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Bundestag ratyfikował układy z Polską

DOBRE SĄSIEDZTWO
Ogromną większością głosów, po 

Ś i półgodzinnej debacie, Bunde­
stag ratyfikował wczoraj przed 
południem polsko-niemiecki trak 
tat o dobrym sąsiedztwie i przy­
jaznej współpracy oraz układ gra. 
niczny.

Zgodnie z wcześniejszymi zapo­
wiedziami przeciwko układowi 
granicznemu głosowało 13 posłów 
CDU/CSU, a 10 wstrzymało się od 
głosu. Przeciwnych traktatowi o 
dobrym sąsiedztwie było 3 depu­
towanych, razem więc 26 depu­
towanych do parlamentu niemiec. 
kiego nie poparło traktatowych 
uzgodnień z naszym krajem.

Mówcy ze wszystkich frakcji 
podkreślali znaczenie obu doku­
mentów nie tylko dla Polski i Nie-

wraz z układami rezolucję koali­
cji rządowej, która stanowi nie­
miecką interpretację dokument 
tów. Odrzucony został projekt po­
dobnej rezolucji przedłożonej 
przez opozycyjną SPD.

★
Rzecznik rządu Andrzej Zaręb­

ski przekazał następujące oświad­
czenie: Rząd polski powitał z 
zadowoleniem wyrażenie zgody

przez Bundestag na ratyfikację 
traktatu o dobrym sąsiedztwie i 
przyjaznej współpracy pomiędzy 
Rzecząpospolitą Polską a Repu­
bliką Federalną Niemiec oraz 
traktatu o nienaruszalności gra­
nicy między naszymi państwami.

Traktaty te otwierają nowe 
perspektywy stosunków wzajem­
nych. Stwarzają szansę pąrtner- 
stwa pozwalającego na przezwy­
ciężenie obciążeń z przeszłości.

Spór o emerytury
Dwugodzinna dyskusja nad 

sposobem głosowania nad senac­
kimi propozycjami poprawek do 
ustawy o rewaloryzacji emery­
tur i rent przerodziła się w o- 
strą debatę polityczną. W re­
zultacie każda ze stron sporu 
pozostała przy swoim zdaniu. Po­
słowie KPUD uważają, że trze­
ba przyjąć realistyczną wersję 
rządową, PKLD jest za projek­
tem poselskim, który dałby e- 
merytom wyższe świadczenia 
kosztem większego deficytu bu­

Bez nadziei na pokój
Bitwa o Vukovar • 1500 uchodźców z Dubrownika

dżetowego. Posłowie OKP nie u- 
czestniczyli w dyskusji.

20 głosów zabrakło do przyję­
cia wniosku Komisji Polityki 
Społecznej oraz Ustawodawczej 
o odrzucenie zdecydowanej więk­
szości poprawek wniesionych 
przez Senat do ustawy emery­
talno-rentowej. Za odrzuceniem 
poprawek senackich głosowało 
234 posłów, przeciwko było 123 
i 17 wstrzymało się od głosu 
(Niezbędna większość to 2/3 gło­
sów).

Sejm nie poparł projektu uch-, 
wały, wniesionego przez 19 po­
słów. o odwołanie Władysława 
Sidorowicza ze stanowiska mini­
stra zdrowia i opieki społecznej. 
Przeciwnicy min. Sidorowicza 
powoływali się na wyniki kon­
troli NIK, która wykazała niego­

spodarność tego urzędu w finan­
sowaniu mieszkań pracowniczych 
i korzystaniu z samochodów służ­
bowych.

Z ostatniej chwili. Według nie­
oficjalnych źródeł — Sejm przy­
jął senackie poprawki do ustawy 
o rewaloryzacji rent i emerytur. 
Imienne głosowanie w tej spra­
wie zostało przeprowadzone wczo­
raj wieczorem, bezpośrednio przed 
odroczeniem obrad do dnia na­
stępnego. Głosy obliczono niedłu­
go po tym.

Oficjalne wyniki zostaną ogło­
szone w piątek.

W czwartek, we wcześniejszym 
o kilka godzin głosowaniu, rów­
nież imiennym, zabrakło 20 gło­
sów do odrzucenia większości po­
prawek senackich (co wymagało 
2/3 głosów).

mieć, ale również dla całej Euro­
py. Ratyfikacja układu granicz­
nego jest ostatnim aktem więżą­
cym z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego, który bezpo­
średnio łączy się ze zjednoczeniem 
Niemiec.

Ogółem w debacie wystąpiło 
12 mówców. Bundestag przyjął

W Vukovarze w Chorwacji 
trwa jedna z najcięższych bitew 
w historii dotychczasowego kon­
fliktu domowego w Jugosławii. 
Armia federalna używa czołgów 
i ciężkiej artylerii. Chorwaci 
przygotowują się do ewakuacji 
pobliskiego miasta Ilok, a z ob-

Zakaz gratulacji
Władze Myanmaru (Birmy) od­

mówiły prawa wjazdu polskiemu 
ambasadorowi Lucjanowi Miecz­
kowskiemu .(akredytowanemu w 
Tajlandii i Myanmarze). który 
miał osobiście przekazać list gra-

Dialog z Pekinem
Minister spraw zagranicznych 

RP Krzysztof Skubiszewski o- 
świadczy! wczoraj w Pekinie te 
pomimo różnic polityczno-systę- 
mowych Polska przywiązuje du­
żą wagę do utrzymania dobrych 
stosunków z Chinami.

W czasie trzygodzinnej rozmo­
wy z szefem chińskiej dyplomacji 
Qian Qichenem minister Skubi. 
szewski podkreślił, że Warszawa 
chciałaby kontynuować z Pekinem 
dialog na wysokim szczeblu. Głó 
wnymi tematami rozmów polskie 
go ministra w Pekinie poza pro­
blematyką dwustronna była sy­
tuacja w Europie po załamaniu 
się komunizmu oraz sytuacja w 
rejonie Azji i Pacyfiku. (PAP)

tulacyjny od Lecha Wałęsy lau­
reatce Pokojowej Nagrody Nobla 
Aung Suu Kyi. Komentując ten 
fakt rzecznik prezydenta Andrzej 
Drzycimski oświadczył, -że tego 
Uypu afronty i utrudnienia nie 
zmieniają postaci rzeczy, że słu­
szna walka narodu birmańskiego 
wcześniej czy później znajdzie 
swój szczęśliwy finał.

Lech Wałęsa jest przekonany, że 
naród birmański osiągnie prędzej 
czy później to, o co walczy — po­
wiedział A. Drzycimski. Przeszko­
dy i piętrzenie formalnych wy­
mogów jedynie wydłużają czas 
niezbędny dla osiągnięcia głów­
nego celu, jakim jest wolność na­
rodu.
• Z punktu widzenia formalnego 
niewydanie akredytowanemu am­
basadorowi wizy świadczy o tym 
że władze Myanmaru nie mają 
już argumentów merytorycznych 
więc muszą sięgać po posunięcia 
nieformalne — dodał rzecznik pre. 
zydenta. przypominając że podob­
ne problemy miał osobiście Lech 
Wałęsa w 1983' r.. kiedy przyzna­
no mu Pokojową Nagrodę Nobla.

lężonego przez armię Dubrowni­
ka odpłynął prom z 1500 uchodź­
cami.

Najnowszy atak na Vukovar 
poprowadziły — wg radia chor­
wackiego — czołgi armii fede­
ralnej, za którymi poszła piecho­
ta i siły serbskie. Przedtem ar­
tyleria ostrzeliwała to miasto z 
odległej o sześć km wsi Nego- 
slavci, położonej po drugiej stro­
nie Dunaju. Nad Vukovarem 
znów pojawiły się kłęby czarne­
go dymu... Radio chorwackie wy­
raziło opinię, że jest to być mo­

że największy atak od początku 
konfliktu. Podano, że 20 czoł­
gów i ponad 100 żołnierzy armii 
federalnej weszło na przedmie­
ście Vukovaru, Luzac, gdzie do­
szło do ciężkich walk.

Informacje o gwałtownych 
starciach nadchodzą także z miej­
scowości w pobliżu Vukovaru 
oraz z innych rejonów Chorwa­
cji. Gasną nadzieje na pokój, 
wiązane z piątkową sesją haskiej 
konferencji pokojowej w sprawie 
Jugosławii...

Protest krakowskich aptekarzy

ROZMOWA „DZIENNIKA”

Buntowniczy aktor
MALCOLM MCDOWELL — aktor znany ze znakomitych kreacji 

m. in. w filmach: „Szczęśliwy człowiek”, .Mechaniczna pomarańcza” 
i „Kaligula”, przebywa w Zakopanem. Jest odtwórcą głównej roli w 
powstającym tam właśnie obrazie „Wschodni wiatr”, w reżyserii Ro­
berta Enrieo-

Fot. Jadwiga Rubis

— „Szczęśliwy człowiek” uksz­
tałtował Pana aktorski wizeru­
nek. Czy trudno było się Panu od 
niego wyzwolić?

— To nie był mój pierwszy 
film, ale pierwszy, który powstał 
we współpracy z Lindsayem An­
dersonem. Wywarł on na mnie o- 
gromne wrażenie. Był w jakimś 
sensie filmem autobiograficz­
nym, gdyż przez jakiś czas sam 
zajmowałem się komiwojażero- 
waniem. „Lucky man” to mój 
pierwszy wielki sukces, choć o- 
kupiony bardzo ciężką pracą. 
Realizacja tego obrazu trwała aż 
5 lat.

(Dokończenie na str. 2)
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Głos Episkopatu
W komunikacie ogłoszonym po 

obradach 250 Konferencji Plenar­
nej Episkopatu Polski biskupi 
wypowiadając się w sprawie wy­
borów do parlamentu stwierdzili, 
że na poparcie zasługują jedynie 
te ugrupowania polityczne, które 
opowiadają się za obroną życia 
ludzkiego, respektują prawa ro­
dziny i wyrażają szacunek dla

wartości, które wyrastają z tra­
dycji chrześcijańskich.

W komunikacie Episkopatu Pol­
ski czytamy m. in.: „Dokonanie 
odpowiedzialnego wyboru stanowi 
formę chrześcijańskiego świadec­
twa. I dlatego w momencie waż­
nych decyzji politycznych muszą 
ludzi wierzących jednoczyć pod­
stawowe wartości ludzkie i chrze­
ścijańskie. Tylko ugrupowania po-

Z bezpłatnymi receptami do „Cefarmu“
(Inf. wł.) Od dziś — podobnie 

jak to się dzieje w kilku innych 
województwach — również kra­
kowskie prywatne apteki przesta- 
ją realizować recepty bezpłatne ■ 
zniżkowe za wyjątkiem leków 
przeciwcukrzycowych, przeciw­
gruźliczych i onkologicznych. 
Zważywszy, żę placówek ta­
kich jest około 100, gdy tym­
czasem „Cefarmowi” pozosta­
ło tylko 15 (z czego zresztą 10 
trafi w najbliższym czasie na 
przetarg), sytuacja chorych, prag­
nących zrealizować recepty będzie 
niewesoła.

Ta akcja protestacyjna jest wy­
nikiem nierefundowania przez re­
sort zdrowia środków za leki wy­
dawane bezpłatnie i za częściową 
tylko odpłatnością. W wojewódz­
twie krakowskim dług minister­
stwa wynosi obecnie już 33 mi­
liardy zŁ z czego 21 mld to kwo­
ta należna aptekom prywatnym. 
Choć umowy refuńdaćyjne prze­
widują zwrot pieniędzy co 10 dni, 
środki nie napływają już od po­
czątku września. Zadłużenie wo­
bec poszczególnych'aptek jest róż­
ne i waha się od 2Ó0 do 800 mi­
lionów. .

— Z trudem przyszła nam ta 
decyzja, za którą pragniemy prze­
prosić krakowian — mówi prezes 
Stowarzyszenia Właścicieli Aptek 
Prywatnych w Krakowie Hanna 
Jaworowska. — Czekaliśmy do 
ostatka, dłużej jednak nie może­
my tak funkcjonować. Zaopatrze­
nie naszych placówek się pogar­
sza. bo nie ma za co uzupełniać 
zapasu leków. Z trudem wystar. 
cza na niewielkie ilości najpo­
trzebniejszych środków, np. prze­
ciwbólowych. A przecież idzie zi­
ma. należałoby zrobić zapas an­
tybiotyków, środków przeciwgry- 
powych i syropów. Apteki są co­
raz bardziej zadłużone w hurtow-

niach, które zaczynają już nali­
czać karne odsetki. Przykładowo 
„Cefarm" ściga odsetkami, gdy 
faktura za towar nie zostanie za­
płacona w ciągu 5 dnu A z czego 
płacić?

Akcja protestacyjna krakow­
skich aptekarzy potrwa — jak sa­
mi zapowiadają —■ do czasu otrzy­
mania choć połowy należnych im 
pieniędzy. Pozostaje mieć nadzie­
ję, że środki te rychło nadejdą, 
zwłaszcza że Ministerstwo Zdro­
wia obiecało w tym tygodniu prze­
kazać na refundacje dla aptek 150 
miliardów, a w przyszłym dalsze 
250 mld zł (cały dług resortu wy­
nosi około 500 mld zł.) (wes)

lityczne, które opowiadają się ja­
sno za obroną życia ludzkiego od 
momentu jego poczęcia, które res­
pektują prawa rodziny, ukazują 
w działaniu troskę o Polskę i sza­
cunek dla jej tradycji wyrasta­
jących z chrześcijańskich korze­
ni— powinny otrzymać od ludzi 
wierzących mandat do stanowie­
nia praw i zabiegania o wspólne 
dobro Rzeczypospolitej”. (PAP)

AK na znaczkach

Niecodzienną formę propagan­
dy zastosował w Łodzi jeden z 
komitetów wyborczych. Na ścia­
nie domu handlowego „Central” 
codziennie wieczorem wyświetla 
się przy pomocy projektora wiel­
ki obraz z nazwą partii i nume­
rem listy wyborczej. Właściciele 
obiektu nie zostali powiadomie­
ni o wykorzystaniu ściany do ce­
lów propagandy wyborczej, jed­
nak prawnicy nie potrafią u- 
dzielić jednoznacznej odpowie­
dzi, czy obraz, który nie pozo­
stawia żadnych śladów i nie ni­
szczy elewacji, wymaga zgody 
zarządcy budynku. (PAP)

Polityczne gnstu
Ponad połowa (52 proc.) res­

pondentów Centrum Badania Opi­
nii Społecznej wyraziła w końcu 
września br gotowość głosowania 
na „partię kładącą nacisk na 
ochronę socjalną i równość oby­
wateli”. 46 proc, skłonnych by­
łoby głosować na partię postulu­
jącą „ochronę polskiego rolnic­
twa”. a 42 proc, — na partię kła­
dącą nacisk na „utrzymanie ładu 
i porządku w kraju”.
. Częściej niż co trzeci (38 proc.) 
z zapytanych deklarował gotowość 
poparcia partii akcentującej 
„ochronę środowiska naturalne­
go, co czwarty byłby skłonny 
głosować na partię postulującą 
„Ochronę państwowego przemy­
słu”, a co piąty■—na partię kła­
dącą nacisk na „wejście Polski do 
Europy".

Najwięcej ankietowanych od­
rzucało partię kładącą nacisk: na 
„ochronę Polski przed wpływami 
innych narodowości” (44 proc.), na 
„wartości chrześcijańskie” (39 
proc.) oraz na „rozwój prywat­
nych przedsiębiorstw” (37 proc.).

Obojętność ujawniano najczęś­
ciej w stosunku do partii odwo-

łującej się do „swobód obywatel­
skich’’ (67 proc, takich wskazań), 
do „wejścia Polski do Europy” 
(56 proc.) oraz do „ochrony środo­
wiska naturalnego" (55 proc..).

W grudniu br. Polska Poczta- 
-Telegraf-Telefon wprowadzi do 
obiegu filatelistycznego znaczki 
pocztowe przedstawiające kolej­
nych komendantów Armii Krajo­
wej.

Podobizna pierwszego dowódcy 
AK.. gen.. Michała Karaszewicza- 
-Tokarzewskiego znajdzie się na 
znaczku o nominale 2000 zł. gen. 
Kazimierza Sosnkowękiego — 
2500 zł, gen. Stefana Grota-Ro- 
weckiego — 3000 zł. gen. Tadeusza 
Bora-Komorowskiego — 5000 zł 
oraz ostatniego komendanta, gen. 
Leopolda Okulickiego — 6500 zł.

Na znaczkach zaprojektowa­
nych przez Stefana Małeckiego, 
oprócz portretów generałów znaj­
dzie się znak Polski Walczącej,

BOLONIA — RZYM

9 dni we Włoszech i w Austrii
WENECJA 

WATYKAN — WIEDEŃ
Audiencja u Papieża

Szansę na taką podróż ma każdy Czytelnik „Dziennika”, któ­
ry zechce wziąć udział w naszym konkursie sponsorowanym 
przez firmę SOYPOLDA TOURS, Kraków, ul. św. Krzyża 17, 
telefon: 22-61-62.

Szczegóły w jutrzejszym wydaniu „Dziennika Polskiego”.

r--...... 11 11 im
j...............ijiwii............

JESIENNE ZAKŁADY SPECJALNE
26 PAŹDZIERNIKA 1991 

ponad 3 miliardy zł 
atrakcyjne wygrane rzeczowe 

potrójna szansa wygranej!

TOTALIZATOR SPORTOWY 
wygrane pieniężne! 

w tym MERCEDES — LIMUZYNA! 
Losy „ścieralne” w Kolekturze PPTS
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ZWYCIĘSTWO
Więźniowie odbywający karę w 

Inowrocławiu przerwali złą pas­
sę. odnosząc pierwsze w tym se­
zonie zwycięstwo w meczu piłkar­
skim. Wynikiem 4:1 pokonali oni 
alumnów z niższego seminarium 
duchownego w Markowicach. 
Wszystkie poprzednie mecze więź­
niowie przegrywali — przezornie 
— gdyż ich przeciwnikami na 
boisku byli opiekunowie z zakła­
du karnego.

NIE OGRZEWAĆ
Z takim zjawiskiem ciepłowni- 

ey z Rzeszowa mają do'czynienia 
pierwszy raz. Wiele szkół z wła­
snej inicjatywy zwróciło się z 
prośbą o... niedostarczanie im e- 
nergii, bo nie mają czym płacić. 
Tutejszemu Przedsiębiorstwu E- 
■nergetyki Cieplnej dłużnicy winni 
są jeszcze za poprzedni sezon 
grzewczy 7,5 mld zł. Nie płacą, 
oczywiście, najubożsi: szkoły, 
ośrodki zdrowia, szpitale. Uprze­
dzając zapowiedziane przez ener­
getyków represje, niektóre szkoły, 
choć z goryczą, rezygnują z ogrze­
wania. Może zima okaże się łas­
kawsza-

POLICYJNA SAMOOBSŁUGA
Policjant mieszkający w osiedlu 

„Złota Karczma” pod Gdańskiem 
został w ciemnościach zaatakowa­
ny na klątce schodowej swego bu­
dynku, znokautowany i ograbio­
ny. Napastnik zbiegł, ale nie na 
długo. Stróż prawa oprzytomniał 
i choć nie był na służbie ruszył 
w pogoń, złapał złodzieja i do­
prowadził do najbliższego korni, 
sariatu. Trzeba przyznać, że ra- 
buś miał pecha podwójnego: tra­
fił na policjanta i w dodatku nie 
leniwego.

NADAL Z LENINEM
„Moskowskije Nowosti" podały 

ie w Związku Radzieckim rozpo­
częto już drukowanie nowych 
200-rublówek. W styczniu przy­
szłego roku wytwórnia papierów 
wartościowych przystąpi do pra­
cy nad 500-rublowymi banknota­
mi. Dotychczas banknotem o naj­
wyższym nominale była śturiib- 
lówka'. Na nowych, nieco więk­
szych w porównaniu z obecnymi 
banknotach, podobnie jak dotych­
czas, będzie widnieć profil Leni­
na. Koszt całego przedsięwzięcia 
bodzie bardzo wysoki: sam pro­
jekt kosztował ok. 100 tys. dola­
rów.

KURY WODZA
Mało je, szybko rośnie i znosi 

Wiele jajek — takie są właściwo­
ści nowej rasy kur „Henczuesan”. 
wyhodowanej w Instytucie Dro­
biarstwa Akademii Nauk Rolni­
czych Korei Północnej. Dorosła 
kura waży o 400 gramów mniej 
niż nioski hodowane w fermach 
drobiarskich kraju, jednakże 
szybciej przybiera na wadze, jest 
bardziej odporna i przystosowana 
do miejscowych warunków. Ku­
ry nowej rasy mają jasno-brunat- 
ną barwę i zaczynają znosić jaj­
ka nie osiągając nawet 5 miesięcy 
życia. Informując o wyhodowa­
niu „bardzo opłacalnej” i mającej 
duże możliwości nowej odmiany 
kur, północnokoreańska prasa ak­
centuje. źe została ona wyhodo­
wana według wskazówek „Wiel­
kiego Wodza Kim Ir Sena 1 Uko­
chanego Przywódcy Kim Czen 
Ira” (jego syna) oraz że uczeni- 
-selekcjonerzy Instytutu odczuwa­
ją radość i dumę że nfogli wy­
konać wytyczne przywódców kra. 
ju. stale myślących o pomyślności 
narodu.

WĘŻE PRZYSMAKIEM
Na bazarach Pekinu pojawiły 

się ostatnio węże, z których przy­
rządza się bardzo poszukiwane da­
nia chińśkiej kuchni. Stolica Chin 
„importuje" gady z 3 prowincji. 
Prasa informuje, że jest to bardzo 
chodliwy towar, mimo iż trans­
port węży samolotami znacznie 
podnosi jego cenę. Pół kilograma 
„wężowiny” kosztuje na bazarze 
od 40 do 50 juanów (7—8 dola­
rów). W koszt delikatesowego pro­
duktu Wchodzi też jego wstępna 
obróbka. Jadowitego węża trzeba 
bowiem umieć wydobyć z klatki 
i podzielić na „porcje”. Dopiero 
wtedy gad może pojawić się w 
kuchni gospodyni. Jednakże ' nie 
tylko z powodu smakowych wa­
lorów pekińczycy cenią kobry, 
żmije i inne węże. Uważa się. że 
gromadzą one, zapasy specyficz­
nych substancji, bardzo korzyst­
nie wpływających na zdrowie 
człowieka. Chodzi tylko jeszcze o 
jeden drobiazg — potrafić przy­
rządzić egzotyczne danie.
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Godzina z prezydentem
Prezydent Lech Wałęsa wziął 

udział w audycji zatytułowanej 
„Godzina z prezydentem” emito­
wanej wczoraj przez program I 
Polskiego Radia. W czasie pro­
gramu prezydent odpowiadał na 
pytania słuchaczy z Warszawy i 
Trójmiasta.

Na pytanie, kto rządzi dziś w 
Polsce, Lech Wałęsa odpowie­
dział: „Jest władza pierwsza, 
najważniejsza władza, która • re­
guluje prawo, która wprowadza
przepisy i ustawy — a więc par­
lament. Jest władza wykonaw­
cza, która wykonuje te uchwa­
ły i jest trzeci człon,, prawodaw­
stwo i sądownictwo. Prezydenta 
i rząd mamy — można powie­
dzieć — z nowej epoki” — mó­
wił Lech Wałęsa — natomiast „te 
dwa człony pozostałe jeszcze 
tkwią w starym układzie”. Ta­
ką sytuację prezydent określił 
jako „szczątkowy układ, który u- 
trudnia działanie”. Zapytany ja­
ką władzę ma s'am prezydent, 
Lech Wałęsa powiedział: „Na 
dzisiaj właściwie nie ma wła­
dzy, jest ona wyliczona w paru 
punktach. Mogłem pokusić się o 
dyktaturę jakiegoś typu — mo­
głem zlekceważyć prawa Konsty­
tucji i parlament, ale to co ro­
bimy, to co budujemy, ma się

Konferencja prasowa małopolskiej „Solidarności”

Bóle prywatyzacyjne
(Inf. w|.) Członkowie „Solidar­

ności” w krakowskim Przedsię­
biorstwie Hurtu Spożywczego żą­
dają zdecentralizowania przedsię. 
biorstwa. Przeciwny takiemu roz. 
wiązaniu jest dyrektor firmy. W 
przeprowadzonym referendum 57 
proc, biorących w nim udział wy- - 
powiedziało się za odłączeniem od 
warszawskiej centrali. Delegaci 
związkowców, którzy udali się w 
tej sprawie do resortu przywieźli 
smutne wieści: przedsiębiorstwo 
ma zostać całkowicie sprywątyzo- i 
wane. Prawdopodobnie nie pozwo. ! 
li to na współudział załogi w za­
rządzaniu przedsiębiorstwem. Do. i 
datkowo Urząd Miasta wystawił 
na przetarg 8 sklepów PHS. Na­
leży się liczyć z kolejnymi prze­
targami i w przyszłości. W naj­
bliższym czasie w PHS straci pra­
cę 40 osób. Zdaniem związkow­
ców taka polityka doprowadzi w 
konsekwencji - do likwidacji PHS 
i pozbawienia pracy całej, ponad 
sześciusetosobowej załogi.

W lutym przyszłego roku odbę­
dzie się kolejne Walne Zebranie

Buntowniczy aktor
(Dokończenie ze str 1)

— Pana filmowy wizerunek, to 
człowiek zbuntowany. Równie 
zbuntowany Anderson powiedział, 
że pomiędzy nim a Anglikami |- 
atnieje coś takiego jak sfera 
„tarcia”. Być może także z tego 
wynikał bunt przeciwko warto­
ściom uznawanym przez trady­
cyjne brytyjskie społeczeństwo.

—- Sam jestem pół-Irlandczy- 
kiem i nie lubię Anglików, ale 
to nie o to chodzi. Myślę, że Po? 
lacy dlatego lubią Andersona, 
źe charakteryzuje ich ten sam 
rodzaj odczuwania, mają też 
oni podobne poczucie humoru.

— Czy mimo upływu lat po­
został Pan równie buntowniczy 
jak w przeszłości?

— Tak. walczę z establishmen­
tem. Tym samym w Polsce, An­
glii i Ameryce. Establishment 
jest obecny wszędzie i nie ma 
znaczenia, czy system jest ko­
munistyczny, czy konserwatywny. 
Występuję przeciwko autoryta­
ryzmowi i hipokryzji, przeciwko 
zastałemu porządkowi.

— Dlaczego wybrał Pan Ame­
rykę? Czy z opisanych powyżej 
powodów?

Radziwiłłowa „przeistoczyła się" w Stuart
(Inf. wł.) Dziś w Państwowych 

Zbiorach Sztuki na Wawelu 
otwarta będzie wystaw*  „Portre­
ty osobistości dawnej Rzeczypos­
politej ze zbiorów muzeum w 
Mińsku”. Komisarzem wystawy 
jest znawca portretu sarmackiego 
Jerzy Petrus.

— Portret polski dzięki muze­
um w Mińsku?

.— W 1988 roku pomiędzy Pań­
stwowym Muzeum Sztuki Biało­
ruskiej * Wawelem podpisana 
została umowa o wymianie nau­
kowej i muzealnej. Z naszej stro­
ny przygotowaliśmy dla Mińsk*  
wystawę tkanin, manufaktur z 
kresów Wschodnich. Teraz otrzy­
maliśmy ekspozycję posiadanych 
przez muzeum portretów ze zbio­
rów Radziwiłłów w Nieświeżu 
kościoła Panien Brygidek w Gro­
dnie i dworów z terenu Mińszczy- 
zny. Spośród 38. portretów prze­
ważająca część pochodzi ze zbio­
rów nieświeskich 

opierać na pluralizmie i na pra­
wie” —dodał prezydent.

Na zarzuty, że nie zrealizował 
wielu obietnic składanych pod­
czas kampanii prezydenckiej, 
Lech Wałęsa Odpowiedział: „Wie­
le obiecałem i chcę, i muszę to 
zrealizować. Trzeba mieć siły i 
środki prawne, by to było moż­
liwe. Będę dążył do zrealizowa­
nia wszystkiego, co obiecałem, 
natomiast nie jestem w stanie w 
warunkach niezbudowania syste­
mu, który daje możliwości — te­
go wszystkiego dokonać”.

Wiele pytań zadawanych pre­
zydentowi dotyczyło stanu bezpie­
czeństwa kraju. Słuchacze przy­
pominali zapewnienia Lecha Wa­
łęsy składane podczas kampanii 
prezydenckiej, że da komendan­
tom policji dwa miesiące na zro­
bienie porządku inaczej — „bę­

Kurylę ogłoszą niezawisłość?

Nic chcq (I® Japonii
Nie m*  żadnych podstaw do re­

wizji powojennych granic, a utra­
ta przez Rosję Kuryłi może dać 
początek międzypaństwowym S

! wewnątrzzwfązkowym konfiik- 
I tom — stwierdzono na sesji Ra­

dy Rejonowej w Kurylsku. Wła- 
i dze rejonu są zdecydowanie prze- 
' ciwne zamiarowi przekazania 
' czterech spornych wysp Japonii.

W wystosowanych do prezy­
denta. ZSRR i Rosji listach wła­
dze terenowe zaapelowały O 
wzmocnienie ochrony granicy 5 
dwustumilowej strefy ekonomi­
cznej, a także © zachowanie do­
tychczasowego kontyngentu wojsk 
radzieckich jako czynnika stabi- 

__a_____ _ ____________ _____ lizującego i gwarantującego bez- 
już zespół programowy pod kie- ; pioczeństwo.

v»łn ' Rada zagroziła rów-rownictwem prof. Jerzego Vetu- nieź żs teśl| władze w Moskwie 
. łaniego, który opracowuje tezy 
programowe zebrania, (sam)

Delegatów NSZZ „Solidarność” 
Regionu Małopolska, Powołano

Rada Rejonowa zagroziła rów- 
I nieź, że jeśli władze w Moskwie 
ś nie uwzględnią jej stanowiska, 
• wyspy ogłoszą niezależność.

U k radli ,erkę
(Inf, wŁ) Stacja Pogotowia Ra­

tunkowego w Rzeszowie dysponu­
je tylko jedną karetką reanima-

rej dokonali ' niezidentyfikowani 
sprawcy. Zademonstrowali oni 
duży tupet, gdyż karetka zniknę­
ła... spod okien pogotowia. Kra­
dzież zauważono dopiero gdy le­
karz •Śmiał zamiar udać się do 
pacjenta.

Natychmiast rozpoczęto nerwo­
we poszukiwania, skradzionej sa­
nitarki. Ponad 200 tysięcy miesz­
kańców Rzeszowa i okolic zosta-

— Amerykę wybrałem ponie­
waż ożeniłem się z Amerykanką. 
Mam dwoje amerykańskich dzie­
ci. Teraz mam nową żonę. I 
ciągle żenię się z Amerykankami. 
Mieszkam w Ameryce także dla­
tego, że tutaj jest centrum mo­
jego biznesu.

— Ostatnio przebywał Pan tak­
że w ZSRR, grając w filmie Ka- 
rena Szachnazarowa „Zabójca 
cara”™

— Ten kraj bardzo mi się spo­
dobał, ale grozi mu katastrofa. 
Rozpadają się tam budynki, nie 
ma żywności. Polska, dzięki Bo­
gu. jest w lepszej sytuacji. 
Wiem, że Polakom jest ciężko, 
że brakuje im pieniędzy, że 
wszystko jest drogie. Polsce jed­
nak łatwiej będzie przejść do go­
spodarki rynkowej niż Rosji.

Rozmawiał: ,
JANUSZMICHALCZAK

Brytyjski, aktor, spotka się w 
sobotę, z widzami w kinie „Wan­
da”. podczas projekcji filmu 
„Zielona Kartą” Petera Weira. a 
w kinie „Mikro” pokazane zo­
staną filmy „Zabójca cara” i 
„Lucky man”.

— Galeria portretów w Nie­
świeżu była jedną * największych, 
stworzonych przez polskie rodzi­
ny magnackie. W XVIII wieku 
znajdowało się w niej ponad 1000 
portretów. Ostatni inwentarz z 
1928 r. odnotował około 1/3 tej 
ilośei. Jak trafiły do zbiorów miń­
skiego muzeum.

— Rezydencja Radziwiłłów 
przechodziła różne koleje losu. 
Niszczona od XIX wieku. W 1812 
r. po zajęciu przez wojska rosyj­
skie, * ordynat Dominik Radzi­
wiłł był w armii Napoleona od­
był się pierwszy rabunek Nie­
świeża. Na przełomie XIX i XX 
wieku Radziwiłłowie podnoszą z 
upadku rezydencję odzyskując 
część kolekcji od Mikołaja III. 
Prace nad przywracaniem świet­
ności trwały do 1939 r. Wtedy po 
raz kolejny zostały rozgrabione, 
a częściowo zgromadzone w miń­
skim muzeum.

dą nosić listy”. „I za czasów sta­
rego systemu było strasznie dużo 
przestępstw, ale o tym się nie mó­
wiło” — wyjaśniał prezydent. To 
nie znaczy, że lekceważę stan bez­
pieczeństwa”. Zdaniem prezy­
denta, aby poprawić stan bezpie­
czeństwa w kraju potrzeba czasu 
i większej1 fachowości policji.

Prezydent apelował o udział w 
zbliżających się wyborach parla­
mentarnych, aby „dać możliwość 
dobremu parlamentowi na usta­
nowienie prawa i egzekwowania 
prawa przez rząd i prezydenta”.

Odpowiadając na pytania do­
tyczące sytuacji ekonomicznej 
kraju Lech Wałęsa zapowiedział 
powrót do koncepcji stumiliono- 
wej pożyczki dla każdego oby­
watela. Jak powiedział — „trze­
ba dać Polakom możliwość wy­
kupienia Polski”.

ło bowiem pozbawionych najbar­
dziej fachowego sprzętu, ratują­
cego życie (np. w przypadku 
ostrej niewydolności układu krą­
żenia).

„Erkę” — jedynaczkę na szczę­
ście odnaleziono na jednej z ulic, 
ale dopiero nazajutrz. Z dużą ulgą 
przyjęto wiadomość, że z upro­
wadzonej karetki nie zniknął dro­
gi sprzęt medyczny, a jedynie u- 
rządzenia sygnalizacyjne, (ziob)

(Nie)porozumisnie
(Inf. wł.) Zgodnie z porozumie­

niem zawartym między Komite­
tem Protestacyjnym WSK PZL 
„Świdnik” a rządem, Ministerstwo 
Obrony Narodowej miało złożyć 

i w Zakładach Lotniczych, do 16 
października, zamówienie na par­
tię śmigłowców. Jak poinformo- 

■ wał nas dyrektor naczelny zakła­
dów, Mieczysław Majewski zamó­
wienia tego do wczoraj WSK PZL 

j „Świdnik” nie otrzymały, (wal).

Niecodzienny wypadek
Do zderzenia samolotu „droma- 

« der” w ciężarówką „kamaz” do­
szło wczoraj w Bogumiłowie w 
woj. piotrkowskim.

Samolot pilotowany przez Grze­
gorza S„ który należał do firmy 
„Ayiaeco*  wykonującej usługi a- 
grolotnicze w tym rejonie, po 
starcie z zapasowego lotniska 
Kamień, nie zdołał się ostatecz­
nie wzbić w powietrze i uderzył 
skrzydłem w jadącą polną dro­
gą ciężarówkę, obsługującą sa­
moloty firmy.

Pilot „dromadera” .*  poważny­
mi obrażeniami przebywa w 
szpitalu w Bełchatowie, kierow­
ca ciężarówki po opatrzeniu ob­
rażeń został zwolniony do domu, 
podobnie jak mechanik samolo­
tu Sławomir R. (PAP)

-- Jakie dzieła przyjechały de 
Krakowa?

— Portrety ludzi, którzy bywa­
li na komnatach wawelskich w 
sprawach państwowych. To jakby 
powrót do domu. Portrety rodzi­
ny Radziwiłłów, Ostrogskich-Za- 
sławskich, Wiśniowieckich, Wie­
siołowskich — pochodzą z okre­
su: koniec XVI — druga połowa 
XVIII wieku. Przy redakcji ka­
talogu zaszły pewne zmiany. Dzięki 
Marii Magdalenie Piwowskiej u- 
dało się udowodnić, że portret u- 
chodzący za wizerunek Zofii 
Elżbiety Radziwiłłowej, żony Ja­
nusza VI. jest faktycznie portre­
tem angielskiej księżniczki Elżbie­
ty Stuart. Prezentujemy wiele 
dzieł cennych, m. in. nadwornych 
malarzy Wazów — Daniela Schul­
za i Sobieskiego — Bartłomiej*  
Strobla.

, Rozmawiała:
« JADWIGA RUBIS

Chłodniej
Polska południowa jest pod wpły­

wem niżu znad Półwyspu Skandy­
nawskiego. Krakowskie Biuro Pro­
gnoz IMGW przewiduje, że dziś 
będzie zachmurzenie umiarkowa­
ne, tylko początkowo na wscho­
dzie duże, miejscami przelotne o- 
pady deszczu, temperatura w dzień 
od 14 do 16 st., w nocy od 4 do 
6 st. Wiatr umiarkowany, okresa­
mi dość silny, porywisty południo­
wo-zachodni. W Tatrach zachmu­

r

WCZORAJ W KRAJU I HA ŚWIECIE

A NATO ZAPOWIADA REDUKCJĘ ARSENAŁU. Ministrowie 
obrony państw członkowskich NATO obradujący w Taorminie na Sy­
cylii osiągnęli porozumienie w sprawie redukcji o 80 proc, taktycz­
nych arsenałów jądrowych w Europie — zakomunikował belgijski 
minister obrony Guy Coeme. Tym samym sojusznicy podjęli inicja­
tywę prezydenta Busha w sprawie wycofania wszelkćej amerykań­
skiej broni atomowej krótkiego zasięgu stacjonowanej na lądzie (ra­
kiet i amunicji nuklearnej). Redukcja obejmuje również bcmiby 
zrzucane z samolotów.

A ZWYCIĘSTWO TER-PETROSJANA. Jak wynika ze wstępnych 
danych, Lewon Ter-Petrosjan uzyskaj w wyborach prezydenckich 
80 proc. głosów. Jego, dwaj .najpoważniejsi rywale — Pamir Hajrik- 
jan i Sos Sarkiejan — uzyskali odpowiednio 5 i 2 proc, głosów. W 
wyborach wzięło udział 73 proc, uprawnionych do głosowania.

A PRZED BLISKOWSCHODNIĄ KONFERENCJĄ. Amerykański 
sekretarz stanu James Baker prowadzi bardzo trudne rozmowy z pre­
mierem Ićchakiem Szamirem, negocjując szczegóły _tzw. amerykań­
skiego listu gwarancyjnego, który ma stanowić podstawę do zwoła­
nia zapowiedzianej n*  koniec października br. bliskowschodniej kon­
ferencji pokojowej Baker zapowiedział, źe pozostanie w Izraelu „tak 
długo jak będzie trzeba” by wynegocjować szczegóły tego listu. Do 
Tel Awiwu przybył szef radzieckiej dyplomacji Boris Pankin, który 
przeprowadzi rozmowy z Szamirem oraz skoordynuje swe wysiłki 
mediacyjne z Bakerem.

A STANOWISKO OWP. Obradująca w Tunisie Rada Centralna 
OWP (organ ustawodawczy między sesjami palestyńskiego Parlamen­
tu) zaakceptowała udział delegatów palestyńskich w mieszanej dele­
gacji palestyńsko-jordańskiej na bliskowschodni konferencję poko­
jową. Poinformował o tym członek Komitetu Wykonawczego (rządu) 
OWP Jaser Abed Rabbo.

A ZGON GEN. GRUBY. W Wojewódzkim Szpitalu w Opolu zmarł 
gen. Jerzy Gruba, były szef katowickiej milicji oraz krakowskiego 
Urzędu Spraw Wewnętrznych. Jak poinformował dyrektor opolskie­
go szpitala Stanisław Szymik, gen. Gruba przywieziony został ka­
retką reanimacyjną do tego szpitala 15 bm po południu „z ciężkim 
wstrząsem kardiologicznym, po dwóch przebytych zawałach w prze­
szłości”.

Górnicy grożą strajkiem
(Ińf. wł.) W kopalniach Śląska 

i Zagłębia Miedziowego .przepro­
wadzane jest wśród załóg refe­
rendum, które ma zadecydować o 
przystąpieniu lub nie, do strajku 
generalnego." •" '

Jak nas poinformował wiceprze­
wodniczący Federacji ZZ Górni­
ków Andrzej Hartlifc, najważniej­
sze są kwestie płacowe, ale istot­
ne są też kwestie organizacyjne.

— „Do tej pory przeprowadzi­
liśmy referendum w około 30 ko­
palniach. Ponad 80 proc, biorą­
cych udział w głosowaniu zdecy­
dowało o przystąpieniu do straj­
ku generalnego. W Zagłębiu Mie­
dziowym 90 proc, pracowników 
zdecydowało się na podjęcie 
strajku. Chciałbym podkreślić, źe 
wcześniej podejmowaliśmy próby

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM eocker spaniele rodowo­
dowe. Zbrojarzy 91.

g-2921

FORTEPIAN BOsendorfer. 43-05-67.
g-2604

DO Audi 80 z 1979 sprzedam silnik 
1600 benzynowy, skrzynię zawiesze­
nia. Kraków, Łazarza 11/1, po 16.

g-252S

SUPERKOMFORTOWY dom — styl 
angielski, z ceramiki, częściowo wy­
kończony — 1,5 ha w pięknej okolicy 
5 km od Bochni — sprzedam. Wia­
domość: Brzeźnica 131.

; .t-030103
J SPRZEDAM działkę budowlaną T a, 

przy uŁ Wyżynnej — Kurezaba
j 14/TC. mg-02401

KUPIĘ działkę budowlaną 3, 4. 3 ar 
j - , mg-02407

DZIAŁKĘ rekreacyjną Hal budow- 
: laną 7 a w okolicach Krysplnowa —

sprzedam. Paluch Kazimierz. Cho- 
; lerzyn 14. mg-01595

SPRZEDAM dom, zabudowa szere­
gowa, stan surowy, Podgórze. Tel. 
11-14-51. e-1696

DOM pod lasem koło Myślenic. — 
s 9-113 317-09. mg-<tt5Sl

KRZYSZKOWICE 1 tu I zezwole- 
i nleip na budowę gieezarkarni 1 do­

mu. — Teł. M-73-63. mg-01535

SPRZEDAM garaż murowany. — Tel.
78-20-47. mg-02406

SPRZEDAŻ

pianino sprzedam. — Tel. 34-09-05. 
mg-0156S

FAYORIr 139 L, 1991. 11-95-M, 
: *"W

DOBERMANY, azezenlaki rodowodo­
we po złotyeh medalistach. 55-79-41. 

e-1938

KURTKĘ z lisów -- sprzedam. — 
48-37-49. / e-2297

SPRZEDAM iutro s norek. -- Teł. 
34-20-42. e-2298

WĘGIERSKI, skórzany komplet wy­
poczynkowy, wiśniowy. 21-88-28, 

e-2318

SPRZEDAM Fiata RItma. Tel. 37-91-78.
«-226J 

rzenie duże, okresami opady desz­
czu ze śniegiem. Temperatur*  w 
dzień 0 w nocy —3 st.

Prognoza orientacyjna na nastę­
pną dobę: zachmurzenie małe i u- 
miarkowane, chłodniej.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra­
kowie na wysokości lotniska w 
Balicach z 17 bm. godz. 15: 733 mm, 
tj. 977,3 hPa, spadek ciśnienia.

Wczoraj najwyższą temperaturę 
20 st. zanotowano w Tarnowie, 19 
w Krakowie i Nowym Sączu, a 15 
w Zakopanem.

Słońce wzeszło dziś w Krakowia 
o godz. 6.06 a zajdzie o 16.44. Dzień 
jest już krótszy o 5 godzin 45 mi­
nut i ma 10 godzin 38 minut. (k)

rozmów z rządem. Jesteśmy z nim 
w sporze zbiorowym, ale rząd nie 
wysyła do arbitrażu swoich przed­
stawicieli. Złożyliśmy skargę na 
rząd do Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy, ale i to nie przy­
niosło efektów. Został. nam już 
tylko strajk."

Termin rozpoczęcia strajku ge­
neralnego nie został jeszcze Usta­
lony.

W Krajowej Komisji Górniczej 
„Solidarności” sprawę strajku ge­
neralnego przygotowywanego 
przez FZZG, kojarzą z kandydo­
waniem jej przewodniczącego Raj„ 
munda Morica do Senatu. Uwa­
żają, źe referendum jest jeszcze 
jedną próbą rozhuśtania nastro­
jów na tydzień przed wyborami, 

(sam)

ŁADA Samara 1500 roczna — zachod­
nia wersja. Tel. 55-49-98.

g-2659

ZASTAVA — 1100, silnik, Skrzynia, 
części, ul. Nad Sudołem 10/57.

g-250S

SAMARA 1991 — sprzedam. — Tel.
12-97-32. g-2572

FORD Sierra, 1,6 L, 1986. — Tel. 
44-69-79, po 16. g-2571

TRZY stoliki marmurowe — tanio 
sprzedam. Oglądać Maad - Burgen, 
Długa 84. g-1499
SPRZEDAM tanio mało używane ka­
sety videó z licencją do wypożycza.
nla. Tel. 13-02-07. g-2695

PILNIE sprzedam nową przyczepę 
niemiecką, dwuosiową do przewozu 
samochodów, ładowność 3 tony, cena 
3.500 DM. Teł. 55-38-66, wewn. 535.

g-951-prz

AUDI 80, 1980 — sprzedam. — Teł. 
11-51-93, godz. 30-22.

g-2751

RENAULT 31 GTS 1989, lekko uszko­
dzony przód, 94 miliony. 11-72-06.

- g-292»

BMW 525 L 1982 — 6.800 USD — 
sprzedam. Tel. 12-37-63.

g-27558
AUDI 100, 1979, przebieg 123.000 km 
cena 20 min — sprzedam. 97-55-49.

16-F

KOMBAJN — sprzedam. Tel. 117-909. 
g-2173

SPRZEDAM tanio nowe kamery Jvc 
— 44-27-15. C-2839 

„MALUCH” 1991. — 44-08-02.
C-262T

NOWY Passat. — 44-97-53. C-2691
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W autobusie, z Wilna jadącym do Druskiennik, opowiada tni 
ten dowcip inżynier Sassa Kolesnikow, kiedyś ściągnięty do 
zakładów produkujących obrabiarki aż z samej Moskwy, a dzi­
siaj coraz częściej czującp się jak „persona non grata”, albo 
jeszcze gorzej. Pytanie w anegdotce jest takie:

Kogo będziemy najpierw wyrzucać, gdy Utwa już odzy­
ska niepodległość: Rosjan ezy Polaków?

Polaków — brzmi odpowiedź. — Dlaczego? Bo najpierw 
obowiązek, a później przyjemność...

D
owcip wymyślili J 
najczęściej opowiada­
li Litwini =— oczywiś­
cie nie wśzyscy, ale 
ci o skrajnych poglą­
dach i wyraźnie na­

cjonalistycznym nastawieniu do 
innych obywateli kiedyś republi­
ki sowieckiej, a obecnie niepod­
ległego państwa, uznanego na­
wet przez Moskwę. Skwitować 
można podobne anegdotki wzru­
szeniem ramion, w końcu w każ­
dym kraju jest ich sporo. Czyż 
nie mamy całej serii żartów o 
tym, jak to. spotkali się Amery­
kanin, Rosjanin i Polak, z któ­
rych pierwszy prezentował, wy­
sokie umiejętności, drugi ideolo­
gicznie wzmocnioną głupotę, a ro­
dak znad Wisły — mądrość i 
przebiegłość? Podobne dowcipy 
mieli i mają w zanadrzu Rosja­
nie, tylko kto inny W nich „wy­
grywa”, dlaczegóż więc dobrego 
humoru odmawiać braciom-Litwi- 
nom? .

— Też bym nie odmawia! — 
wyjaśnia Kolesnikow — gdyby 
w ślad za anegdotkami nie szły 

pić, 1 owszem, ale za kilkanaście 
tysięcy-, dolarów, .

pomysły i działania, coraz wy­
raźniej zmierzające do realizacji 
idiotycznego hasła „Litwa tylko 
dla Litwinów”. Ci głupcy — Śą- 
szę aż podnosi ze złości naj­
pierw mnie tu zapraszali jako fa­
chowca, a w osiem lat później 
syn usłyszał w . szkole, żeśmy „p- 
kupanci” i im wcześniej wyje- 
dziemy — tym lepiej...

Interweniującego w szkole Ko- 
lesnikowa odprawiono z kwit­
kiem, obłudnie — jak twierdzi 
— zapewniając o unikaniu w 
przyszłości, podobnych incyden­
tów. Przy okazji dowiedział się, 

że nauczyciele bezradni są wo­
bec uczniów, powtarzających 
„gdzieś”, a może nawet w domu 
usłyszane opinie. A że podobnych 
uwag przybywa, w prasie — o- 
becnie już nie- kontrolowanej 
przez komunistów — mnożą się 
opinie, sugerujące Rosjanom po-

STANISŁAW M, JANKOWSKI

Tylko dla
Korespondencja własna z Wilna

Litwinów?
wrót do siebie, oczywiście ■ „dla 
ich dobra”, nic więc dziwnego, 
że inżynier Kolesnikow poważnie 
myśli o przeprowadzce do Mos­
kwy — miasta, w którym się u- 
rodził i wychował. . Ale. jak. je­
chać, gdy dobrej pracy tam bra­
kuje, a mieszkanie mógłby ku­

. Litwini, rozumiesz, nie pła­
cili mi dolarami, tylko nędzny­
mi rublami, a część pensji w 
talonach — kończy Sasza. I po­
wiada, że chciałby spotkać tego... 
tu epitet, który go namówił na 
przyjazd do .Wilna, czego mu 
przed laty zazdroszczono. Dziś 
źle mówiąca po litewsku żona 
Kolesnikowa musi w sklepie wy­
słuchiwać złośliwych uwag. I — 
bywa — w oczy jej wmówią, że 
towaru nie ma...

Inżynier Kolesnikow zdążył po­
snąć sytuację Polaków, bo przy 
okazji planowanego przeniesienia 
syna do szkoły rosyjsko-polskiej 
spotkał podobnie jak on narze­
kających ojców ezy matki.

— Chcieliby nas wepchnąć na 
jeden wózek i won s Litwy — 
ocenia sytuację.

TL Tie dale], jak dzień wcześniej 
JL\— chociaż w różnych miej­

scach — zarówno on, Jak i ja 
oglądaliśmy w litewsko-języcznym 
programie telewizyjnym spotka­
nie kilku osób, dyskutujących o 
sytuacji mniejszości narodowych 
w zachłystującym się odzyska­
niem .wolności państwie. Tłuma­
czono mi wypowiedzi reprezen­
tującego Polaków Czesława Okiń- 
'czyca, który w pewnym momen­
cie — wyraźnie sprowokowany 

przez rozmówców — przypomniał 
o konieczności kierowania się 
normami europejskimi w kwe­
stiach ' polskiej mniejszości.

— Nie będzie nas pouczać Eu­
ropa. Sami wiemy, jak postępo­
wać — przerwał Okińczycowi li­
tewski . parlamentarzysta, a. tłu­
maczącego mi te słowa Jerzego 
Sosno aż poderwało z fotela. Le­
piej nie przytaczać epitetów, ja­
kimi poczęstował autora wypo­
wiedzi. Dzisiaj, w autobusie, iden­
tycznego zdania jest inżynier Ko­
lesnikow.

Rosjan traktuje się obecnie jak 
„agentów Kremla”, & jeśli któryś, 
nie daj Boże, był członkiem par­
tii komunistycznej, to zbiera cię­
gi podwójnie. Co ciekawsze, naj­
surowszymi krytykami okazują 
się niegdysiejsi ich koledzy z ko­
munistycznej partii litewskiej, 8 
obecnie aktywiści „Sajudjsu”, czy 
słusznie nazywanej ekstremistycz­
ną organizacji „Vilnija”. Latami, 
przy różnybh okazjach. Rosjanie, 
podobnie zresztą jak Polacy, 'czu­
li niechęć ze strony Litwinów, 
ale. wszechwładna KGB panowa­
ła nad sytuacją i mało kto ry­
zykował konflikt z jej funkcjo­
nariuszami . z terenowych komend 
czy z centrali, zlokalizowanej, 
przy obecnym Prospekcie Gedy- 
mina, vis a vis ustawionego na 
Placu Łukiskim pomnika Lenina.

Po pomniku został obecnie pa­
górek gruzów, na którym można 
się sfotografować, a budynek b. 
KGB pokryły napisy, przypomi­
nające zbrodnie funkcjonariuszy 
bezpieczeństwa. Nad prospektem 
powiewają ogromnych rozmiarów 
transparenty „Tu była KGB ■ — 
nora morderców Litwinów” lub 
„Gdzie sierp i młot — tam krew 
i głód”. Trwa w budynku prze­

glądani# archiwów, i ustalanie 
nazwisk donosicieli, ale spotka­
łem się też. z opiniami, że two­
rzone obecnie siły bezpieczeństwa 
sporo wzorów zaczerpną z metod 
Komitetu Gosudarstwiennoj Bez- 
opasnosti.

Od kogo mają się pracy nau­
czyć, skoro przeż ponad 50 lat 
— odliczając krótką, acz aktyw­
ną współpracę. litewskiej Saugu- 
my 'z rezydującymi w tym sa­
mym budynku gestapowcami — 
nauczycielami mogli być sowiec­
cy „bezpieczniacy”, dość swoiście 
interpretujący swoje prawa i o- 
bowiązki. Nie będzie już oczy­
wiście zsyłania do łagrów, wielo­
letnich wyroków więzienia ezy 
kierowania do zakładów psychia­
trycznych ludzi o niewygodnych 
poglądach,, ale funkcjonariusze 
nowo utworzonego Departamen-

tu Obrony Kraju, a szczególnie 
ich tajni współpracownicy — 
baczną uwagę zwracać zaczęli 
na Rosjan i Polaków.

K
olesnikow, podobnie Jak pod­
kreślający a dumą swoją „wi­
leńską polskość” Jerzy Sosno, 
mało europejskie zachowanie Li­
twinów tłumaczy obecną sytua­
cją gospodarczą kraju, w którym 

wysokie ceny konkurują z pusty­
mi półkami. Próby reform zde­
rzają się bowiem z ostrożnością, 
a nawet odpornością obywateli, 
przez lata przyzwyczajonych do 
wszechobecnego w Kraju Rad 
bałaganu, korupcji i biurokraty- 
czno-partyjnego sterowania człp- 
wiekiem-śrubką, jak powiadano, 
„w wielkiej maszynie sowieckiego 
szczęścia”. Wielu ludzi nie chce 
zmienić nabytych przez lata przy­
zwyczajeń.

Demokracja jest wygodnym slo­
ganem, ale trudniej ją realizo­
wać, o czym stale przypominają 
liderzy Demokratycznej Partii 
Pracy czy Partii Socjaldemokra-. 
tycznej, którym „Sajudiś” wyty­
ka komunistyczne ciągotki. Lider 
Litewskiej Ligi Wolności, A. 
Terleckas, , na łamach, pisma 
„Gimtasis krastas” wyraźnie ' — 
chociaż ku zaskoczeniu wielu b- 
sób — wypowiedział się prze­
ciwko prześladowaniu komuni­
stów, a nawet ąadawaniu. pyta­
nia o posiadanie w przeszłości 
czerwonej legitymacji, ale na pło­
tach i ulicach litewskich . miast 
mnożą się napisy sugerujące ko­
munistom j Rosjanom wyjazd do. 
Moskwy, albo na Syberię.

—■ Jak długo kłopoty gospodar­
cze i nieudolność . w realizowa­
niu reform będzie można zwa­
lać na komunistów? —zastana­
wia się Sasza Kolesnikow, a ja 
przy tym pytaniu łapię się na 

skojarzeniu zupełnie innego, bar­
dziej mi bliskiego kraju. Nie po 
raz pierwszy z podobnym, pyta­
niem stykam się podczas pobytu 
na Litwie.

Wielu Polaków jest podobnego 
zdania, jak moskiewski inżynier, 
a niektórzy z rozmówców wprost 
sugerują, że skoro Warszawa nie 
ćhce czy nie może wspierać wi­
leńskich Polaków, to lepiej by 
im było przyłączyć się do... Bia­
łorusi, gdzie — jak dotąd — nie 
słyszano o szykanowaniu Pola­
ków. Sugestie, że nowej władzy 
republikańskiej potrzebny jest 
ktoś, na kogo można by zwalić 
winę za niepowodzenie, łatwo 
znajdują aplauz, a domaganie się 
podpisywania aktów lojalności i 
przyjmowania litewskiego, oby­
watelstwa doprowadza niektórych 
Polaków wręcz do furii.

Czy dziwić się potem, że po­
drażnieni, za towarzyski i poli­
tyczny, nietakt uważający nazy­
wanie ich „mniejszością narodo­
wa”, sięgają po kredę, aby na 
Zielonym Moście w Wilnie na­
smarować napis „Litwa do Ko­
rony”, a płot na Pilies gatwe o- 
patrzyć hasłem „Rodacy, jest nas 
40 milionów” i autografem „Na­
rodowcy”?

N
ie trzeba chyba wyjaśniać, że 
takie napisy działają na Li­
twinów bardziej niż czerwo­
na ptachta na byka, a. aktywi­
stom „Sajudisu” czy. „Vilniji” do­
starczają argumentów o antyli- 

tewskiej opozycji wśród Polaków. 
Dodajmy: Polaków — jak tb w 
opowieści o naszym 'piekle — 
skłóconych i podzielonych w o- 
cenie możliwości współpracy z Li­
twinami. Anicet Brodawski z roz­

Zdjęcia: Paweł Grawicz
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wiązanej kilka tygodni ternu wi­
leńskiej rady rejonowej, w tym 
polskim kotle reprezentuje „ja­
strzębi”. Jan Sienkiewicz, prezes 
Związku Polaków na Litwie, 
bardziej — moim zdaniem — nie­
zbędny kierunek lojalnej współ­
pracy, o ile oczywiście ustaną 
pomówienia o pro-sowieckość, 
czy Chociażby sugestie, aby od­
mawiający obywatelstwa Polacy 
wynieśli się z Wileńszczyzny.

W autobusie, z Wilna zdążają­
cym do Druskiennik, nie mogliś­
my z Saszą Kolesnikowem roz­
mawiać o znanej mi dzisiaj de­
klaracji polsko-litewskiej, bo jej 
wówczas nie było. Jak zdążyłem 
zorientować się z jego wypowie­
dzi, moskiewski inżynier tekst te­
go 'dokumentu przyjąłby bez en­
tuzjazmu, bo codzienność zaprze­
cza zapisanym-na papierze obie­
tnicom.

O spotkaniu z Kolesnikowem 
wspomniałem ,w Druskiennikach 
Henrykowi Zygadle, z którym 
rozmowa też nie dodała mj nie­
stety optymizmu.

— Różnica jest taka — wyja­
śnił pan Henryk — że Rosjanie 
nie wyjadą, bo nie mają gdzie 
i lepiej im u siebie nie będzie, a 
nam, gdybyśmy wyjechali — już 

. nie może być gorzej. Znam Po­
laków. tu urodzonych i wczepio­
nych jakby korzeniami; prędzej 
zabić się dadzą, a nie ruszą. Ja 
myślę inaczej, bo na świat przy­
szedłem w Przemyślu.;..

I pokazał pismo ze zdaniami 
o swoim największym pragnie­
niu: odzyskaniu obywatelstwa 
polskiego, „siłą mu odebranego”, 
o zamiarze „powrotu z niewoli 
do ojczyzny, za którą oddał ży­
cie jego ojciec, partyzant AK, a 
on'sam cierpiał szykany i repre­
sje”.

A później długo rozmawialiśmy 
o walorach tej uzdrowiskowej 
miejscowości, w której coraz czę­
ściej pojawiają się Polacy z War­
szawy, Lublina, Białegostoku, aby 
tu zażywać leczniczych kąpieli, a 
sterane chorobami ciało oddać w 
ręce sprawnych, gościom życzli­
wych, litewskich masażystek...

J
est • Fan szefem jed­
nego z największych 
regionów NSZZ „So­
lidarność”, członkiem 
władz krajowych 
Związku. „Solidar­

ność” obaliła komunę nad Wisłą, 
była motorem demokratycznych 
przemian w naszym kraju — ale 
również rychło zaczęła ponosić 
koszty. Widoczne to dziś choćby 
w badaniach opinii społecznej. 
Stopień poparcia i zaufania od­
legły jest już od tego ,z czasów, 
gdy za znaczek „Solidarności” lu­
dzie gotowi byli iść do więzie­
nia. Czy podziela Pan opinię, że 
Związek był skazany na ponie­
sienie tych kosztów?

— Tak, Związek na te koszty 
był skazany. Przez lata „Soli­
darność” byłą równocześnie 1 , 
związkiem, i ruchem społecznym. 
Wielu ludzi, o różnych orienta­
cjach politycznych, nie miało s’ę 
wówczas gdzie zmieścić — musiał 
to wszystko przygarnąć Związek 
narodzony w 1980 roku. I dobrze, 
że tak się stało — Związek u- 
kształtował wielu wartościowych 
ludzi, z których Polska będzie 
miała pożytek przez wiele lat. 
Mówię oczywiście o tych, którzy 
się już dobrze sprawdzili, bo są 
i odmienne przypadki...

Skoro mowa o kosztach, to 
trzeba pamiętać o swego rodzaju 
„upływie krwi” — wielu swoich 
najlepszych działaczy „Solidar­
ność” oddała na służbę państwa: 
do parlamentu, rządu, admini­
stracji, policji itd. Równocześnie 
świadomi wielkich oczekiwań 
społecznych nie mogliśmy — w 
sposób odpowiedzialny — bezgra­
nicznie popierać wszelkich dą- 

. żeń rewindykacyjnych. Kiedy w 
.kraju jest kryzys, to trzeba mieć 
świadomość istnienia pewnych 
barier, trzeba o nich ludziom 
otwarcie mówić — a to popular­
ności nie przysparza... Związek 
tym więcej. rewindykuje, im le­
piej jest w kraju...

— A, delikatnie mówiąc, 
najlepiej nie jest, jeżeli 
chodzi o gospodarkę. Lu-

Kontrolować, a nie rządzić 
i . ■

Rozmowa ze STEFANEM JURCZAKIEM, przewodniczącym Zarządu Regionu Małopolska NSZZ „Solidarność”

. W•' czasie' głosowania na 
sjeździe większość. zdecydować, 
że Związek ńie zakłada’ własnej

dzle, w tym także szerego­
wi członkowie Związku, 
nadal często oczekują, że 
„Solidarność” powinna co ś 
zrobić, że „Solidarność” 
powinna załatwić^

—■ Jako, społeczeństwo byliśmy 
przez dziesięciolecia „centralnie 
sterowani?. . decydowano . zą nas 
i ten osad jeszcze wciąż pozostaje 
w umysłach. Teraz jest lęk przed 
nieznanym — gdy od samych lu­
dzi więcej zależy i gdy muszą 
wziąć więcej na siebie: zmieniać 
swój zakład, zmieniać zawód. 
Związek może pomóc przezwy­
ciężyć ów lęk przed zmianą miej­
sca. pracy' czy nawet profesji, 
Związek musi bronić podstawo­
wych interesów pracowniczych, 
interweniować, gdy są one zagro­
żone; pomagać ludziom ■ tam, 
gdzie bezrobocie, a istnieje możli­
wość zakładania nowych przed­
siębiorstw i tworzenia nowych 
miejsc pracy.

Podpisaliśmy ostatnio porozu­
mienie z trzema wojewodami na­
szego regionu — że wtedy,’ kiedy 
przedsiębiorstwa będą sprzedawa­
ne, będziemy z nowymi właścicie­
lami rozmawiać na temat'zatrud­
nienia ludzi, przygotowania ich 
do zawodu, nie zwalniania praco­
wników —• a gdyby istniała taka 
konieczność, to wraz z władzami 
administracyjnymi i samorządo­
wymi muśimy znaleźć dla nich 
szansę otwarcia własnego warsz­
tatu pracy. Jeżeli mamy do czy­
nienia z bezrobociem, ze zwolnie­
niami grupowymi — to Związek, 
Zarząd Regionu, komisje zakłado­
we muszą o tych ludziach pamię­
tać, szukać dla nich miejsc pra­
cy, możliwości ' przeszkolenia, 
zmiany zawodu, Mamy obowiązek 

im pomóc — co nie znaczy, że 
.Solidarność” będzie za nięh de­
cydować, że może wszystko załat- 
wićo

=> Kiedyś „załatwiało 
się” sprawy w komitetach 

. PZPR' i wielu ludzi wy­
obraża sobie wciąż jeszcze, 
że może być podobnie, tyle 
że pod Innym szyldem. To 
znaczy zamiast „do komi­
tetu” pójdę do komisji za­
kładowej czy do Zarządu 
Regionu, żeby załatwić...

— Rzeczywiście zdarzało się, 
że niektóre komisje zakła­
dowe chciały jakby przejąć rolę 
po „pezetpeerze’\ I. do nas, do 
Zarządu, ęzasem przychodzi się 
„jak do komitetu”. Ale my jesteś­
my związkiem, który ma swój 
statut i tego przestrzegamy — nie 
możemy wchodzić w kompeten­
cje administracji rządowej, orga­
nów samorządowych, demokraty­
cznie już przecież wybranych 
Nie jest to już państwo, w któ­
rym o wszystkich dziedzinach ży­
cia decydowano w jednym bu­
dynku, w którym losy zakładów 
i pracowników przesądzał jeden 
telefon. Związek jest związkiem...

— Państwo oczywiście 
już inne, choć wciąż w 
trakcie „wielkiego remon­
tu”. Jego nadzwyczaj waż­
nym etapem będą wybory 
parlamentarne. Kandyduje 
Pan do Senatu. Skądinąd 
wiadomo, że w trakcie dy­
skusji we władzach krajo­
wych „Solidarności” przed­
stawiciele rigionu „Mało­
polska” byli przeciwni wy­
stawianiu przez Związek 
kandydatów. Czy te aie 
brak konsekwencji? 

partii, powinien natomiast wy­
stawić .własną, niewielką repre­
zentację parlamentarną — zdolną 
do podjęcia inicjatywy ustawo­
dawczej Pojawiła się również 
koncepcja, aby zrezygnować w 
ogóle z Sejmu i skoncentrować 
się na drugiej Izbie, czyli Sena­
cie, który ma pełnić głównie roię 
kontrolną. W czasie dyskusji na 
posiedzeniu Komisji Krajowej 
my z Małopolski uważaliśmy, że 
aby wypełnić uchwałę zjazdu, 
reprezentacja związkowa w Sej­
mie powinna być wąska —• byliś­
my przeciwni podejmowaniu pró­
by wprowadzenia do Sejmu wielu 
kandydatów pod związkowym 
szyldem, uznając, że nie jest rolą 
Związku branie odpowiedzialnoś­
ci aa rządzenie krajem. A gdy 
kandyduje 200 osób i większość 
z nich, załóżmy, zostanie posłami 
— taką odpowiedzialność się bie- 
rze, inaczej niż w przypadku nie­
wielkiej grupy, powiedzmy', kilku 
procent posłów. Natomiast udział 
W pracach Senatu pozwalałby re­
alizować to właśnie, co istotne dla 
Związku — czyli nie zarządzanie 
państwem, ale kontrolowanie.

— Niezależnie ®d listy 
kandydatów NSZZ „Soli­
darność” o mandat ubiegać 
się będzie wielu członków 
Związku — :. list poszcze­
gólnych partii politycznych. 
W Krakowie na listach par­
tyjnych można znaleźć na­
zwiska działaczy Zarządu 
Regionu.

— Nie ma takiego zapisu w 
związkowym statucie, który sa- 
braniałby przynależności do pa»- 

t|l połityćźnycli, !czy kandydowa­
nia s, ich list Uważaliśmy, że je­
żeli nasi członkowie będą chcieli 
wejść do parlamentu • ■— bardzo 
dobrze, że ta demokracja się bu­
duję, krajem ■ .posiany jednak 
rządzić partie polityczne — to 
należy im udzielić ód Zarządu po­
parcia. Oczywiście i tu Związek 
może ponieść pewne straty, jeżeli 
odejdą kolejni wartościowi dzia­
łacze związkowi — ale może tb 
być z korzyścią i dla. regionu, i 
dla kraju, nie możemy na to pa­
trzeć w sposób wąski, egoistycz­
ny, partykularny.

— Wraz «• Panem w Kra­
kowie do Senatu kandydu­
je z ramienia „Solidarności” 
pani Barbara Niemiec, se­
kretarz Zarządu Regionu. 
Jeżeli uzyskacie mandat, nie 
przestaniecie być związkow­
cami...

— Mniej byłem związkowcem 
w 1980 i 81 roku niż teraz™ A co 
do Senatu — o ustawy takie, jak: 
© związkach zawodowych, o pra­
cy, o bezrobociu łatwiej nam się 
upominać przez Senat niż decy­
dować » tym w Sejmie. Kandy­
dujemy ze Związku 1 jesteśmy 
zobowiązani przez Zatzad Regio­
nu do reprezentowania interesów 
związkowych — ale liczy się 
przecież interes kraju. Podstawo­
we sprawy do załatwienia: kon­
stytucja, spójne mądre prawo, 
wreszcie postawienie na gospo­
darkę wewnątrz kraju.

—• Jest Pan członkiem 
Zespołu ds. Przestrzegania 
Prawa Komisji Krajowej 
„Solidarność!”...

...i w komisji zajmującej się 
tą problematyką chciałbym pra­

cować, jeżeli zostałbym wybrany 
do Senatu. Uważam, że najwyż­
szy czas egzekwować przestrzega­
nie prawa w pierwszej kolejności 
przez tych, którzy je uchwala ją 
i którzy są „wysoko”... Ludzie 
mają podstawy być szczególnie 
uczuleni na przypadki. łamania 
prawa na górze. Osoby sprawu­
jące władzę nie mogą pozosta­
wiać cienia wątpliwości co do te­
go, że one prawa przestrzegają.

—> Jaki jest Pański sto­
sunek do hasła o „dekomu­
nizacji”?

—■ Denerwuje mnie, kiedy sły­
szę je czasem ż ust ludzi, którzy 
za komunizmu funkcjonowali w 
tamtejszych układach zupełnie 
nieźle — a teraz obnoszą się że 
swoim radykalizmem. Etap ko­
munizmu już się skończył, a roz­
liczenia — konieczne, gdy w . grę 
wchodzą przestępstwa — nie po­
winny być’łapanką na ludzi. Wie­
lu nosiło te czerwone legityma­
cje za obietnicę mieszkania, czy 
talonu — ale przecież nie mieli 
wpływu, na to, co się dzieje . w 
kraju. A więc bez odpowiedzial­
ności zbiorowej...

—- W 1989 roku, w cza­
sie czerwcowych, Zwycięs­
kich wyborów, gdy był Pan 
przewodniczącym Małopol­
skiego Komitetu Obywatel­
skiego, dość znaczącym 
elementem kampanii . wy­
borczej były lata przesie­
dziane w więzieniu i 
wcześniejsze szykany ze 
strony komunistycznych 
władz. Dziś tego wątku o 
wiele mniej, a Pan o tym 
zupełnie nie mówi na spot­
kaniach: ile razy Pan sie­
dział za komuny. A sa­
dzali Pana często™

— Dajmy temu spokój. Inny 
czas. Ostatnio nawet' spotkałem 
na ulicy tego „ubeka”, co mi naj­
bardziej dawał popalić. Ukłonił 
mi się. Co miałem zrobić? Skiną­
łem głową, poszedłem dalej...

Rozmawiał:
CX
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ziwne to uczucie 
pisać o instytucji, 
którą wysoko po­
ważam, szanuję i 
cenię, dla której 
mam wiele sympa­
tii i życzę jej jak najlepiej, 

ale z którą kontaktów wołał­
bym unikać. Jednakże te kon­
takty, jakie z nią miewałem 
(na szczęście nie było ićh wie­
le), mimo że odbywały się w 
okolicznościach dla mnie dra­
matycznych, kończyły się 
szczęśliwie i pozostawiały we 
mnie uczucie wdzięczności.

Myślę o Krakowskim Pogo­
towiu Ratunkowym, które ob­
chodziło niedawno setną rocz­
nicę sibego istnienia. Moim 
zdaniem rocznicy tej nadano 
zbyt mało rozgłosu, zbyt ma­
ło padło też z tej okazji wy­
razów uznania dla niezwykle 
ważnej, ale też ciężkiej i od­
powiedzialnej służby, jaką lu­
dzie Pogotowia pełnią w bar­
dzo trudnych, a czasem i nie­
bezpiecznych warunkach. Służ­
ba ta niegdyś, w początkach 
istnienia Pogotowia, które na­
zywało się jeszcze wtedy Kra­
kowskim Towarzystwem Ra­
tunkowym, była całkowicie bez­
interesowna, później była już 
— i jest dzisiaj — opłacana, 
ale honoraria personelu le­
karskiego i pomocniczego za­
wsze były ^miechu warte.

Tymczasem gdyby którykol­
wiek sanitariusz czy pielęg­
niarz Pogotowia chciał kiedyś 
napisać swoje pamiętniki, o- 
trzymalibyśmy ' opowieść 
wstrząsającą, mówiącą o spra­
wach eschatologicznych, lecz 
równocześnie pełną przygód, 
niemal kryminalną, bo prze­
cież ludzie Pogotowia mają do 
czynienia nie tylko z banal­
nymi w końcu przypadkami na­
głych zachorowań, czy zasłab­
nięć, lecz także ze skutkami 
awantur wśród tzw. marginesu 
społecznego, a. wreszcie z wy­
padkami losowymi, spowodo­
wanymi warunkami dzisiejsze­
go pośpiesznego życia i często 
ryzykownej . pracy. . Człowiek 
Pogotowia — tak to sobie wy­
obrażam — musi więc być nie 
tylko świetnie obeznany, ze 
swym zawodem, ale musi tak­
że posiadać odpowiednie pre­
dyspozycje psychiczne do wy­
konywania go w warunkach, 
w których odporność nerwo­
wa, a także zdolność podej­
mowania błyskawicznych i 
trafnych decyzji jest nieodzo­
wna. Słowem, nie każdy lekarz 
i nie każdy sanitariusz, skądi­
nąd znakomicie nawet wyszko­
lony, nada je się do bardzo spe­
cjalnej służby w Pogotowiu. 
A przecież służbę tę— na wszy­
stkich stanowiskach — pełnią 
także kobiety, które szczerze 
podziwiam.

Z okazji setnej rocznicy swe­
go powstania Krakowskie Po­
gotowie Ratunkowe wydało in­
teresującą publikację, a w niej 
artykuły dra Andrzeja Wiśnie­
wskiego, dr Joanny Rościszew- 
skiej i dra Władysława Zelaz- 
nowskiego dają właściwie peł­
ną, encyklopedyczną wiedzę, o 
pracy Krakowskiego Pogoto­
wia. Dr Wiśniewski przypomi­
na jego historię od 6 czerwca 
1891 do 13 czerwca 1950, a 
Więc z czasów, gdy nazywało 

się jeszcze Krakowskim Ochot­
niczym Towarzystwem Ratun­
kowym. Czy wiecie np., że ów­
czesne KOTR, a dzisiejsze Po­
gotowie było w ogóle drugą 
instytucją tego rodzaju w ca­
łej Europie? Pisze dr Wiśniew­
ski: „W dniu 8 grudnia 1881 
roku w pożarze wiedeńskiego 
Ringtheater zginęło ponad 400 
osób, a setki innych zostało 
poparzonych. Wówczas nie tyl­
ko Austria, ale cała Europa 
uświadomiła sobie, że tylko 
brakowi dobrze zorganizowanej 
pomocy ratowniczej trzeba 
przypisać takie rozmiary tej 
katastrofy i związanej z nią 
ludzkiej tragedii. Upłynąć mu- 
siały jednak dwa lata, aby do­
piero w 1883 roku zorganizo­
wano w Wiedniu pierwsze — 
w nowoczesnym tego słowa 
znaczeniu — pogotowie ratun­
kowe".

Kraków poszedł więe za 
przykładem Wiednia, ale dopie­
ro w osiem lat później. I oczy­
wiście to pierwsze Pogotowie 
mało przypominało nie tylko 
dzisiejsze, ale nawet jeszcze 
to, które trwało do v. 1959, do 
czasu zmiany jego nazwy i 
pierwszej reorganizacji.

Pierwsze karetki, niezwykle 
— jak na dzisiejsze pojęcia — 
prymitywne, były oczywiście 
karetkami konnymi. Ale czy 
wiecie, że pierwsze karetki sa­
mochodowe wprowadzono do­
piero w r. 1927? Wydaje się 
to nieprawdopodobne, że, do 
czasu pożaru owego .wiedeń­
skiego teatru Európa obywała 
się w ogóle bez tej instytucji, 
bez której dzisiaj trudno so­
bie wyobrazić normalne życie 
miasta! I trudno uwierzyć, Żę 
jeszcze sześćdziesiąt lat temu 
przewożono chorych karetka­
mi konnymi!

Brak tutaj miejsca na opisy­
wanie dalszych burzliwych 
dziejów Krakowskiego Pogoto­
wia. Ale choćby tylko jego pra­
ca podczas ostatniej wojny i 
okupacji, gdy udzielano pomo­
cy rannym w zamachach na 
Niemców, a i samym Niem­
com, to temat do powieści. W 
jakimś sensie służba w Pogo­
towiu była wówczas również 
walką. Nie mniej ofiarną i nie­
bezpieczną niż rzeczywista 
walka z bronią w ręku.

*

Niedawne obchody stulecia 
Krakowskiego Pogotowia miały 
przebieg skromny. Po mszy w 
kościele Mariackim poświęco­
no sztandar instytucji i otwar­
to wystawę fotograficżną przed­
stawiającą jej historię. Na­
stępnie w Urzędzie Miasta, 
podczas uroczystej akademii, 
Krzyż Kawalerski Odrodzenia 
Polski otrzymali szczególnie 
zasłużeni:*  Franciszek Cabala, 
Antonina Decowa, Marianna 
Głogowska, Mieczysław Mich­
no, Tadeusz Stryszowski, Zdzi­
sław Żelazny (obecny dyrektor 
Pogotowia) i Eugeniusz Zycho­
wicz. Gratuluję wszystkim, a 
zwłaszcza doktorowi Michno, 
który od czasu uratowania 
mnie przed laty pozostał do 
dziś moim przyjacielem.

„Nie na darmo Opatrzność gromadzi tyle bezczynnych sił na 
Wschodzie Europy. ■ Pewnego dnia uśpiony olbrzym powstanie 
i przemoc położy kres panowaniu słowa. Na próżno wtedy prze­
rażona równość wezwie starą arystokrację na ratunek wolno­
ści: broń chwycona za późno, dźwigana przez ręce za długo 
bezczynne, będzie bezsilna. Społeczeństwo zginie, bo zaufało 
słowom pozbawionym sensu lub sprzecznym —a wówczas Zwo­
dnicze echa opinii, dzienniki, chcąc za wszelką cenę utrzymać 
czytelników, popchną do przewrotu, choćby po to, by mieć 
coś do opowiadania jeszcze przez miesiąc — żabi ją społeczeń­
stwo, żeby żywić się jego trupem”.

W
ydawało nam się, że 
Rosję już trochę zna­
my. W końcu prze­
mierzane dotąd na 
wschodzi® kilkusetki- 
lometrowe trasy są 
na polskie warunki podróżami- 

-gigantami. Dopiero gdy rozłoży­
liśmy na biurku mapę’całej Ro­
sji^ zdaliśmy sobie sprawę z o- 
gromu zadania, jakie nas czeka 
— pokonania przestrzeni, której 
istnienia nie wzięli pod uwagę 
ani Napoleon, ani Hitler. Przed 
nami było co najmniej 7 tys. km 

PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI, KRZYSZTOF SAMBORSKI

Pierwsza lekcja pokory
To jedna z nielicznych granic państwowych na świecie, przy przekraczaniu której człowiek nie jest 

pewien ani własnego paszportu, ani ważności wizy

i t stref czasowych, głęboka A- 
zja. .

Długo zastanawialiśmy się, ja­
ką lekturę włożyć na wierzch ple­
caka? Jaką książkę zabrać, sko­
ro chcemy poszukać Rosji NO­
WEJ, jeśli chcemy skonfronto­
wać głęboko zakorzenione stereo­
typy z własnymi obserwacjami. 
Jaka więc lektura może dać 
chwilę relaksu, czyje słowa mo­
gą być dla nas punktem odnie­
sienia?

Bez wahania zrezygnowaliśmy 
z autorów rosyjskich. Nie chcie­
liśmy też jechać w daleki Sybir 
z książką Polaka w kieszeni. I 
z zakamarków pamięci wygrze­
baliśmy książkę, która co kilka­
naście lat święci triumfy wśród 
czytelników Czyni to w dodatku 
od lat 150. Aż dziwne, że można 
ją ostatnimi czasy nabyć za kil­
kaset złotych na makulaturowych 
wyprzedażach. Chodzi, rzecz ja­
sna, o „Listy z Rosji" Astolpha 
Markiza de Custine’a. Francuski 
arystokrata przemierzał Rosję w 
1839 r. To, co ubrał w słowa, 
uznano dla Rosji za niebezpiecz­
ne — „Listy" były na indeksie 
zarówno carskim, jak i stalinow­
skim. Jeszcze w 100 lat po po­
wstaniu tego reportażu uznano 
dzieło de Custine’a za najwier­
niejszy portret Rosji... Stalina. Do 
dzisiaj nie doczekało, się oficjal­
nego wydania rosyjskiego.

Ale przecież nie jechaliśmy po 
to, by poświęcać czas lektu­
rze. Naszym celem była naj­

głębsza Syberia. Chcieliśmy prze­
mierzyć całą Rosję. Nieco ab­
strakcyjnym celem lub raczej 
metą, jaką sobie wyznaczyliśmy, 
miała być syberyjska kopalnia 
złota lub diamentów. Bez zapro­
szenia, bez listów polecających, 
bez oficjalnych pilotów. Chcieli­
śmy sprawdzić, czy rzeczywiście 
w Rosji coś się zmieniło.

Cel (kopalnia) może trochę nie­
poważny, sami też nie do końca 
weń wierzyliśmy. I głębokim 
wstrząsem miała być (była!) 
chwila, w której trzymaliśmy w 
dłoniach dziesiątki kilogramów 
syberyjskich samorodków. A w 
rzeczywistości jechaliśmy prze­
cież szukać „samorodków*  dużo 
cenniejszych — chcieliśmy poznać 
ludzi. Zjeść trochę soli z Rosja­
nami, żyjącymi z dala od tele­
wizyjnej pieriestrojki i politycz­
nego zgiełku późnego lata 1991 r.

Chcieliśmy ujrzeć, co zostało z 
Rosji, sprawdzić, czy miał rację 
de Custine, gdy pisał:

„Gdybyście byli moimi towa­
rzyszami podróży do Rosji, od­
krylibyście w sercach ludzi te­
go kraju nieuniknione spusto­
szenia — dzieło arbitralnej wła­
dzy, posuniętej do najdalszych 
krańców. Jest to przede wszy­
stkim obojętność na świętość 
przyrzeczeń, na prawdę uczuć, 
na prawość postępków. Jest to 
również kłamstwo, triumfujące 
wszędzie i na każdym kroku...

t Zycie społeczne w tym kraju 
jest ciągłą konspiracją przeciw 
prawdzie’’.
Jeszcze rok temu kiwaliśmy 

potwierdzająco głowami przy ta­
kiej diagnozie. Ale nie mógł 
XIX-wieczny glabtrotter przewi­
dzieć przełomu psychologicznego, 
jaki w Rosji nastąpił w 1991 r. 
W sierpniu. Choć właściwie nie 
tylko.

*

Pierwszą lekcją pokory było 
już samo przekroczenie gra­
nicy. Cisza panująca w wa­

gonie międzynarodowego ekspre­
su Paryż — Moskwa jest obez­
władniająca. Cisza, która zapa­
da, gdy w drzwiach pojawia się 
rosyjski pogranicznik, a za ok­
nem widać grodzony drutem kol-

Fot. Autorzy
Czastym pas zaoranej ziemi. Jak­
by naturalna granica Bugu była 
niczym. Lekcja to pokory dla 
przybysza osobliwa. Wynika z ob­
serwacji zachowania obywateli 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich (posługując się 
historyczną już w zasadzie nazwą 
imperium), wracających do ojczy­
zny. Cudzoziemców w pociągu 
niewielu. Cisza..,

Przeważają oczywiście pseudo- 
turyści, walizkowi biznesmeni. 
Ale nie tylko. Siedzą w skupie­
niu, ściskając w rękach paszpor­
ty i deklaracje celne. Chłód psy­
chologicznej granicy dwóch świa­
tów obezwładnia zarówno ich, 
jak i nas. Zupełnie nieświadomie 

przybysz z zewnątrz dopasowuje 
się do tej lękliwej podejrzliwoś­
ci. Toleruje ostentacyjną pogardę 
i świadomość władzy, jakie na 
twarzy ma wypisane umunduro­
wany funkcjonariusz imperium.

- «... oni mają dwie fizjogno- 
mie (,..)i gdy zsiadają ze stat­
ku, żeby się udać do Europy, 
mają minę swobodną, wesołą, 
zadowoloną — to konie, co zer­
wały uzdę, ptaki wypuszczone 
z klatki. Mężczyźni, kobiety, 
starzy i młodzi---- wszyscy się
cieszą, jak uczniowie w czasie 
wakacji. Wracając, te same o- 
soby mają twarze wydłużone, 
ponure, cierpiące; mówią krót­
ko, strzępami zdań, czoło ma­
ją stroskane. Z tej różnicy wy­
wnioskowałem, że kraj, który 
się opuszcza z taką radością, 
a do którego się wraca z ta­
kim żalem, to niedobry kraj". 
Nic dodać, nic ująć, w 150 lat 

po napisaniu tych słów są one 
ciągle aktualne. To jedna z nie­
licznych granic państwowych na 
świecie, przy przekraczaniu któ-

rej nie jest człowiek pewien ani 
własnego paszportu, ani ważności 
wizy.

„... każdy cudzoziemiec jest 
traktowany jak przestępca, gdy 
przybywa na rosyjską granicę” 
I jest to stereotyp na tyle sil­

ny, że cudzoziemiec, nawet jeśli 
nie jest tak traktowany, podświa­
domie tak się czuje. Bo cóż po­
wiedzieć ma dziennikarz zmie­
rzający na Syberię, a pytany 
przez mundurowego o cel podró­
ży? Jakby nie wystarczała re­
prezentowana przez nas profesja.

*

Jednym skokiem wtargnęliśmy 
do świata, który tak trudno 
sobie wyobrazić i zrozumieć. 

Już pierwszy krok na peronie w 
Mińsku był swego rodzaju szo- 

kłem. Podbiegł do nas milicjant 
i spytał, w czym może pomóc. A 
była pierwsza w nocy. Zażarto­
waliśmy, że potrzebna nam tak­
sówka do oddalonego o ponad 
300 km Gomla i wódka... Krzyk­
nął tylko, abyśmy chwilę pocze­
kali. Po 3 ■ minutach niósł już 
nasze bagaże do prywatnego sa­
mochodu i pośredniczył w zaku­
pie 2 butelek żubrówki. W atmo­
sferze wzajemnego zaufania i zro­
zumienia podzieliliśmy się żu­
br ówką z milicjantem.

Gdy tylko samochód ruszył, 
chwyciliśmy się za głowy, prze­
widując czekające nas perypetie. 
Bo jak podróżować po kraju, w 
którym milicjant nie ma czasu 

na to, by być milicjantem. W 
kraju, w którym posiadanie biletu 
autobusowego, kolejowego czy lo­
tniczego wcale nie gwarantuje 
odbycia podróży. W kraju, w 
którym samolot potrafi wylądo­
wać na zupełnie innym, niż za­
powiedziano lotnisku. Potrafi też 
bez wyjaśnienia przyczyn W ogó­
le nie wystartować. Rosyjskie lo­
tniska przypominają schroniska 
dla bezdomnych. Kilkudziesięcio­
godzinne spóźnienie traktuje się 
jako coś naturalnego. Czasem tyl­
ko ktoś bąknie b „zabastowce”.

Może z przyzwyczajenia, czy 
tradycji jesteśmy traktowani 
przez urzędników jak potencjalni 
przestępcy lub co najmniej na­
tręci, ale w kontaktach prywat­
nych zaskakuje nas gościnność. 
Dopiero w prywatnych domach 
wita nas pełna wiary w inne ju­
tro Białoruś. Już nię ta w wol­
nościowym szoku, jak było je­
szcze przed paroma miesiącami, 
lecz trzeźwiejsza, rozsądniejsza i 
życzliwsza- To już nie Białoruś, 
którą minister Skubiszewski opu-

Dalej na Wschód (1)

szczał skonsternowany i szczerze 
zmartwiony. Na szczęście w krę­
gach władzy tej republiki szyb­
ko uświadomiono sobie, że Pol­
ska jest i będzie dla Białorusi 
podstawowym partnerem.

Dziwna republika, w której z 
dumą powiewa się biało-czerwo- 
no-białą flagą, patrząc z zadroś- 
cią na Pribałtykę i ze strachem 
na Moskwę. Republika, w której 
pozytywne dla Gorbaczowa wy­
niki sławnego referendum były 
zaskoczeniem nawet dla Kremla. 
Pomimo że do innego świata 
stąd blisko, że za granicę ła­
twiej wyjechać. Po wiosennym 
klinczu białorusko-polskim dzi­
siaj już zaprasza się polskich na­
uczycieli i księży.

Mińsk jest rozgorączkowany 
i ekonomicznymi protestami, 
i narodowymi dążeniami. 

Mniejsze miasta są dużo spokoj­
niejsze. W nich polityka spro­
wadza się do problemów stołu i 
spiżarni. A także ekologii: 2 mi­
liony spośród 10-milionowego na­
rodu źyją w strefie skażonej czar- 
nobylską katastrofą. Okaże się 
już za kilka dni, że szlak, którym 
podróżujemy na wschód, jest spe­
netrowany przez dziesiątki tysię­
cy ekologicznych uchodźców. Bia­
łorusinów spotykamy nawet w 
maleńkich syberyjskich wioskach. 
Zarówno wykształconych inżynie­
rów, lekarzy, nauczycieli, jak i 
skazanych na pracę fizyczną ro­
botników.

Choć od ostatniej naszej wi­
zyty na Białorusi minęły tylko 
4 miesiące — seria reportaży w 
czerwcowym „Dzienniku Polskim” 
— sierpniowy przełom spowodo­
wał, że w przyszłość patrzy się 
nieco inaczej. To już nie upoko­
rzona i beznadziejna Białoruś. A 
że ciągle smutna?... Nieaktualna 
stała się w ciągu paru dni dia­
gnoza francuskiego markiza:
„wszyscy tu myślą o tym, o czym 
nikt nie mówi”. Mówi się. Nawet 
krzyczy.

I tak zaczęła się ta nasza Sy­
beria i Rosja, która po latach 
milczenia doczekała się własne­
go SIERPNIA. Z nadziejami tak 
podobnymi naszym nastrojom 
1980 roku. Więc znów za XIX- 
-wiecznym reportażystą: „Nie wi­
działem nic tak pięknego dla. 
oczu, nic tak smutnego dla my-

(Ciąg dalszy za tydzień.)

nam — od lat — 
bardzo skromnego 

, człowieka o pasjo- 
nującym, niewiary- 

fgfKWsgp godnie skompliko­
wanym życiorysie. 

Namawiałem go kiedyś, by na­
pisał wspomnienia, opowieść o 
swoich losach, lub zarejestro­
wał je na taśmie magnetofo­
nowej. Odpowiedział, że nie 
potrafi tego zrobić i nie zależy 
mu na rozgłosie. Dodał wresz­
cie: „Pisarzem nie zo~tanę — 
nię dała Bozia talentu”!

Przypomniałem sobie tę roz­
mowę przy okazji jednego z 
programów wyborczych, w któ­
rym prezentował się nieznany 
mi z nazwiska — niewątpliwa 
zasługa telewizji — kandydat 
na posła. Nie mówił, lecz recy­
tował wyuczoną na pamięć 
lekcję, a może korzystał z do­
brze ukrytej ściągi. Gdzie ją 
miał? Nie zauważyłem. Pod 
koniec jego wypowiedzi mignę­
ła na ekranie nazwa ugrupo­
wania, do którego należał. Za­
pamiętałem je, przestrzegę 
znajomych!

No, właśnie — nie dała Bo­
zia ńi krzty talentu politycz­

JERZY WALAWSKI Bez retuszu

Moje ucho jest słuszne...
nego. a kandydat pcha się na 
afisz wyborczy —- ze swoim 
wątpliiuym „eseterieur", z ży­
ciorysem, z programem, z po­
glądami. Nie zda je sobie spra­
wy ze swych ułomności, z tego, 
że dyskredytuje swoją partię, 
a tym samym kilku całkiem 
sensownych w niej ludzi, ma­
jących naprawdę coś do po­
wiedzenia i, jak sądzę, coś do 
zrobienia.

Pasjonujące bywają progra­
my wyborcze. Są bez żadnej 
wątpliwości praktycznymi lek­
cjami demokracji, lecz jedno­
cześnie uprzytomniają, że owe 
lekcje są na poziomie przed­
szkolnym i mogą budzić znie­
cierpliwienie. Z kilku powo­
dów.

Irytuje mnie na przykład 
„syndrom słuszności”. „Moje

ucho jest słuszne, mój nos jest 
niesłuszny" — pisał Ważyk w 
słynnym „Poemacie dla doro­
słych” (za dokładność cytatu 
nie tęczę) i było to stwierdze­
nie buntownicze, bulwersują­
ce i wysoce polityczne w 
przedpaździernikowych czasach, 
a jak się okazało — także po 
październiku 1955. Kursowało 
również wtedy (i później) po­
wiedzonko: „...mam swoje po­
glądy, ale się z nimi nie zga­
dzam" — i była to najkrótsza, 
najbardziej lapidarna wykład­
nia tak zwanej „demokracji, 
socjalistycznej”, według której 
patent na „słuszność” i tym 
samym na „demokrację” nada­
wała określona ideologia.

Wybory, jakie były w tam­
tych czasach, każdy — kto 
czterdziestkę lub trzydziestkę

z okładem ukończył — wie. 
Byli kandydaci, były spotka­
nia wyborcze. Należało używać 
umiejętnie przymiotnika „so­
cjalistyczny”. Nie daj Boże, że­
by kandydatowi wypsnęło się, 
że był „socjalistyczny bałagan 
na placach budów", ale mogły 
być „socjalistyczne stosunki w 
zakładach pracy”, „socjalistycz­
na moralność”, „socjalistyczna 
odnowa”... Przymiotnik gwa­
rantował wygraną wyborów — 
97,23 procent ważnych gło­
sów! Pełny sukces.

Skończyły się dobre czasy 
dla kandydatów. Nie ma przy- 
miotników-zaklęć gwarantu­
jących wygraną, ale coś z 
dawnego klimaciku, z dawnych 
obyczajów pozostało. Ciągoty 
do słuszności! Prępentowanie 
uszu i nosa. Powtarzanie Okle­

panych formułek. Serwowanie 
truizmów. Przyprawianie so­
bie gęby. Staranne jej mode­
lowanie, żeby była niepodwa­
żalnie słuszna!

Niestety nie każdemu dany 
jest talent powtarzania oczy­
wistości w interesujący i 
sympatyczny dla słuchacza 

sposób. Gdy fachowiec od prze­
mysłu, od gospodarki, wikła 
się w rozważania moralne, ko­
muś może się zrobić niedob­
rze, dla przykładu potencjal­
nemu wyborcy.„ No, i głos 
przepadł!

Nie każdy też lubi nadmiar 
zaimków: ja, mnie, mną... i 
tym podobnych.. Zapach za­
rozumialstwa i egocentryzmu 
odstręcza. A przesiąka on nie­
stety przez ekran telewizorów

zbyt często. Dużo jeszcze tan­
dety w Polsce.

Ostatnia sprawa: talenty po­
lityczne kandydatów. Talent — 
enigmatyczna wartość. Spró­
bujcie uprzytomnić kierujące­
mu BMW, źe jest gorszym wo­
źnicą od tego w starej „sko- 
dzinie”, a skoczy wam do oczu, 
bo on ma dwieście „koni” pod 
nogą, a tamten niecałe pięć­
dziesiąt Talent — wartość 
trudno wymierna, a zarozu­
miałość i pewność siebie unie­
możliwiają chłodne i racjonal­
ne samooceny.

Wobec tego proponuję test. 
Dla potencjalnych kandydatów 
na polityków i dla ich wy­
borców. Nie ma Cię człowieku, 
na . tym najszczęśliwszym ze 
światów. Jesteś duchem. Ni­
czego nie potrzebujesz dla sie­
bie i możesz tylko zrobić coś 
dla innych. Co zrobisz? Co 
możesz im zaproponować prócz 
tego, by byli słuszni?!

Wiesz?! Wygrałeś. Nie wiesz? 
Zajmij się czymś innym niż 
polityką. Możesz być przecież 
pożyteczny...

Możesz być pożyteczny. Idź! 
Wybieraj!
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P
odatków nie należy kochać, podatki na- 
v Ii ~ *tarę,  biznesowe porze­
kadło nabierze od .nowego roku inne­
go wymiaru. Z jednej strony wprowa­
dzamy podatek od dochodów osób fi- 
zycznych (już uchwalony przez Sejm), 

8 d1?xgłel “ »ławny Już VAT (ualu*  added tax) 
ęzyh podatek od wartości dodanej, nad którym 
trwa debata Generalnie porządkujemy dość po­
gmatwaną podatkową rzeczywistość — mamv prze­
cież podatki od płac, od wynagrodzeń, wyrównaw- 

dochodowy od osób fizycznych, rolny, obroto­
wy. Mamy zwolnienia, upusty itp. O podatku od 
dochodów osób fizycznych - już dyskutowaliśmy, 
•dzisiaj zatem kilka słów o VAT.

Zastąpić ma stosowany od lat podatek obroto­
wy, który jednak nie ma u nas charakteru po­
wszechnego. Nie stosuje się go w tżw. sferze zao­
patrzenia czyli obrót, surowcami, materiałami, pół­
fabrykatami nie jest w Polsce opodatkowany. Po­
datek obrotowy jest podatkiem jednofazowym —- 
pobierany raz, tyle tylko, że ekonomiści przez wie­
le lat toczyli fachowe dyskusje o fazę, w jakiej 
powinien być pobierany. Wygrała opcja producen­
ta wyrobow finalnych (choć np. mógłby to być 
handel), co z wielu względów stało się. dla państwa 
i wygodne, i opłacalne. Proszę zauważyć — poda­
tek płaci np. producent telewizorów i butów (wy­
roby finalne). Budżet kasował pieniądze, ale rip. 
w przypadku braku popytu na tenisówki lub „Ne­
ptuny” handel nie miał żadnych szans na odzyska­
nie podatku obrotowego.

Sytuację komplikował teskźe wspomniany wyżej 
brak powszechności. Oto bowiem (poza sferą nie 
pojętą podatkiem) stosowano także szerokie zwol­
nienia s charakterze przedmiotowym. Dotyczyły 
przede wszystkim artykułów © podstawowym zna­

ANTONI KOWALSKI Ekonomia na co dzień

Nasz drogi VAT
czeniu dla kosztów utrzymania ludności, artykułów 
dla dzieci. Na domiar wszystkiego duża część wy­
robów finalnych była i jest dotowana.

Aby nie wchodzić zbyt daleko w szczegóły, moż­
na stwierdzić, że rezultat musiał uwzględniać róż­
ne ceny dla odbiorców i dostawców, niewłaściwe 
relacje cen, fikcyjną efektywność produkcji itd. W 
efekcie dopracowaliśmy się systemu, w którym 50 
proc, ogólnych wpływów z tego podatku stanowią 

..kwoty wynikające z opodatkowania spirytusu, al­
koholi, , papierosów, benzyny i. oleju napędowego... 
A nie muszę dodawać, że omawiany tu podatek 
— obok podatku dochodowego —- jest głównym 
źródłem dochodów budżetu.

T 7 74 Tp — to wielofazowy podatek obrotowy
V 2A. I. * ^6st klasyczny pośredni podatek, 

konsumpcyjny,. Różnica polega na tym, 
że dotychczas płaciliśmy raz (w końcowej fazie o- 
brotu). teraz będziemy płacić przy każdej kolejnej. 
Po raz pierwszy zastosowano go w 1954 roku we 
Francji, obecnie stosuje się w 52 krajach, w tym 
we wszystkich krajach EWG. To istotne w kon­
tekście naszych starań o wejście do Wspólnoty. 
Trzeba tu jednak dodać, że wiele krajów nie sto­
suje VAT — wśród nich Szwajcaria, Finlandia, 
USA, Kanada, Australia.

Wysokość obciążenia zawsze (w każdej fazie) 
jest taka sama i wiele krajów podejmuje wysiłki, 
aby stopa podatkowa była względnie jednakowa 
dla wszystkich grup towarów, dla towarów eksporto­
wanych — stopa zerowa.

Prześledźmy zatem na wymyślonym przykładzie 
sposób naliczania podatku od wartości dodanej. Za­
kładamy stopę procentową podatku — 18 proc. Pro­
ducent X sprzedaje swoje produkty (np. krzesła, 
telewizory, majtki lub garnki) hurtowni Y według 
wartości netto (bez podatku) za 100 min zł. Po do­
liczeniu VAT wartość tych produktów wzrośnie dó 
118 min zł, zatem hurtownik zapłaci producentowi 
X 118 min zł, a ten 18 min zł zapłaci budżetowi 
w formie podatku. Jeśli hurtownik Y zwiększy 
wartość owych krzeseł, majtek czy garnków (np. 
poprzez uszlachetnienie, porcjowanie, pakowanie) 
do 300 min zł, to należny podatek wyniesie teraz' 
54 min zł.

Przedsiębiorstwo detaliczne Z zapłaci'■ hurtowni­
kowi Y 354 min zł, ten zaś do budżetu odprowadzi 
w formie podatku — 3S min zł. Do pierwotne j war­
tości netto 100 min „dodał” 200 min zł razy 18- 
-procentowa stopa podatkowa daje ów podatek. 
Przedsiębiorstwo Z sprzedaje towar klientom, a 
jego działalność „wzbogaca” go o dalsze 50 min zł, 
czyli zapłaci VAT w wysokości 9 min zł, lecz osta­

tecznie eena wyniesie 413 min zł. Oczywiście za­
płacimy my czyli nabywcy, ale proszę zauważyć, że 
przy konkurencyjności na rynku kolejni biorący 
udział w grze — X, Y, Z wcale nie będą zainte­
resowani w podwyższaniu owej wartości dodanej, 
a wręcz odwrotnie...

Już ż .zaprezentowanego przykładu widać dobite 
nie, jaka rewolucja fiskalno-skarbowa przed na® 
mi. Przecież zmienić musi się sposób księgownią, 

naliczania, rachunkowości i kasy w sklepach. Nie 
chcę w tym miejscu pogłębiać frustracji, ale pro-: 
blemów do rozwiązania jest całe mnóstwo. Co np. 
zrobić z towarami nadal dotowanymi? Czy węgiel 
ma mieć stały procent (mimo dotowania) i mimo 
różnych warunków wydobycia? Skoro będzie miał 
ulgi, to one rzutują na cały proces czyli na wszyst­
kich odbiorców i przetwórców...

Instytut Finansów dokonał symulacyjnej oceny 
rynku konsumpcyjnego i wyszło z komputera, że 
wielę towarów musi potanieć (np. o 6 proc, kawa, 
herbata, czekolada, buty, tkaniny, pralki, o 11 
proc, telewizory, o 16 proc.’ woda mineralna), ale 
też podrożeć (np. o 5 proc, mąka; cukier, chleb, 
szynka i' kiełbasa, o 9. proc, garnitury, płaszcze, 
koszule, o 18 proc, proszki do prania, energia, gaz). 
Podkreślam — to symulacja komputerowa przy 
różnych stawkach podatkowych.

Największy dylemat polega na tym, że ten typ 
podatku, obowiązujący wszystkich czyli całą go­
spodarkę, jest fiskalnie bardzo efektywny, ale. so­
cjalnie (szczególnie dla rodzin zarabiających śred­
nio i mało) dotkliwy. A ponad 60 proc, .społeczeń­
stwa zarabia przecież poniżej średniej...

Mnie ze wszystkich VAT-ów najbardziej przy- 
padł do gustu VAT 69 wymyślony przez Szkotów. 
Kto wie dlaczego?

WIESŁAW ZIOBKO '

UWIEDZENIE
Psycholog twierdzi, £e W tej męsko-chłopięcej historii wiele działo 

się tak, jak w zwykłym romansie.
Prokurator Elżbieta Kosior » Prokuratury Wojewódzkiej w Kre- 

szowie. mówi, że całe dnie spędza na rozmowach z dziennikarzami. 
Brakuje jej czasu na, jak to określa, zakończenie wszystkich czyn­
ności . śledczych. Nie spodziewano się, że afera określana mianem 
„Studio porno” wzbudzi aż taką sensację. Codziennie przed proku­
ratorskim gabinetem ustawiają się kolejki dziennikarzy, także ci za­
chodni — bardziej, zdawałoby się, odporni na tego rodzaju sensacje 
— zlaknieni są wszelkich informacji. Krótka relacja telewizyjna z 
konferencji prasowej poświęconej aferze, jakkolwiek podana na sa­
mym początku wieczornych „Wiadomości”, spowodowała taki najazd 
ludzi mass mediów. Nawet BBC nie zrezygnowało s tego tematu.

Według dotychczaso­
wych ustaleń, wszyst­
ko zaczęło się już w 
1987 roku. Trzydzie­
stoletni rzeszowianin, 
Andrzej H., dysponu­

jąc. dobfej klasy sprzętem fotogra­
ficznym i amatorską kamerą, za­
mierzał zająć się fotografią arty­
styczną. Przy skłonnościach hómo- 
seksualńych interesowały*  ’ go 
zwłaszcza akty chłopców. Aby 
zrealizować swoje zamierzenia, 
założył sekcję... karate, do której 
garnęli się chłopcy. To ich akty 
wkrótce znalazły się na zdjęciach 
autorstwa pana Andrzeja...

Nieco później sesje fotograficz­
ne pomagał urządzać Andrzejowi 
H. 35-letni Jerzy W., również 
mieszkaniec Rzeszowa,, ścigany 
kiedyś:, za czyny lubieżne. Obaj 
panowie zaczęli swoje pasje rea­
lizować też za pomocą wideoka- 
tnery. Z efektami owej „artysty­
cznej” działalności zapoznali ho­
moseksualistów w obsadzie mię­
dzynarodowej: niemieckiej, an­
gielskiej, francuskiej i holender­
skiej. Policja przechwyciła do tej 
pory sześć ważnych dowodów tej 
działalności w postaci nagranych 
kaset wideo, na których znajdu­
ją się filmy pornograficzne. Pra­
wdopodobnie każdy z tych filmów 
trafiał za granicę. Nic nie wiado­
mo, by znajdowały się w obiegu 
krajowym.

W 1989 roku jeden z obywateli 
Wielkiej Brytanii, który zapoznał 
się z „artystyczną” działalnością 
obu rzeszowian, zafundował chło­
pcom obóz sportowy w Wapiennej 
k. Gorlic. Na każdy , turnus wy­
jeżdżało ,po czterech chłopców. 
Filmowano ich tam w określonych 
sytuacjach i zabawiano się z ni­
mi. Pięćdziesięcioletni Anglik 
miał swojego ulubieńca. Zabierał 
go często do różnych zakątków 
kraju, wynajmował miejsca w 
hotelach — m. in. w Warszawie 
i Krakowie — i trzymał chłopca 
przy sobie przez kilka dni. Kie­
dyś Wyjechał z nim aż do Ber­
lina...

— Ofiarami homoseksualnych 
pedofilów było około 25 chłop­
ców w wieku 10—14 lat — mówi 
prokurator Elżbieta Kosior. — 
Znamy nazwiska dwunastu z 
nich. Ale po telewizyjnej infor­
macji pojawiły się u mnie matki 
twierdzące, że ich synowie też 
mieli kontakt z tymi panami. Co 
prawda dzieci utrzymują, że „nic 
złego nie robiły”, ale. będzie trze­
ba to dokładnie sprawdzić. Chło­
pcy byli zwodzeni różnymi obie­
tnicami w zamian za uczestnic­
two w tym procederze. Obiecy­
wano im motorowery, deskorolki, 
magnetofony. Oczywiście nigdy 
tego nie otrzymali, prócz „wyna­
grodzeń” za odbytą sesję w kwo­
cie 20—40 tys. zł..

zeszowska policja i prokura­
tura miały dylemat: czy An­
drzeja H. i Jerzego W. are­

sztować jak najprędzej i przer­
wać działalność „Studio porno”, 
czy też trochę jeszcze odczekać i 
„nakryć” również zagranicznych 
uczestników przestępstwa.

— Mając na względzie dobro 
tych nieszczęsnych chłopców, 
zdecydowaliśmy się na szybsze 
działanie — twierdzi prokurator 
E. Kosior. — Wiedzieliśmy wszak, 
że w mieszkaniu Andrzeja H. cią­
gle dzieją się godne potępienia 
rzeczy, mogą przybywać nowe o- 
fiary tej działalności i dlatego 
należy ją prędko przeciąć. Zdaje- 
my sobie jednak, sprawę z tego, 
że angielscy przestępcy (z obsady 
międzynarodowej najbardziej za­
angażowani w spraWę) mogą dzię­
ki temu pozostać poza zasięgiem 
prawa? :

Niemniej prokuratura’i policja 
zainteresowały problemem krajo­
wą sekcję „Interpolu”, policję 
brytyjską i straże graniczne na 
wypadek; gdyby Anglicy mieli 
zamiar znowu pojawić się w Pol­
sce. Ale przy takim nagłośnieniu 
sprawy wda je się mało prawdo­
podobne, by przyjechali teraz do 
Polski...

Tymczasowo aresztowani rze­
szowianie złożyli zeznania, przy­
znając się do zarzucanych im.czy­
nów. Andrzej H. wyraził daleko 
posuniętą skruchę, ale Jerzy W. 
ńie odczuwa wyrzutów sumienia.

Niektórzy zastanawiają się, dla­
czego trzeba było aż czterech lat, 
żeby sprawa ujrzała światło dzien­
ne. Przecież dotyczyła wcale nie 
tak wąskiego grona osób...

Prokurator Kosior mówi, że na 
podstawie zebranych materiałów 
można przypuszczać, że ofiary 
działalności dewiantów same zma­
gały się. ze swoim problemem. 
Przesłuchani rędzice oświadczyli, 
że o niczym nie wiedzieli, są za­
skoczeni i zaszokowani.- Czy mo­
że jeszcze raz objawił się brak za­
ufania dzieci do swoich rodziców?

Również matka aresztowanego 
Andrzeja H. utrzymuje, że nie 
zdawała sobie sprawy z tego, co 
rzeczywiście dzieje się za drzwia­
mi pokoju w jej mieszkaniu... Te­
raz boi się, że tego wszystkiego 
nie wytrzyma jej chore serce, bo 
ludzie zaczynają kojarzyć fakty 
i dopytywać się, czy to nie cho­
dzi o syna.

Pracownicy rzeszowskiej pro­
kuratury zwracają uwagę, że 
dotychczasowe publikacje na 

temat „Studio porno” mają walor 
wyłącznie sensacji. Mało kto pró­
buje zdobyć się na poważniejszą 
refleksję, mało kto zastanawia 
się, ile kryje się tu poważnych 
problemów, o których często się 
milczy. Przecież z prokuratorskich 
akt wynika, że problem wykorzy­
stywania nieletnich do celów se­
ksualnych istnieje nie od dzisiaj

— Szkoda, że przy okazji kam­
panii wyborczej, prezentacji tylu 
programów, nikt nie mówi o pra­
wach nieletnich, o ich ochronie, 
o wychowaniu — żałuje pani pro­
kurator.

Mgr Zdzisław Kuśnierz, psycho­
log, który przysłuchiwał się ze­
znaniom chłopców, też jest zda­
nia, że prasa, zwłaszcza lokalna, 
widzi w aferze wyłącznie sensa­
cję. Powiada, że w celu nakar­
mienia mało wybrednego czytel­

nika skandalicznymi wiadomoś- 
’ ciami dziennikarze uciekają się 
do uproszczeń i tworzenia fałszy­
wych mitów.

— Możną było choćby przeczy­
tać — mówi — że chłopców zmu­
szano do nierządu. Ja w to nie 
wierzę. W takich sprawach może 
dziać się zupełnie inaczej. Pra­
wie wszyscy chłopcy, którzy brali 
udział w tej sprawie, odczuwają 
w swych rodzinach niedostatek 
ojca. Na pewnym etapie'rozwoju, 
jeśli odczuwają z jakichś powo­
dów ten brak, lgną do dorosłych 
mężczyzn. Łatwo wtedy takim 
chłopcom zaimponować. Tak by­
ło i w tym przypadku. Chłopcy 
poszli na lep przyjaźni, zdając so­
bie później sprawę z tego, że seks 
będzie okupem za ową przyjaźń. 
Byli tacy, którzy się na to, nie 
godzili, ale nikt ich nie prześla- , 
dował z tego powodu. Bo po co, 
skoro wracali skruszeni z powro­
tem, pod byle jakim pretekstem, 
tęskniąc za „przyjaźnią” doro­
słych partnerów. Nikt ich nie cią­
gnął na siłę. Działo się jak w kla­
sycznym romansie — na zasadzie 
oddalania i zbliżania się ku so­
bie na mocy zwykłego uwie­
dzenia. Uwiedzenie jest tym łat­
wiejsze, im większa samotność, 
im większy głód akceptacji. Wie­
le dzieci z ogromnych blokowisk 
i podwórek cierpi na te dolegli­
wości.

W prokuraturze można się do­
wiedzieć o matce'jednego .z. chło­
pców, która nie mogła zrozumieć, 
co ma w sobie pewien pan, bo 
tak bardzo ■ garnie się do niego 
jej syn... -

—- Dlatego nie odpowiada mi 
przedstawiana' tu i tam wersja o 
istnieniu międzynarodowej, mafii 
wykorzystującej nieletnich — za­
znacza mgr Kuśnierz. — To nie 
mafijne układy zadecydowały o 
tym, co się stało i co długi czas 
trwało, lecz międzyludzka lojal­
ność.

Psycholog uważa, że najwięk­
sze szkody poniesie sfera u- 
czuciowa oszukanych chłop­

ców. Obawia się też, że przy nie­
zachowaniu dostatecznej dyskrecji 
mogą zostać naznaczeni trwale 
przez społeczeństwo piętnem ho­
moseksualizmu, a przecież istnie­
je realna szansa, że się z tego na 
zawsze otrząsrją, chociaż wiele za­
leży od przyszłych doświadczeń 
życiowych. Niepotrzebne są, jego 
zdaniem, podjęte w niektórych 
parafiach modlitwy o zbawienie 
duszy tyqh nastolatków...

Zdzisław Kuśnierz zwraca uwa­
gę na to, że w Polsce brakuje 
sensownego modelu profilaktyki 
społecznej. Nasz system wycho­
wawczy pozbawiony jest skutecz­
nego pomysłu na kontakt 
z dziećmi i młodzieżą. Wzorem 
innych krajów, w każdej szkole 
powinien być do dyspozycji wy­
chowawca — terapeuta, do które­
go idzie się po radę, po wiedzę o 
świecie i życiu. Poradnie medycy­
ny szkolnej są za daleko i najczę­
ściej reagują wtedy, gdy już coś 
niewłaściwego zaistniało. Dzieci i 
młodzież mają zdecydowanie za 
mało przyjaciół, którym można 
zaufać i zwierzyć się.

— Kiedyś prowadząc zajęcia z 
psychologii w kręgu nauczyciel­
skim — opowiada mgr Kuśnierz 
— spotkałem wiejską nauczyciel­
kę z 30-letnim stażem, która po­
wiedziała, że żałuje, iż dopiero te­
raz dowiaduje się o niektórych

(Dokończenie na str. 8)

Ludzie mówią, że pan Adam­
czyk z Wilkowiska z wła­
snej woli zamieszkał w ja­

skini. Że ma 85 lat i mieszka tam 
już szósty rok. Świątek — pią­
tek i w niedzielę, z miesiąca na 
miesiąc, rok po roku, zima — lą® 
ta

To mnie zaintrygowało. Jaskiń 
wprawdzie mamy pod dostat­
kiem, ale zęby od razu przyspo­
sabiać je na mieszkanie? Poje­
chałem do Wilkowiska.

Okazało się, że to nieprawda. 
Owszem, pan Adamczyk rzeczy­
wiście ma 85 lat i nazywają go 
jaskiniowcem. Ale sześć ostat­
nich lat przemieszkał nie w ja­
skini, tylko w stogu siana. Przez 
siebie samego zamienionym na 
mieszkanie.

Ciasne, ale własne. Stóg, .jak 
stóg. Niczym specjalnym. od in­
nych stogów siana się nie wyróż­
nia. Tyle tylko, że pan Adam­
czyk przystawił do niego czter-

ZYGMUNT SZYCH

Jaskiniowiec i Wilkowiska
nastoszczeblową drabinę .1 na sa­
mej górze wykopał w sianie po­
jemną wnękę. Tak pojemną, że 
zmieścił w niej pierzynę, pod 
którą sypia, a nawet Znalazł je­
szcze nieco, miejsca, na,, walizkę 
i ubranie.

Właściwie taki, fakt powinien 
być już dawno odnotowany przez 
Księgę Guinnessa. Ten krzepko 
wyglądający 85-latek zamiesz­
kuje stóg zupełnie dobrowolnie, 
z własnej nieprzymuszonej woli. 
Ale cóż, polska prowincja dale­
ko od świata, bez siły przebicia. 
Któż tam we świecie wspomni o 
panu Adamczyku i jego sposobie 
zamieszkiwania...

Do intrygującego miejsca za­
mieszkania pan Adamczyk 
dopasował równie fascynu­

jący sposób bycia.
_ Rano wstaję i Chodzę po o- 

kolicy — opowiada. — Tu zaj­
rzę, tam zaglądnę i jakoś zleci 
do wieczora.'

Wstaje wczesnym, rankiem, jak 
tylko słońce zajrzy mu do okna, 
będącego zarazem drzwiami. Wy­
grzebuje się wtedy spod pierzyny 
i schodzi po czternastu szcze­
blach drabiny na dół.

Z prawej strony stogu urządził 
sobie umywalnię i miejsce na 
garderobę. Najpierw jednak mu­
si z wiaderkiem przejść jakieś 
trzysta metrów ria polankę, gdzie 
płynie strumyk. Wyciąga następ­
nie z siana przybory do golenia, 
kawałek stłuczonego lustra i do­
konuje porannej toalety.

Po niej następuje' pora śnia­
dania. Jeśli akurat trafi się tak, 
że myszy nie dobrały się nocą 
do walizki, gdzie trzyma chleb 
— posila się na górce,. w 
pokoiku wymoszczonym w sia­
nie. Jeśli jednak zdążyły, zjeść 
zapasy — wyrusza w świat.

Zatrzymuje się na dole, u 
Stankiewiczów, albo u Mazanka. 
Podejmują go herbatą i Chle­
bem. Pierwszy, poranny posiłek 
— herbata z Chlebem __ jest 
identyczny, jak .ten drugi, i o- 
statni zarazem — wieczorny. Ale 
zdarza się, że zje coś odświęt­
nego.

— Czasami zajrzę do rodziny 
do Porąbki. W niedzielę zjem 
tam nawet rosół. Ale to rzadko.

Tygodnie, miesiące i lata skła­
dają się jednak przede wszyst­
kim z dni powszednich. Po her­
bacie przez cały dzień aż do 
zmierzchu, albo późnego wieczo­
ra pan Adamczyk wędruje.

— To krowę komuś naraję do 
sprzedania, to powiem, co tamten 
czy siamten ma zamiar kupić.

Tym sposobem stanowi w tej 
okolicy jednoosobową instytu­
cję. Gmina nie posiada własnej, 
lokalnej gazetki i pan Adamczyk 
częściowo wypełnia tę lukę. Cho­
dzi po ludziach i opowiada, co 
słychać u innych ludzi. Jest jak­
by jednoosobową, obnośną ga­
zetką lokalną. Na informowaniu 
okolicy o najciekawszych zda­
rzeniach upływa mu cały dzień.

Potem wraca do stogu.
— Wracam zwykle o dziesiątej, 

czasem wcześniej. I od razu śpię.
Śpi, bo w stogu nie ma ■ spe­

cjalnych wygód. Trzyma tu 
wprawdzie świece, ale nie do 
świecenia, tylko na Wszystkich 
Świętych, na grób żony.

Żona mieszkała w stogu z pa­
nem Adamczykiem, ale w osiem­
dziesiątym szóstym nie przetrzy­
mała zimy. Zachorowała okrut­
nie, sprowadził ją więc pb dra­
binie na dół, doprowadził jako 
tako do sąsiadów i stąd zabrało 
ją pogotowie. Umarła w szpitalu.

T askinia" urządzona jest
I praktycznie. Okienko (a 

ff' zarazem drzwi), przykry­
te w połowie kocem, wychodzi 
na wschód, bo od wschodniej 
strony wiatry wieją rzadko. Z 
kolei strona północna, podparta 
kilkoma • belkami, skutecznie' o- 
piera się wichurze. Dodatkowo 
jeszcze stóg nakrywa kawałek 
eternitowego dachu.

— W ostrą zimę. wiało, tak, że 
modliliśmy się z żoną, żeby się 
•nie. przewróciło.

Ale nie przewróciło się, tylko 
dach został "nieco . obsunięty, 
przez co teraz przecieka i wieje 
w środku; ■

Najgorzej ze wstawaniem.
_ Człowiek zagrzany od siana, 

a tu trzeba się wygrzebać. A je­
szcze ubranie zamarznięte.

W ogóle ■ zima najgorsza. W 
wiaderku woda lubj zamarznąć. 
Na szczęście dotychczasowe były 
łagodne. Chociaż parę dni mroź­
nych też się trafiło.

— Kiedyś było tak, że się A- 
damćżyk jakoś nie pokazywał. 
Myśleli — zamarzł, albo co? Po­
szedłem do stogu, wydrapałem 
się po drabinie, a tam — sople 
wiszą na pół metra. A Adam­
czyk śpi.

Sąsiedzi interesują się życiem 
Adamczyka. U jednych wypije 
herbatę, u innych nawet Wigilię 
spędzi.

— Bardzo grzeczni, bardzo 
grzeczni ludzie — mówi o nich 
pan Adamczyk.

Obecnie okolica przyzwyczaiła 
się do. oryginalnej siedziby naj­
starszego mieszkańca Wilkowi­
ska. Tym bardziej, że wcześniej­
sze próby zasiedlenia go w in­
nym, zwyczajniejszym miejscu 
nie. powiodły się nikomu.

Usiłowano przysposobić mu 
dwupokojowe pomieszczenie po 
byłym, posterunku. Dożywiać. Na 
nic. Stanisław Adamczyk, rocz­
nik 1907, wybrał stóg siana na 
łące pod laskiem. Wszystkie in­
ne propozycję odrzucił' i odrzu­
ca.

— Do ludzi iść mieszkać? Nie! 
Mają rodziny, nie chcę im prze­
szkadzać.

Może dwieście, a może nie­
co'więcej metrów od sto­
gu, wystawiona do słoń­

ca, stoi piękna, piętrowa willa 
syna pana Stanisława. Pusta. 
Nikt w niej nie mieszka, bo syn 
pana Stanisława ma jeszcze dru­
gi ' dom, w Mordarce. Tam woli 
zamieszkiwać.

— No, i jaka to sprawiedli­
wość? — mówią sąsiedzi, dziwiąc 
się, że nie wpuści ojca do no­
wego, dużego i pustego domu.

Jedni się dziwią, a może tyl­
ko udają, inni znowu nie, bo 
wiedzą, że pan Stanisław mie­
szkać z synem nie chce. Po pro­
stu zawziął się.

Kiedyś stał tu stary dom.- Pan 
Adamczyk mieszkał wtedy, z żo­
ną u córki z pierwszego małżeń­
stwa, W nieodległych Stróżach. 
Ale córka wyjechała na zawsze 
do Ameryki, a syn z drugiego 
małżeństwa zburzył stary dom i 
obok postawił nowy. Wtedy, w 
osiemdziesiątym piątym, pan Sta­
nisław przysposobił sobie stóg 
siana na mieszkanie. .

- T- Co ja się nabłagałem syna, 
żeby stary dom zostawił. Ale on 
się zawziął. Zburzył.

Syn Jan z kolei prosił ojca, 
żeby zamieszkał u niego. Ale 
pan Stanisław nie chciał.

Proboszcz w Wilkowiska,
ksiądz Tadeusz — jak świę­
ty Józef, stoi przy warszta­

cie w ogrodzie przy plebanii. 
Jak potrzeba, sam naprawi czy 
załata.. Parafia biedna, tysiąc o- 
sób. Z ich datków nie' starczyło­
by na utrzymanie kościoła.

— Tu trzeba chyba poczekać 
już na ostateczne rozstrzygnięcie. 
Inaczej się nie da. On sani wy­
brał taki sposób życia. Co można 
na to poradzić. Uszczęśliwiać na 
siłę? Miął różne, propozycje po­
mocy. Z żadnej nie skorzystał. 
Nie ' chce. Zawzięty ‘ taki.

Akurat jest Tydzień Miłosier­
dzia w Kościele i ksiądz Tadeusz 
przypomina sobie jak to niedaw­
no pomógł jednej takiej, 92-let- 
niej mieszkance. Była sama, sta­
ra, opuszczona, niesamodzielna. 
Dwóch synów w Ameryce, o 
matce nie myśleli. Miała pomoc 
z parafii, a kiedy syn przyje­
chał, nie powiedział .nawet 
„dziękuję”. Tacy są ludzie.

Z Adamczykiem inna sprawa. 
On sam się skazuje. O pomocy 
nie chce słyszeć. Wstyd przynosi 
parafii i tyle. Kiedyś telewizja 
go pokazała na całą Polskę, że 
w stogu mieszka, że syn go nie 
chce. Telewizja pospieszyła się, 
nje zbadała sprawy i nawet sio­
stra proboszcza dzwoniła z da­
leka w tej sprawie.

— Mówi mi tak: „Tadek, ćo się 
dzieje w tej twojej parafii, że 
człowieka spotyka krzywda?” A 
jaką on ma krzywdę? Żadnej, 
skoro mu się chciało pomóc, a 
on nie chće.

W gruncie rzeczy pan 'Adam­
czyk, gdyby chciał, mógłby zna­
leźć miejsce na plebanii. Nowa 
plebania obszerna, obok kościoła 
stoi pusta dawna organistówka, 
a jeszcze jest przecież stara ple­
bania, częściowo oddana na bi­
bliotekę, chociaż ta już w kiep­
skim stanie, zmurszała. Przed­
wojenny dom katechetyczny 
ksiądz remontuje teraz i wy­
dzierżawi na działalność gospo­
darczą: na sklepik i dla koła go­
spodyń.

Adamczyk w każdą niedzielę 
przychodzi do kościoła, ma sper 
cjalnie na ten cel białą koszulę, 
marynarkę i odświętny kapelusz, 
trzymany w stogu . na górce. 
Ksiądz Tadeusz rozmawiał z nim 
nieraz, ale nic nie wskórał.

— Teraz omijam ten temat. 
No, bo przecież co można zro­
bić?

Idzie zima. Pan Adamczyk mó­
wi, że najbardziej boj się zimy.
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PIĄTEK. 18 X

PROGRAM I
8,00 Wiadomości poranne
8.10 „pień dobry” — poranny 

mugazyn rozmaitości
9.10 Ddmowe przedszkola
9.35 Szkoła dla rodziców

10.00 „Bip Cosby Show”
11.50 Wiadomości
12.00—16.00 Telewizja edukacyjna
12.00 Agroszkoła
12.30 „Chiniy — krajobrazy i lu­

dzie” 1(7) — „Szanghajski 
dzień” — serial

13.10 Muzeuin XX wieku
13.35 „Przyszłość zaczyna się w 

szkole” — „Szkoła jakiej nie 
rha"

14.00 Religie i kościoły w Polsce 
— Kościół Ewangelicki Re­
formowany — film dok.

14.45 Być tutaj — Mieć czy być?
15.10 Telewizja edukacyjna za­

prasza >
15.30 Uniwersytet nauczycielski 

— Polacy 1980—90. Konflikt 
i zmiana

16.00 Studio 7 ptoponuje
16-15 Dla najmłodszych: „Ciuch­

cia”
17.0 5 Język ang. dla dzieci (13)
17.15 Teleexpress.
17.35 „Tele-audio^rideo”
18.05 „Bill Cosby Show”
18.30 Raport
19.00 Reflex — program publ.
19.15 Dobirannc: „Bouli”
19.30 Wiadomości
19.50 Wyborcze ABC
20.0 5 „Miasteczko Twin Peaks” 

— serial prod. USA
20.50 ABC ekonomii — OECD — 

Organizacja Współpracy 
Gospodarczej i Rozwoju

21.0 0 Polskie Zoo (powtórzenie)
21.10 Zespól publicystyki „Zapis” 

przedstawia...
22.00 Studio wyborcze
23.10 Wiadomości wieczorne
23.30 Dziś w Senacie
23.40 Przesłanie Herberta „Pan 

Cogito — Powrót”— recy­
tuje Stanisław Brejdygant

23.45 Trzy dekady rocka w Pol­
sce” (4)

0 .50 BBC — World Service
PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 „Lacky Lukę” (7) — „W 

górę Missisippi”
8.35 „W labiryncie" — serial TP
9.00 Transmisja z obrad Sejmu

16.30 Panorama
16.40 „Pokolenia" — serial prod. 

USA
17.05 „Archiwum Neptuna” — 

■ Bałtycka Atlantyda < >;
17.30—21.00 Program regionalny 

w tym: 18.30 Lokalny pro­
gram wyborczy

17.35 Program samorządowy
17.45 Ordynacja wyborcza
18.00 Kronika
18.15 Sparing
18.30 Program wyborczy
19.15 Pracownie dla artystów, 

cz. 2
19.30 Czego brak polskiej fun­

dacji — reportaż Iwony 
Meus

19.40 Podróże — program Alek­
sandry Mączki

20.10 Anatomia spektaklu — An­
drzej Wajda — program 
Krzysztofa Miklaszewskiego

20.30 Rodzynki i migdały
20.40 Piwnica pod Baranami — 

end
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Magazyn 102 — Maciej 

Wierzyński
22.00 „Przygody dobrego wojaka 

Szwejka” (2)
23.00 Lepiej późno niż wcale
24.00 Panorama
0 .05 Lepiej późno niż wcale

SOBOTA, 19 X

PROGRAM I
7.35 Wszystko o działce
8.00 Wiadomości
8.10 Rynek-agro

8.40 Na zdrowie
9.00 „Ziarno” — program
9.25 „5 — 10 — 15" — program 

dla dzieci i młodzieży
10.30 Język ang. dla dzieci (4)
10.35 „Wojownicze żółwie Ninja”
10.55 Wojskowa Akademia Tech­

niczna — program publicy­
styczny

11.20 Szkoła pod żaglami
11.50 Wiadomości
12.0 0 Wędrówki dalekie i bliskie: 

„Polowanie na zieloną 
Mambę”

12.40 My i świat
13.0 0 Raport o stanie kultury
13.30 Rodzina rodzinie
14.0 0 Walt Disney przedstawia: 

„Kacze opowieści" — „Wy­
ścig o życie”, cz. 1

15.15 Z archiwum Teatru Tele­
wizji (1973): Bertolt Brecht 
„Kariera Artura Ui”, reż. 
Jerzy Gruza

17.00 Polska z oddali — Jan No­
wak Jeziorański

17.15 Teleexpress
17.35 Butik
18.05 Czy wiesz co jesz?
18.20 „Detektyw w sutannie” — 

„Gdzie jest nieboszczyk” — 
serial prod. USA

19.15 Dobranoc: „Dornę!”
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie Zoo
2Ó.15 „Kręte schody” — film fab 

prod. USA
21.35 Obok wyborów — progr. 

publicystyczny
22.00 Studio wyborcze
23.10 Wiadomości
23.30 Sportowa sobota
23.45 Przesłanie Herberta „Do 

Ryszarda Krynickiego — 
list” — recytuje Stanisław 
Brejdygant

23.50 „Łowca” •— film sensacyj­
ny prod. USA (119 min.)

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Peryskop
8.00 Dla dzieci: „Ulica Sezam­

kowa”
9.00 'Magazyn telewizji śniada­

niowej
9.30 Klasztory polskie

10.0 0 CNN
10.10 Magazyn telewizji Śniada­

niowej
10.11 Tacy sami — program w 

języku migowym
11.00 Polska Kronika Filmowa
11.10 Akademia polskiego filmu 

„Zimowy zmierzch”
13.0 0 Zwierzęta świata: „Bezcen­

na przyroda” — „Palący 
problem — Amazonia” —

13.20 Klub Yuppies? — program 
dla młodzieży

14.0 0 Yideojunior
14.30 Ekspres reporterów
15.0 5 „Wielka gra" — teleturniej

; 15.50 Express gospodarczy
16.05 „6 z 49” — teleturniej
16.30 Panorama
16.40 „Pan wzywał, milordzie?” 

— serial prod. angielskiej
17.30 „Jetsonowie” — serial ani­

mowany prod. USA
18.00 Kronika
18.30 Lokalny program wyborczy
19.00 ’ „Camerata 2” — magazyn 

muzyczny
19.30 Galeria 38 milionów —•

plener w Białowieży
20.00 „Chopin w barwach jesie­

ni” — Festiwal Chopinow­
ski w Antoninie

20.40 Vademecum teatromana — 
Stary Teatr w Krakowie

21.00 Panorama
21.20 Słowo na niedzielą
21.25 Bez znieczulenia — pro­

gram Wiesława Walendzia­
ka

21.45 „Kennedy” —- serial prod 
USA

22.30 Klub rockowy „Dwójki”
24.00 Panorama

NIEDZIELA, 20 X

PROGRAM I
8.00 Tydzień
9.00 Teleranek

10.00 Język angielski dla dzieci
10.05 „Dzieci z Bullerbyn”

PROGRAM TELEWIZJI
10.35 „Al-Kibla — kierunek na 

Mekkę” — serial dok. prod. 
hiszpańskiej

11.00 Notowania, czyli co się o- 
płaca rolnikowi

11.25 Telewizyjny koncert życzeń
11.55 .Armie świata — pokojowe 

misje”
12.20 „Tęczowy music-box” — 

„Muzzy jedzie na wakacje" 
— spektakl w wykonaniu 
aktorów angielskich

13.05 Magazyn „Morze”
13.25 Dzieje kultury polskiej — 

„Jagiellonowie” — film dok. 
Andrzeja Sapii

14.30 Pieprz i wanilia — W krai­
nach zielonego smoka i 
śpiewających syren — „La- 
tające smoki”

15.10 Telewizjer
15.30 Telewizyjny Teatr Rozmai­

tości — Friedrich Diirren- 
matt „Herkules <i stajnie 
Augiasza”, reż. Stanisław 
Lenartowicz

17.00 Na cenzurowanym — Ta­
deusz Brodecki —- cz. 1

17.15 Teleexpress
17.30 Na cenzurowanym, «. $
18.05 Aukcja dzieł sztuki
18.10 „Synowie i córki” (3) — 

serial prod. USA
19.00 Wieczorynka: Walt Disney 

przedstawia: „Gumisie”
19.30 Wiadomości
20.0 5 „Uśmiechy szczęścia”—se« 

rial prod. USA
20.55 Z perspektywy Zbigniewa 

Brzezińskiego (powt. z 12'X)
21.25 Sportowa niedziela
21.10 7 dni — świat
22.00 Studio wyborcze
23.10 Wiadomości
23.30 Przesłanie Herberta „17 IX 

— Józefowi Czapskiemu” — 
rec. St. Brejdygant

23.35 Aukcja dzieł sztuki
PROGRAM II

7.30 Przegląd tygodnia (dla nle- 
słyszących)

8.00 Dla dzieci: „Ulica Sezam­
kowa”

9.00 Film dla nięsłyszących 
„Uśmiechy szczęścia” — se­
rial prod. USA

10.0 0 CNN
10.10 Magazyn przechodnia
10.20 Telegiełda
10.50 Animals —- magazyn eko­

logiczny
11.30 Podróże w czasie 1 prze­

strzeni: „Dzień, w którym 
zmienił się wszechświat” —

12.15 Zwierzęta wokół nas “ —' 
„Podaj łapę”

12.30 Expresś diińańehe
12.45 Jazz W „Remoncie"
13.05 100 pytań do Jeffreya Sa­

chsa
13.50 Przecież to znamy... — pro­

gram Waldemara Malickie­
go

14.10 Kino familijne: „Daktari” 
— serial prod. USA

15.0 0 Gość „Dwójki”
15.10 Polacy — Ochorowicz — 

film dok. Janusza Sijki
15.50 Minilista przebojów — pa­

rodia znanych wykonaw­
ców muzyki rozrywkowej 
w wykonaniu dzieci

16.30 Panorama
16.40 „Rebusy” — teleturniej
17.00 Studio sport
18.00 Bliżej świata —- przegląd 

telewizji satelitarnych
19.00 Wydarzenie tygodnia
19-30 Wielkie soprany w termach 

Caracalli — śpiewają: Ma- 
rylin Home, Mariella De- 
vis, Aprile Millo, Lucia 
Aliberti, Eva Marton, Giusy 
Devinu, Cesilia Gasdia

21.0 0 Panorama
21.20 „Skandal w miasteczku” — 

film fab. prod. USA
22.55 Okolice jazzu — gwiazdy 

wytwórni płytowej „Stax”. 
cz. 2

24.0 0 Panorama

PONIEDZIAŁEK, 21 X

PROGRAM I
13.25 Wiadomości
13.35—16.00 Telewizja edukacyjną
13.35 Język francuski (7) — im­

presje francuskie (wersja 
oryginalna)

14.15 Język niemiecki (8) — im­
presje niemieckie (wersja 
oryginalna)

14.50 Język angielski (8) — im­
presje angielskie (wersja 

' oryginalna)
15.30 Uniwersytet nauczycielski
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Luz — program nastolatków
17.15 Teleexpress
17.35 Rokendroler
18.00 Sportowy hit
18.10 Kraje, narody, wydarzenia
18.45 „Alf” — serial prod. USA
19.15 Dobranoc: „Reksio”
19.30 Wiadomości
20.0 5 Teatr Telewizji: Alęxandęr 

Dumas „Kean” (2), reż Woj­
ciech Adamczyk

21.50 ABC ekonomii — klauzula 
najwyższego uprzywilejowa­
nia

22.0 0 Studio wyborcze
23.0 5 Wiadomości
23.25 Przesłanie Herberta
23.35 BBC — World Service

PROGRAM H
16.30 Panorama
16.40 „Pokolenia” — serial prod. 

USA
17.05 Magazyn piłkarski „Cel”
17.35 „Lekarz też człowiek” — 

serial prod. angielskiej
18.0 0 Kronika
18.30 Lokalny program wyborczy
19.0 0 Ojczyzna —• polszczyzna —
19.20 Zapraszamy do „Dwójki”
19.30 Język niemiecki (4)
20.0 0 Wywiad z Margaret That- 

cher (powt. z 30. 10.)
21.0 0 Panorama
21.20 Sport
21.30 Z dziejów parlamentaryzmu
21.50 „Marie w błękitnym mun­

durze” — „Bańka mydla­
na”

23.10 „Ekstra” — film dok. prod. 
ang.

24.00 Panorama

WTOREK, 22 X

PROGRAM I
8.0 0 Wiadomości
8.10 Dzień dobry
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Gotowanie na ekranie — 

magazyn kulinarny.'
10.00 „Wielka miłość Balzaka" 

— serial TP
11.50 Wiadomości
12.0 0—16.00 Telewizja edukacyjna
12.0 0 Agroszkoła
12.30 Świat chemii — „Modelo­

wanie tego, co nietrwałe” 
— serial dok. prod. USA

13.0 0 Fizyka — podstawy teorii 
kirietycźno-molekularnej

13.30 Chemia — tlenki, wodoro­
tlenki, kwasy

14.0 0 Przybysze z Matplanety — 
drugie danie z ryb

14.30 Przygody kapitana Remo
14.45 Świadkowie przeszłości — 

„Zaczarowane wrzeciono”
15.00 Kolorowe przemiany
15.15 Sezam — magazyn popu­

larnonaukowy
15.45 Klub midi
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla dzieci: „Tik-Tak” oraz 

film „Bamse — najsilniej­
szy niedźwiadek na świę­
cie” — serial prod. szwedz­
kiej

17.05 Język ang. dla dzieci (16)
17.15 Teleexpress
17.30 Listy ó gospodarce
18.00 Piłkarska kadra czeka
18.10 W Sejmie i Senacie

18.30 „Królik Bugs przedstawia”
18.55 Wywiad tygodnia
19.15 Dobranoc: „Pif 1 Herkules”
19.30 Wiadomości
20.05 „Cesarskie polowanie* * 

film fab. prod. radzieckiej

KRAKÓW, tel. 83-13-30
£^\SZCZEN,E dywanów, tapicerki 
WAP-em 44-43-85. g-52574

KOMFORTOWO DO:
• FRANCJI (zachodnie autobusy)
• WŁOCH (pełna klimatyzacja)
• BELGII (belgijski przewoźnik)
• NIEMCY. SZWAJCARIA, 

(szybkie busy)

ul. Bhsztoyya 25
, (hotel „Polonia”) 

. tel. 22-16-61 .

21.55 ABC ekonomii — polityka 
rozwoju regionalnego

22.00 Studio wyborcze
23.05 Wiadomości
23.30 BBC — World Seryice

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Rano
8.10 „Denver — ostatni dino­

zaur” — serial animowany 
prod. amerykańsko-francu- 
skiej

8.35 Magazyn telewizji śniada­
niowej

9.00 „W labiryncie” — serial TP
10.00 CNN
10.10 Język francuski (4)
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 „Pokolenia” — serial prod. 

USA
17.05 Przegląd kronik filmowych
17.35 „Pod wspólnym dachem” — 

„Zgadnij, kto przyjdzie na 
kolację?”

18.00 Kronika
18.30 Lokalny program wyborczy
19.00 „Ciebie, Boga, wysławia­

my..."
19.30 Język angielski (4)
20.00 „431 lat później"— rep.
20.30 Kulisy — „Tallin — wrze­

sień ’91” — reportaż o E- 
stonii

21.0 0 Panorama
21.20 Sport
21.30 „Podwójnie skazani” — rep.
22.0 0 ,Lorca — śmierć poety” —
23.0 0 Non stop kolor — magazyn 
24.00 Panorama

Środa, 23 x

PROGRAM I
8.0 0 Wiadomości
8.10 Dzień dobry — poranny 

magazyn rozmaitości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Wędkarz radzi — program 

poradniczy
10.00 „Dynastia” — serial prod. 

USA
11.50 Wiadomości
12.00—16.00 Telewizja edukacyjna
12.0 0 Agroszkoła — leśnictwo
12.30 „De Gaulle — ciągłe wyz­

wanie"
13.35 ...Swego nie znacie — ka­

talog zabytków — Rytwia­
ny

13.45 Spotkanie z literaturą — 
bajka

14.15 „Okno na szafot” — film 
dok.

14.35 Spotkanie z literaturą — 
poezja modernizmu euro­
pejskiego

15.00 Wielkie spory Polaków — 
prawda 9 Lenino

15.30 Uniwersytet nauczycielski 
— nauka demokracji — eko­
logia — norma europejska

16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Kino nastolatków: „Wycho­

wawca”
16.40 Sami o sobie — magazyn 

nastolatków
16.55 Studio Sport; PZP — GKS 

Katowice — FC Brugge
17.45 Teleexpress
18.50 Polska z oddali — Jan No­

wak Jeziorański
19.00 Zielona linia — program 

redakcji rolnej
19.15 Dobranoc: „Opowieści weł- 

niaczka”
19.30 Wiadomości
19.50 Wyborcze ABC
20.00 Godzina z prezydentem Le­

chem Wałęsą
21.05 „Dynastia” — serial prod. 

USA .
21.50 ABC ekonomii — automa­

tyzacja
22.00 Studio wyborcze
23.05 Wiadomości
23.30 BBC — World Seryice

PROGRAM D
7.30 Panorama
7.35 Rano
8.10 „Ulisses 31*  — serial prod. 

francuskiej
8.35 Magazyn telewizji śniada­

niowej
9.00 „W labiryncie” — serial TP .

10.00 CNN
10.10 Język niemiecki (4)
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 „Pokolenia” — serial prod. 

USA
17.05 Meandry architektury — 

zielone ozdoby
17.35 „M.A.S.H.” — serial prod. 

USA *
18.00 Kronika
18.30 Lokalny program wyborczy
19.00 Seans filmowy — program 

Ewy Banaszkiewicz
19.30 Język angielski (34)
20.00 Nagrody brytyjskiego prze­

mysłu muzycznego
21.00 Panorama
21.30 Mistrzowie kina — Henryk 

Kuźniak
22.00 „Żegnaj Moskwo” — film 

fab. prod. włoskiej
23.35 Polski młyn — rep.
24.00 Panorama

CZWARTEK, 24 X

> PROGRAM I
8.0 0 Wiadomości
8.10 Dzień dobry — poranny 

magazyn rozmaitości
9.1 ® Domowe przedszkole
9.35 Przyjemne z pożytecznym

10.00 „Wysokie napięcie” — se­
rial kryminalny prod. fran­
cuskiej

11.30 Po sześćdziesiątce — ma­
gazyn dla wszystkich

11,50 Wiadomości
12.00—16.00 Telewizja edukacyjna
12.00 Agroszkoła
12.35 „Patagońskie żywioły” = 

film dok.
13.45 „Zraniona planeta” — „Las 

tropikalny” — film przy­
rodniczy prod. węgierskiej

14.10 Mieszkamy w Polsce — w 
Wielkopolsce

14.40 Zwierzęta świata: „Bezcen­
na przyroda” — „Palący 
problem — Amazonia”, cz.
2 — film dok. prod. ang.

15.15 „Symbioza” — film przy­
rodniczy Jana Walencika

15.30 Przez lądy i morza
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla młodych widzów: 

Kwant
17.15 Teleexpress
17.30 Telemuzak — magazyn mu­

zyki rozrywkowej
18.10 Laboratorium — mikrosko­

py
18.30 Podróże do Polski — re­

portaż
18.50 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc: „Dziwne przy­

gody koziołka Matołka”
19.30 Wiadomości
20.05 Studio wyborcze
21.10 „Wysokie napięcie”
22.40 Pegaz
23.05 Wiadomości
23.30 BBC — World Service

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Rano
8.10 „Łebski Harry” — serial 

prod. franc.-amerykańskiej
8.35 Magazyn telewizji śniada­

niowej
9.00 „W labiryncie" — serial TP

10.00 CNN
10.10 Język angielski (4)
10.35 Język francuski (4)
16.30 Panorama
16.40 „Pokolenia” — serial nrod. 

USA
17.05 Dzień ONZ
17.35 „Cudowne lata”
18.00 Kronika
18.30 Lokalny program wyborczy
19.00 Dzień ONZ
19.20 Jazz Jamboree 91
21.0 0 Panorama
21.20 Sport
21.30 Dzień ONZ
23.0 0 Jazz Jamboree 91
24.0 0 Panorama

WIDEOFILMOWANIE —11-15-63 «
g-64265

AUTOALARMY — rożne systemy, gwa­
rancja. 55-93-11. g-54268
„BOSACKA 7" przestrajanie, naprawa -—
Video TV Secam/Pal fonia 21-23-29.
WYPOŻYCZALNIA platform - -37-53-76 

______  M-902
AUTO alarm •— nowości •— montaż, prze- 
strajanie odbiorników. Skorupki 4,55-70-41, 
wieczorem. g-53181
MALOWANIE dachów, elewacji —• 21- 
87-90. g-50573
WIDEOFILMOWANIE —33-80-14.

PARKIETY układa—Strempel. 55-12-42
0-17118

ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe 56-44-35
.0-1645

„„DOMATOR" — tapicerka drzwi, zabez- 
pieczenia 56-44-35, D-1646
MALOWANIE, tapetowanie, sprzątanie, 
remonty. 55-61-29 D-1377
AUTORYZOWANY Zakład konserwacji 
antykorozyjnej samochodów osobowych, 
dostawczych. Kołaczek — 78-25-87.

D-1505

■A: sprzedaż kaset z 
licentją na wypoży­
czanie, najciekawsze 
filmy wszystkich dys-

Q|! kaset

I. ★ wypożyczalnia 
sprzętu video—ma- 
gnetowidy, kamery

KRAKÓW
ul. Wrocławska 28 
(Dom Kultury „Krakus") 

czynne od 10.00 do 21.00

WIDEOFILMOWANIE 43-15-510-1673

M 
A 
G 
M 
A

Polecamy w sprzedaży:
„Przesyłka”

(Gene Hackman)
„Czarny deszcz”

(Michael Douglasj-
„Die Hard 2”

(Bruce Willis)
;,Dune”—S-F 
„Miliony Brewstera"

(Richard Pryor)

KRAKÓW
ul. Racławicka 56 
te!. 33-11-22 w. 211 

czynne od 9.00—17.00

' SZWAJCARIA 
WŁOCHY 

NIEMCY, BUDAPESZT

wycieczki 
regularne przejazdy

zachodnimi autokarami
tel.11-05-12 flodz. 10-17
Al. Beliny Prażmowskiego 68
Kraków W»!

VIDEO-coior filmowanie uroczytośel 
67-15-55. g-53056 '
WIDEOFILMOWANIE 43-57-34.

6-2511 -

PARYŻ <? LYON O. RZYM 1
WIEDEŃ

Regularne przejazdy 
luksusowe autokary 

z video, barkiem, 
wc, klimatyzacją i tp. 

promocyjne ceny1 
B.T YIĆTOR

Kreków-ul Sobieskiego 4 
tel.33 92 19. 33 12 62 j

NAPRAWA, p«est tajanie sprzętu RTV te!. 
43-32-79 D-1726
RTV-ViDEO — Naprawa, przestrajanie, 
tul. 18 Stycznia 26. • ____________
„KUBUŚ" — profesjonalne wideofilmo- 
<wanie. Tel. 11-55-28. g-54623
PRZEPROWADZKI -- krajowe — War- 
czyrtski—■ 34-44-03. g-53646
WIDEOFILMOWANIE —36-74-93.
TELTAD — RTV — YIDEO przestrajanie. 
aaprawy. 67-21-67. g-54695
WIDEOFILMOWANIE —11-84-97.

r SZANOWNI KLIENCI '

„MAJOR MARKET”

afetuje szybką i tanią
DOSTAWĘ 00 DOMU:

• artykułów spożywczych
• higienicznych
• chemii gospodarczej

DZWON .
919! ' 

„RADIO TAXI”

DOWIEZIE Cl 
WSZYSTKO 

pon.-piątek 6—21.30, 
sobota 6—20.30, niedziela 9—17

"firma handlowa łodziAscy\ 
SKŁEI> JUBILERSKI

poleca: 
biżuterie złotą, srebrną. sztuam<- 
: oraz Ziarki ATLANTIC, SHARP 

(5 lat gwarancji) i htne.
IfRAłtAW

l RYNEK KŁEPAR8KIU*  j

AUTO-MONT
| • włoskie systemy alarmowe. I 

| PISANKA | 
I autoryzacja, gwarancja | 

| (zdalne sterowanie |
p • własne zasilanie)
I • radioodtwarzacze, głośniki | 
| BŁAUPUNKT | 
| - atestowane haki holownicze | 
g także do sam. prod. zagranicznej | 

montaż - sprzedaż
| Kraków uL Cegidniana 33 | 
i ®66 05 00 J

[ PRYWATNA FIRMA

KUPI LUB ?
WYDZIERŻAWI , ■

L odpowiednie do uruchomienia 
produkcji spożywczej

HALE lulFZAKŁAD 
PRODUKCYJNY 

_ _______________ :__ :__ ____  ■ ■■

względnie działkę pod budowę 
zakładu, (najchętniej okolice 

motelu „KRAK")

ANTENY —12-18-34.________ g. 2902

BON VOYAGE t O ,
EURO TRANSFER?

_______________ • ■
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Piątek

Odrzuty z licytacji — na przetarg ofert pisemnycli

Które sklepy dostaną wypowiedzenia?
W siedzibach Przedsiębiorstw Gospodarki Mieszkaniowej oraz w Urzę­

dzie Miasta wywieszone już zostały do publicznej wiadomości wykazy 
lokali handlowo-usługowych zajętych jeszcze przez jednostki uspołecz­
nione, a przeznaczonych do wynajęcia. Listy te wisieć będą przez 
dwa tygodnie, a w międzyczasie Wydział Budynków UM przyjmować 
będzie od zainteresowanych przejęciem tych placówek wnioski o wyłą­
czenie s przetargu. Można się spodziewać, że starać się o to będą głów­
nie dotychczasowi pracownicy poszczególnych sklepów, zakładów gastro­
nomicznych ł punktów usługowych, którym (pod warunkiem, że założą 
spółkę zrzeszającą co najmniej 51 proc, dotychczasowej załogi) przysłu­
guje pierwszeństwo w ubieganiu się o te lokale.

Po zdjęciu list Zarząd Miasta za­
decyduje, które lokale wyłączyć z 
przetargu, które przeznaczyć na 
przetarg celowy (to znaczy z za­
chowaniem dotychczasowej branży), 
które zaś na przetarg nieograniczo­
ny, Wtedy dopiero listy wywieszo­
ne będą ponownie, już wg tego po­
działu 1 z informacją o terminach 
przetargów. Wtedy też PGM-y 
przyjmować będą oferty na prze­
targ. Obecne listy nie są więc jesz­
cze — jak się wielu wydaje — o- 
głoszeniami o przetargach Tamte 
pojawią się dopiero za parę tygod-

Studiując wywieszone niedawno 
listy można się dowiedzieć, jakie 
— znane mieszkańcom od lat — 
placówki zmienią wkrótce uży­
tkownika. W Śródmieściu lokali 
takich jest najwięcej, bo 151. 32 z 
nich to sklep PSS „Społem”, 10 — 
lokale Gastronomiczno-Turystycznej 
Spółdzielni „Społem”. Są wśród

nich takie kawiarnie i bary jak 
np. „Literacka”, „Wiedeńska”, „U 
Zalipianek”, „Sukiennice”, „Ba­
chus”. Po kilka lokali straci Kra­
kowska Spółdzielnia Ogrodniczo- 
Pszczelarska, Pralnicza Spółdzielnia 
Pracy, „Desa” oraz spółdzielczość 
inwalidzka. Wypowiedzenia dotkną 
również „Modę Polską” (z ul. 
Grodzkiej 13) i Centralną Składni­
cę Harcerską z ul. Krakowskiej. 
Część z wymienionych placówek 
być może uda się utrzymać dotych­
czas wynajmującym j<*  firmom 
uspołecznionym, jako że każda z 
nich ma prawo drogą przetargu 
„uratować” dwa swoje lokale.

W Nowej Hu-cie przeznacza się do 
sprywatyzowania w tej turze 40 
lokali, z czego 9 należy jeszcze do 
„Domaru”, 7 do KSOP, po parę 
również do Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego, RSW, Spółdzielni 
Pralniczej, „Renowacji” 1 in.

Egzaminowanie egzaminatorów
Wydział Rozwoju Gospodarczego i Komunikacji UW w Krakowie zwró­

cił się do Ministerstwa Transportu z prośbą o przysłanie po ICO zestawów 
pytań podstawowych z przepisów o ruchu drogowym i po tyle samo ze­
stawów specjalistycznych dotyczących m. in. budowy i eksploatacji po­
jazdów na kategorię B, C i D oraz o 50 oddzielnych zestawów egzamina­
cyjnych na, prawo jazdy motocyklowe i dla traktorzystów. Kończą się 
więc dobre czasy dla kandydatów na kierowców, którym dotychczas wy­
starczała dobra pamięć i odrobina szczęścia, aby 
min teoretyczny na prawo jazdy.

Jednoznaczne pytania, na które 
wśród odpowiedzi zawsze jedna by­
ła prawidłowa, ułatwiało opanowa­
nie materiału bez dogłębnej zna jo-: 
mości przepisów o ruchu dr-ogo- 

; wym. Nowe testy, które zostały już

Większość lokali — podobnie jak w 
innych dzielnicach — jest aktual­
nie użytkowana, a wypowiedzenia 
dostaną w momencie ogłoszenia 
przetargu. Spośród 66 pozycji fi­
gurujących na liście Krowodrzy 
prawie połowa to sklepy „Społem”, 
jest tu także kilka lokali gastro­
nomicznych, sklep firmy Spółdzielni 
Mleczarskiej przy ul. Królewskiej 
i in. W Podgórzu do wynajęcia 
przewidziano. 34 lokale. Są to nie 
tylko sklepy, ale także zakład po­
grzebowy oraz — największe po­
wierzchniowo (2885 m kw.) — 
warsztaty samochodowe na He­
tmańskiej.

Równocześnie wywieszone zosta­
ły także listy lokali, które startu­
jąc w dwóch przetargach nie zna­
lazły użytkownika, teraz więc — 
zgodnie z regulaminem — wysta­
wione zostają na przetarg ofert pi­
semnych. Tu nie ma rewelacji, 
przeważają punkty w piwnicach, 
suterenach i oficynach, w złym 
stanie technicznym. Oferty na nie 
składać można do końca paździer­
nika w Wydziale Budynków. Zwy­
cięzcę wyłoni komisja, po otwar­
ciu ofert wybierając najwyższą 
proponowaną stawkę czynszową. 
Gdy stawki w kilku ofertach oka- 
żą się równe, komisja zastrzega 
sobie wybór branży. W odróżnie­
niu od przetargów z licytacją, ten 
przetarg ofert pisemnych ważny 

będzie choćby na dany lokal na­
płynęła tylko jedna oferta. (wes)

Powrót na Kalwaryjską
W sobotę wracają na swoje stare 

trasy tramwaje linii „8”, „10”, „11” 
i „24” (w ul. Wadowickiej i Kal- 
waryjskiej) w związku z kończą­
cymi się pracami w rejonie Matecz­
nego. Tak jak dawniej jeździć ma­
ją autobusy „119” i „147”, zlikwido­
wane natomiast zostaną linie zastę­
pcze „31” oraz „304”.

Nic jednak w przyrodzie nie gi­
nie i nowa przeszkoda „wyrośnie” 
na ul. Dunajewskiego (dawnej 1 
Maja). Od dziś od godz. 18 do go­
dziny 4 rano w poniedziałek nie 
będą tamtędy jeździły tramwaje. 
Linie „4”, „12”, „15” i „44” skie­
rowane zostaną od Dworca Główne­
go przez ul. Westerplatte, Franci­
szkańską na ul. Straszewskiego (da­
lej jak zwykle), a dookoła Plant 
pojedzie także tramwaj „21” (na 
Salwator). Ponadto od poniedziałku 
do czwartku (w godz. 9-*-12.30)  w 
związku z wymianą sieci trakcyj­
nej w ul. Piasta Kołodzieja tram­
waje „10”, „25” i „26” kursować bę­
dą do Mistrzejowic. (jś)

Po kasecie do studia
W ostatnich dniach znów wyda­

tnie wzbogaciła się „videoteka” kra­
kowskiej policji. Na placu Na Sta­
wach zatrzymano Marka K., który 
sprzedawał pirackie nagrania vi- 
deo. Przepadło mu 50 kaset, a tyle 
samo znaleziono przy Beacie i An­
drzeju R., którzy handlowali na 
placu koło Hali Targowej. Wizyta 
w domu państwa R. dodała do tej 
kolekcji jeszcze 3 magnetowidy, od­
twarzacz, telewizor „sony”, naklejki 
na kasety, kable i jeszcze trochę 
kaset. Było to najprawdopodobniej 
kolejne nielegalne studio nagrań.

(j.św)

Nowa uchwała, czy nowy Zarząd?

pomyślnie

(wejdą w 
z końcem

zdać

życie 
br.)

cgza-

przy- 
zmie-

Najprawdopodobniej w ciągu siedmiu dni zwołana będzie nadzwyczajna 
sesja Rady Miasta, na której przedstawiony zostanie projekt, uchwały 
„w spraiuie współdziałania organów Gminy m. Krakowa". Został on przy­
gotowany przez Zarząd Miasta „w celu stworzenia warunków dla sku­
tecznego i harmonijnego współdziałania".

18
Łukasza 

jutro 
Pawła

UWAGA
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!

Widzialność w 
strefie opadów 
cmniejszona, dro­
gi lokalnie 
kre.

Sytuacja
meteorologiczna 
niekorzystna, spo­
woduje znaczne

Teatry

mo<>

blo-

obniżenie sprawności psychofizy­
cznej, wzrośnie skłonność do prze­
ziębień, zaostrzeniu ulegną słany 
reumatyczne i dolegliwości dróg 
oddechowych.

Dyżury
APTEKI: Kai wary jąka 94 W tel. 

56-18-50, Kazimierzą Wielkiego — 
teł. 37-44-01, Centrum C, bl, 6 —• 
tel. 44-17-19, Centrum A, bl. 3 — 
tel. 44-17-36, Skawina — Słowac­
kiego 5, .Myślenice — Żeromskie­
go 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania i prze­
wozy 22-29-99, Centrala 22-38-00. 
Lotnisko Balice: 11-19-99. Rynek 
Podgórski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99, alarmowy: 33-39-80, 
Białoprądnicka 8, 34-39-99, Skawi­
na: 999 76-14-44, ProkoCim: Teligi 
- 55-59-99, Wieliczka: 78-38-60, 
22-33-54. alarmowy: 999. Myśleni­
ce: 999, Jerzmanowice: 384, 48, Nie­
połomice: 198, 21-02-09, Iwanowice: 
99. Krzeszowice 99.

Podstacja Pogotowia Ratunko­
wego Słomniki: tel. 52 lub 67 
czynna całą dobę.

r FORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11, czynną całą 
dobę.

STARY (Duża Scena) — 16: „Mąż*  
(abonamenty nieważne); Scena 
przy ul. Sławkowskiej 14 — 19.30: 
„Lekcja”; MASZKARON (Scena 
Studio) — spektakl w Ośrodku 
Kultury w Kętach — 9.30, 11: „Smo- 
kolandia”. Scena Wieża Ratuszo­
wa — 19.30: „Sauna”. TEATR 38 
(wejście od ul. Wiślnej) — 19: 
„Próby” (premiera). STU — 19: 
„Scenariusz dla trzech aktorów”, 
22.15: „Opis obyczajów”. BAGATE­
LA — 15: „Złoty strzał”. GROTE­
SKA—10: „Powtórka z Czerwone­
go Kapturka”, 12.15: „Malutka cza­
rownica”. LUDOWY — 18: „Po*  
skromienie złośnicy”.

Filharmonia
Godz. 18: koncert symfoniczny dla 

młodzieży szkolnej z cyklu „Musi- 
ca — ars amanda”, Orkiestra PFK, 
J. Radwan — dyrygent, E. Towar- 
nicka — sopran, W. Turek —fagot, 
J. Kulig — organy, B. Scheller ■= 
słowo.

Kina

Centrum Filmowe Graffiti ki­
no WANDA: „Wiedźmy” (USA 
12 1.) — 9, 16, „Kopciuszek” 
(USA b.o.) — 10.45, „Uwierz w 
ducha” (USA 15 1.) — 12.30, 
17.45, 20.15.

Przedwyborcze 
spotkania

Komitet Wyborczy NSZZ „So­
lidarność” przy Zarządzie Re­
gionu Małopolska serdecznie za­
prasza wszystkich członków i 
sympatyków Związku na spot­
kanie z Barbarą Niemiec i Ste­
fanem Jurczakiem (kandydata­
mi NSZZ „Solidardność” do Se­
natu) — które odbędzie się dziś 
o godz. 17 w Collegium Witkow­
skiego przy ul. Gołębiej 13.

Komitet Wyborczy 
mienia Obywatelskiego 
zaprasza na spotkania 
łem senatora Jarosława
skiego i prezesa Romana Barto- 
szcze — w sobotę, 19 bm„ o 
godz. 11 w Nowohuckim Cen­
trum Kultury (al. Jana Pawła 
II 160) oraz o godz. 13 w kinie 
„Apollo” (ul. św. Tomasza).

Porozu- 
Centrum 
z udzia- 
Kaczyń-

opracowane 
puszczalnie 
niają tę sytuację. Np. na zadane py­
tanie odpowiedzi mogą być błędne.

W ślad ' za modyfikacją tekstów 
przeprowadzana jest równocześnie 
weryfikacja egzaminatorów pań­
stwowych, którym stawia się obec­
nie o wiele wyższe wymagania — 
m. in. muszą mieć wyższe wy­
kształcenie. Już ten pierwszy wy­
móg spowodował, że kadra w Kra- 
kowskiem zmniejszyła się z 70 do 
38 osób. Przypuszczalnie z począt­
kiem listopada Ministerstwo prze­
prowadzi w Katowicach egzamin 
weryfikacyjny dla... egzaminatorów 
m. in. z naszego terenu.

Należy przypuszczać, że ich licz­
ba jeszcze się zmniejszy i dojdzie 
da tego, że w ponad 130 ośrodkach 
szkolenia, gdzie rocznie kończy kur­
sy ponad 32 tys. krakowian, nie 
będzie miał kto egzaminować.

W sytuacji kiedy grozi wstrzy­
manie, lub ograniczenie egzaminów, 
Wydział Komunikacji zamierza w 
najbliższym czasie ogłosić kurs dla 
przyszłych egzaminatorów. Kandy­
daci poza wyższym wykształceniem 
niekaralnością i wiekiem od 27 do 
65 lat muszą legitymować się pra­
wem jazdy kategorii B i 6-letnią 
praktyką w kierowaniu pojazda­
mi. (Jak)

„Gdy przyszliśmy do Urzędu za­
staliśmy tu stan pomieszania kom­
petencji — powiedział na wczoraj­
szej konferencji prasowej prezydent 
Krzysztof Baehmiński. Rada jest 
ciałem uchwałodawczym, winna się 
zajmować sprawami strategicznymi, 
dawać Zarządowi wytyczne i zada­
nia do wykonania. Tymczasem Ra­
da zajmując się szczegółami stra­
ciła z pola widzenia strategię. Ko­
misje Rady także rozstrzygają pro­
blemy, które powinny leżeć w kom­
petencji agend Urzędu. Bywało, że 
Komisje usiłowały narzucić nam do 
wykonania swoje decyzje. Przygo­
towaliśmy uchwałę która powinna 
uporządkować relacje między Za­
rządem, a Radą — zrobiliśmy to po 
głębokim namyśle obserwując jak 
to dotychczas funkcjonuje. Nie chce- 
my żadnych dodatkowych upraw­
nień, tylko realizowania reguł u- 
stawy kompetencyjnej. Nie wiemy 
czy Rada to zaakceptuje".

„Musimy mieć możliwość samo­
dzielnego decydowania — mówi wi­
ceprezydent Janusz Gładyszowski. 
Odpowiedzialność, bez decyzji jest 
trudna do przyjęcia".

Przygotowany przez Zarząd pro­
jekt przewiduje m. in., iż „Komi­
sje Rady nie wydają Zarządowi,

Czy wiesz, że...
RADIO-KRAKÓW

nadaje swój program przez 24 godziny na dobę w 
paśmie 67,67 MHz (UKF)

RADIA-KRAKÓW
słucha codziennie lub kilka razy w tygodniu 30% 
mieszkańców województw; krakowskiego, tarnow­
skiego i nowosądeckiego. W samym województwie 
miejskim krakowskim aż 44 %.

RADIO-KRAKÓW
słyszalne jest również w części województw: kielec­
kiego, bielskiego i tarnobrzeskiego.

RADIO-KRAKÓW
w badaniach OBOP-u na wiarygodność zostało 
uznane za godne zaufania przez 70% słuchaczy

RADIO-KRAKÓW
oferuje niedrogą i skuteczną reklamę oraz możli­
wość sponsorowania programów.
Dział reklamy tel. 33-35-35, Redakcja Promo­
cji 33-11-15.

RADIO-KRAKÓW

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

© Nocne spotkanie ekologów i 
Zielonych — dziś o godz. 21 — w 
„Basket Night Club” przy ul. św. 
Tomasza 11. W programie zielone 
disco, ekologiczne piwo, dyskusję.

Z kroniki wypadków
O godz. 7.45 na uL Kapelanka 

autobus linii „119” zderzył się z 
„Batem tipo”, którego kierowca 
Piotr W., lat 31, zam. os. Ogrodo­
we 16 doznał urazu kręgosłupa. • 
Na ul. Wielickiej została przytrza­
śnięta drzwiami wysiadająca z 
tramwaju „13” Anna K., zam. Ul. 
Królewska 36. Doznała ona złama­
nia ręki. Przerwa w ruchu tram­
wajowym trwała od 7.55 do 8.10. 
• W Miłocicach 61 spłonęła suszar­
nia tytoniu wartości ok. 300 min 
zł. Przyczyną pożaru była nie­
ostrożność osób dorosłych.

Twoje Radio

albo Wydziałom UM, lub jego pra­
cownikom wiąźących poleceń" w 
sprawach należących do kompeten­
cji Zarządu. Takie wystąpienia 
„podejmować może tylko Rada w 
drodze uchwał stanowiących‘o kie­
runkach działania Zarządu". Ponad­
to „projekty uchwał Zarządu Mia­
sta nie mają podlegać opiniowaniu 
przez Komisje Rady, chyba że sam 
Zarząd o to wystąpi”.

Projekt „współdziałania” przewi­
duje także, iż do końca roku nale­
ży dostosować podjęte już uchwa­
ły -do zasad' postępowania między 
Radą, a Zarządem. Oznaczać to mo­
że dokonanie korekt w niektórych 
aktach.

Jak poinformowano z projektem 
tej uchwały zaznajomili się już 
członkowie Klubu Samorządnej Rze­
czypospolitej, którzy „zgodzili się z 
tokiem rozumowania". Prezydent 
stwierdził, że ma nadzieję, „iż 
wśród radnych bez względu na 
przynależność klubową znajdą się 
tacy, którzy uważają obecną sytu­
ację za stawianie rzeczy na głowie, 
a nie za wkraczanie w ich upraw­
nienia. Klub Demokratyczny ma 
pod naszym adresem wiele zarzu­
tów, ale też sporo spraw rozumie­
my tak samo" — powiedział.

Jeśli projekt uchwały nie uzyska 
akceptacji prezydent i jego najbliż­
si współpracownicy najprawdopo­
dobniej złożą rezygnację. (J.św)

Napadnięty uciekł, 
napastnicy nie

B/ła godzina 9, gdy przed panem 
K., który wracał od lekarza (ul. 
Prądnicka), stanęło dwóch męż­
czyzn. Po chwili usłyszał: „dawaj 
forsę” i zobaczył w ręce jednego 
nóż, natomiast drugi napastnik 
trzymał pistolet — jak się później 
okazało gazowy.

Pan K. nie namyślając się wiele 
zaczął uciekać, a bandyci żałują 
obecnie, iż sami także tego nie 
zrobili. Na „scenę” wjechał .bo­
wiem niespodziewanie policyjny 
radiowóz, z usług którego musieli 
skorzystać. Żądnymi pieniędzy oka­
zali się mieszkańcy innych woje­
wództw — 23-letni Franciszek O. 
oraz 43-letni Henryk J., który zna­
cznie sobie przedłużył przepustkę 
z zakładu karnego. (j.św)

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ — Koper­

nika 40, CHIRURGII URAZOWEJ — 
Kopernika 19a, CHIRURGU DZIE­
CI, LARYNGOLOGICZNY — Nowa 
Huta, OKULISTYCZNY — Wilko­
wice — UROLOGICZNY — Prąd­
nicka 35, MYŚLENICE — Szpitalna 
2, PROSZOWICE — Kopernika 2; 
inne oddziały szpitali — wg rejo­
nizacji.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów; tel 55-56-61

PRACOWNIA USG: jednodniowe 
terminy - os Złota Jesień 7. tel.: 
47-58-75

HIPOKRATES - USG. specjaliś­
ci. tel 66-71-64.

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie; 8—22. tel 
55-49-59

MEDYCZNE CENTRUM „MEDI- 
CUS” — domowe wizyty lekarzy 
specjalistów. EKG - 11-97-24 W 
godz. 9—22

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynny w godz 9—21.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” (ul. 
Centralna 26): tel 47-28-03 - czynne 
10—14 — bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworowe

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz 10—11.

SPECJALISTA PSYCHIATRA — 
Kraków, Mazowiecka 44/16 — tel. 
34-56-58.

GABINET ENDOSKOPII, Szewska 
4/5; gastroskopia, kolonoskopia — 
tel. 47-02-75 (9—12).

WETERYNARZ: 12-51-90.
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37.

- czynny w godz 16—22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA; 988 — ezynny w godz. 
14—19

TELEFON DLA RODZICÓW 
56-44-96 — czynny w godz. 14—18.

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SÓB Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 56-46-80, czynny w godz. 
15—20

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SÓB PRZEŻYWAJĄCYCH 
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81,

APOLLO: „Kroll” (poi. 15 1.) — 
16, 18, „Odwet” (USA 18 1.) — 20. 
KIJÓW: „Robin Hood — książę zło­
dziei” (USA 15 1.) — 15.30, 18, 20.30. 
POD BARANAMI: „9 i 1/2 tygod­
nia” (USA 18 1.) — 10, „Niebez­
pieczne związki” (USA 18 i.) — 12, 
„Pożegnanie jesieni’’ (poi. 18 1.) — 
14.15, „Pod osłoną nieba” (włoski 
18 1.) — 16, „Wir” (poi. 15 1.) — 
18.31, „Pożegnanie z Afryką” (USA 
15 1.) — 20. MIKRO — Odeon —> 
Iluzjon: „Drzewo na saboty (Wło­
chy) — 15.45, 19. PASAŻ: „Następ­
nych 48 godzin” (USA 15 1.) — 8.45, 
15.45, 19.15, „Kopciuszek" (USA b.o.) 
— 10.30, „Czary na Karaibach” 
(franc. 18 1.) — 14.15, „Dzikość ser­
ca” (USA 18 1.) — 12, 17.15. POD­
WAWELSKIE: Dla szkół: „Król 
Maciuś I” (poi.). SFINKS: „Kopciu­
szek” (USA b.o.) — 16, „Zwariowa­
ni detektywi” (USA 12 1.) - 18, 20. 
ŚWIT; „Kopciuszek” (USA b.o.) — 
15.30, 16.45, „Hudson Hawk’’ (USA 
15 1.) - 18, „Oskar" (USA 15 1.) — 
19.45. TĘCZA: „Pogromcy duchów 
I” (USA 12 1.) — 16, „Czwarta woj­
na” (USA 15 1.) — 17.45. UCIECHA: 
„Powrót na Błękitną Lagunę” 
(USA 12 1.) — 16, „Cyrano de Ber- 
gerac” (franc. 15 1.) — 18, „Prze­
budzenie” (USA 15 1.) —• 20.15. 
WARSZAWA: „Ognisty podmuch” 
(USA 15 1.) — 15.30, 18, 20.30 (pre­
miera). WOLNOŚĆ: „Tańczący s 
wilkami” (USA 15 1.) — 9.30, 19.30, 
„Zaklęta w sokoła” (USA 12 1.) — 
12.45, „Oskar” (USA 15 l.) — 15.30, 
17.30. WRZOS: „Róża i pantofelek” 
(ang. b.o.) — 15.30, „Wykidajło” 
(USA 15 1.) — 18, „Krwawy klej­
not” (USA 15 1.) - 20. ZWIĄZKO­
WIEC: „Przypadek” (poi. 15 1.) — 
15.45, „Park jest mój’’ (USA 15 1.) 
— 18, „Pocztówki znad krawędzi” 
(USA 15 1.) — 19.45.

WIELICZKA — Kino Górnik: 
„Karate Kid II” (USA 15 1.) — 15, 
„Istne szaleństwo” (USA 12 1.) —• 
17, „Hudson Hawk” (USA 15 1.) — 
19.

RAI UNO

kRy-
czynny

DLA 
czyn-

TELEFON ZAUFANIA
NARKOMANÓW: 56-24-24 
ny w godz 8—18.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 11-26-32 — czynny cała dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-7t (czynny całą 
dobę).

TELEFONICZNY BANK INFOR­
MACJI: 22-90-40.

B INFORMACJA 
o handlu i usługach 

55-02-02 całodobowa 
11-99-56 8—20

6.00 „Moje więzienie” —• serial. 
6.55 Poranek z UNO. 10.25 Błękitne 
drzewko — program dla najmłod­
szych. 11.00 DTV.11.05 „Dom Cecy­
lii” — serial. 12.00 DTV.12.30 30. 
lat naszej historii. 13.30 Dziennik. 
14.00 „Serce” — serial. 15.00 Ta­
jemniczy poeta.. 16.00 „Yogi i in­
wazja niedźwiadków z kosmosu” 
—• film rysunkowy. 17.35 Wolna 
przestrzeń. 18.00 DTV. 18.05 Fan- 
tastico bis —• program rózr. 18.40 
„Rosamunda, co za piękny wie­
czór’’ — II część. 19.40 Almanach. 
19.50 Pogoda. 20.00 Dziennik. 20.49 
„Marlowe, prywatny policjant” — 
film USA, w roi. gł. Robert Mi- 
tchum i Charlotte Rampling. 22.15 
„Thelma i Louise — jak wszystkie 
inne” — program filmowy. 22.45 
DTV. 23.00 Narkotyki — co robić? 
24.00 DTV. 0.40 Północ i okolice.

Co słychać pod Wawelem?TL Tle wierzę w magiczną moc rozporządzeń, 
/\/ ale trzeba zarządowi naszego miasta 

1 przyklasnąć, że w ostatniej właściwie 
chwili wydał zakaz lepienia wyborczych pla­
katów na zabytkach' i... zieleni. Teraz cały 
w tym ambaras czy straż miejska potrafi 
skutecznie ów zakaz wyegzekwować. Do tej 
pory było bowiem tak, że prezydenci coś 
tam słusznie rozporządzali, a życie biegło 
swoimi drogami. Oby tym razem udało się, 
mimo aktywności zrywaczy i óklejaczy, ura­
tować choć kilka odnowionych .fasad. Nieste­
ty — trzeba to ze smutkiem stwierdzić — 
o ile problemy ekologiczne są odmieniane w 

'programach wyborczych na dziesięć Sposo­
bów, o tyle potrzeba ochrony zabytków jak­
by w ogóle do świadomości przyszłych po- który dostrzegłem, były większe kłęby dy-

Moto - skandale
słów S senatorów nie docierała. 1 stąd ma­
my efekty. Np. Sukiennice jako ogłoszenio­
wy slup, co podziwiać mogą przechodnie.

Wybory nie mają jednak za wielu kibi­
ców. Bardziej zajmujące są emocje krakow­
skich kierowców. Wymiana identyfikatorów 
oraz dalsze regulacje ruchu i tym razem 
przyniosły sporo zamieszania. Nie wiem na 
co liczą ich twórcy, ale pierwszym efektem,

mu wokół Plant. Prawda jest bowiem oczy­
wista: bez budowy kilku wielopoziomowych 
pąrkingów (oczywiście podziemnych) na o- 
brzeżach Starego Miasta wszelkie usprawnie­
nia zdadzą się psu na buty. Jak sądzę mo­
żna by je wznieść za pieniążki zmotoryzowa­
nych, sprzedając parkingowe miejsca, ale 
trzeba na to mieć koncepcję, znaleźć stosow­
ne tereny, zachęcić inwestorów etę. Drogi 
Wydziale komunikacji! Samo nic się nie zro­
bi.

Na koniec jeszeze kilka ciepłych słów. Wy­
konawcom remontu Matecznego, których ni­
gdy w nocy przy pracy się nie uświadczy, 
życzę pogodnych snów.

MACIEJ SABATOWICZ
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Jutro początek rozgrywek w I lidze siatkarzy

Hutnik już bez Wagnera
Jutro rozpoczynają się rozgrywki w I lidze siatkarzy. W gronie 

8 najlepszych zespołów jest HUTNIK. W ubiegłym sezonie zajął 
szóstą lokatę. Jak się spisze w bieżących rozgrywkach?

Z drużyny odszedł Grzegorz 
Wagner. Otrzymał on zgodę klu­
bu i PZPS na wyjazd ża grani­
cę. Ma ponoć grać w jakimś II- 
-ligowym zespole w Hamburgu. 
Po odbyciu służby wojskowej w 
Legii powrócił do klubu Mieczy­
sław Michno., To jedyna roszada 
w Hutniku, nie licząc dokoopto­
wania trzech juniorów. Do Stali 
Bielsko-Biała chpiał przejść Zdzi­
sław Jabłoński, ale ze względów 
finansowych do transfęru nie’ do­
szło. Z zamiarem zakończenia ka­
riery nosił się Grzegorz Bogusz. 
Nie trenował przez dwa tygod­
nie.' ale .potem zmienił zdanie. 
„Wieczny rezerwowy” ma teraz 
pełnić rolę głównego rozgrywa­
jącego. Jego zmiennikiem będzie 
Jarosław Opach. Ostatnio choro­
wał Robert Ratajczak, ale na 
szczęście teraz jest już zdrowy.

Jaki będzie system rozgrywek? 
W obu rundach każda drużyna 
rozegra p0 7 dwumeczy. Potem 
będzie obowiązywał play-off. , z 
podziałem na dwie grwpy: o miej­
sca 1—4 oraz' 5—8. W gruipie fi-

nałowej pierwsza drużyna zmie­
rzy się z czwartą, a druga z
trzecią (do 3 wygranych). Zwy­
cięzcy zagrają o „złoto”, a poko­
nani o „brąz” (także muszą wy­
grać 3 mecze). Podobne zasady 
będą obowiązywać w rywaliza­
cji w grupie spadkowej.

O co będzie grać Hutnik? Tre­
ner Jerzy Skarupa powiedział 
nam: Plan mamy bardzo prosty 
— ehcemy się utrzymać w lidze. 
Takie zadanie postawił nam za­
rząd klubu. (JeFi)

A oto terminarz spotkań 
Hutnika w I rundzie rozgry­
wek: 19—20. 10. Hutnik — 
AZS Częstoch., 26—27. 10. 
Stal Nysa —-■ Hutnik, 29-—30. 
10. Hutnik— Jastrzębie, 16 
—17. 11. Chełmiec — Hut­
nik, 23—24. 11. Płomień — 
Hutnik, 30. 11—1, 12. Hut­
nik — AZS Olsztyn, 14.—15. 
12. Hutnik —- Czarni Radom.

Hokejowe derby pod Wawelem
Trzynasta kolejka hokejowej ekstraklasy i to w piątek... Ałe kibi­

ce winni przeżywać spore emocje. Sszczególnie ci w podwawelskim 
grodzie. Przeciwnikiem Cracoyii będzie bowiem nowotarskie Pod­
hale pod wodzą trenera Tadeusza Bulasą.

Zapewne krakowscy sympaty­
cy hokeja pamiętają bardzo do­
brze . okres gdy Tadeusz Bulas 
pracował przy ul. Siedleckiego.

Teraz stara się — już z nie­
złym skutkiem — przywracać 
Podhalu jego utracony blask. I 
dlatego trudno się spodziewać, 
aby w dzisiejszej konfrontacji 
(początek meczu o godz. 17.00) 
górą nie były „Szarotki”! Racjo­
nalnie nie da się inaczej typo-. 
wać.

W pozostałych। meczach grają: 
Zagłębie Sosnowiec — Towimor 
Toruń, Górnik 1920 Katowice —- 
Zofiówka Jastrzębie, Unią Oświę-

cim — Naprzód Janów, Tychy — 
Polonia Bytom.

PZHL dokonał korekty termi­
narza ekstraklasy (wyjazd repre­
zentacji młodzieżowej do Szwaj­
carii...)., I tak mecze z 8. 11. prze­
niesiono na 3. 11, z ' 10. 11. na 
22. 11., a z 27. bm. na 28 bm.

(W.B.)

WARTBURG 1,3, Mercedes 3o« D, 1979 
— sprzedam. 48-03-48.

C-284TiMlERUęHÓMOŚCI

STRYCH do adaptacji, dom lub duże 
mieszkanie .do - remontu —. kupię. — 
Teł. 12-23-35. g-2130

DOM drewniany koło Jordanowa — 
sprzedam. 37-33-75. 

g-2633
SPRZEDAM działkę budowlaną 
uzbrojoną 14 a — Grębałów. 44-12-97. 

C-2832

LOKALE

KUPIĘ mieszkanie do 50 min,' może 
być do remontu. Teł. grzecznościowy 
11-80-08. mg-01529

PRZEDSIĘBIORSTWO odda w na­
jem pomieszczenie magazynowe o 
pow. 253 mi, wraz z przyległym 
terenem o pow. 2.000 mi. Informacja: 
teł. 66-80-88, wewn. 7, (8—15).

jg-1615

M-3 do wynajęcia. TeL 66-81-81.
e-2316

KUPIĘ mieszkanie własnościowe — 
30—50 m*.  Teł. 34-41-40, pd Ti.

S-230S

WYDZIERŻAWIĘ w Podgórzu dwa 
lokale 23 ms, 40 ms na cele produk­
cyjne. Teł. 11-20-24, (14—18). e-169

POSZUKUJĘ lokalu (100 mt) w cen­
trum Krakowa. Teł. 47-15-42. od 16.

e-22S0

PILNIE poszukuję garsoniery na 
Azorach, umeblowanej — teł. 34-47-16 
do 18.' ■ D-2216
WYNAJMĘ woinoStojący budynek — 
84 ms — Dębniki, tel. 66-30-70.

g-SISS
DO wynajęcia 8-pokojowę z telefo­
nem w Mistrzejowicach. Tel. 37-67-22. 

g-2195

KUPIĘ w Krakowie pokój z. kuch­
nią lub garsonierę. — Oferty 2513 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
NOWY Sącz M-4, 3 pokoje, 60 rn2 — 
zamienię na Kraków. — Oferty 2514 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRACĄ

PRZYJMĘ sprzedawcę — artykuły 
techniczne. — Kraków, ul. Gromadz­
ka 18. e-2302
ZATRUDNIĘ w handlu - najchętniej 
emeryta — Rybitwy 36-94-83.

. mg-01578
SZYCIE chałupnicze zlecę. 11-24-11.

mg-01599
MURAiiZY — tynkarzy z praktyką 
— zatrudnię, tel. 12-28-79, po 20.

D-2153
STOMATOLOGA zatrudnię w gabine­
cie. — Oferty D-2175 Kraków, ul. 
Wiślna 2.
EKSPEDIENTKI do sklepów spo­
żywczych i mięsnych — przyjme. Tel. 
66-65-30. g-2575

STOLARZY — zatrudnię. 22-75-77.
g-2703

PIEKARZY —' zatrudnię. Kraków, 
ul. Dekarzy ». . g-2636

BUS 8 osób —• do wynajęcia a kie­
rowcą. Tel. 12-06-19. g-2583

ZATRUDNIĘ gemmologa złotnika S 
kasjera walutowego. Tel. 21-35-96.

g-2633
KAMIENIARZA ze stażem pracy do 
montażu posadzek i ścian ■— przyj- 
mę. Tel. 11-38-57, wieczorem, g-2115

ZAKŁAD Elektroniki „GRAFTEL” — 
ul. Centralna 73, zatrudni pracowni­
ków. C-2846

USŁUGI 
x\ ‘-■■■■.a-i'

MONTAŻ boazerii - tel. 67-27-71, 
gbdz. 19—21. ' mg-02410
ŚCIANKI działowe, podwieszanie su­
fitów; adaptacja strychów, sklepów 
43-68-51. 30«gB

SPRINTEM
O (B) SAN REMO. Fran­

cuzi Aurioi i Occeli wygrali 
samochodowy Rajd San Remo 
na lancii delcie integrale.

A CZĘSTOCHOWA. Trwa­
ją MMP w tenisie stołowym. 
Wyeliminowany został nasz 
męski zespół (Grubba, Ku­
charski, Szafranek). po porażce 
z Holandią 2—3.
• RZYM. Rosjanin Abduża- 

parow wysrał kolarski wyścig 
Tour de Piemont.

„Gol” już w poniedziałek!
Poczytny, choć nowy, tygod­

nik. sportowy „Gol” Ukazywał 
się będzie w poniedziałki. Tak 
więc w. ten najbliższy po prostu 
trzeba pytać o „Gola”, w któ­
rym pełna gama informacji,’ w 
tym piłkarskie od ekstraklasy do 
„C” klasy!

Tym razem 
drugie miejsce

Najmłodsze roczniki piłkarskie 
krakowskiej Wisły najczęściej 
wygrywają rywalizację z rówieś­
nikami. Tym razem jednak przy­
szło’im zająć drugie miejsce. W 
turnieju o Puchar Prezegą TS 
Wisła (z okazji 85-Iecia Towarzy­
stwa) mali krakowianie (rocznik 
1978 — grupa trenera Zdzisława 
Kapki) wygrali z Vratislavią 
Wrocław 10—1, Olimpią Poznań 
1—0 i ulegli Bałtykowi Gdynia 
1—2. Sebastian Marion uznany 
zestal najlepszym obrońcą i je­
dnocześnie okazał się królem 
strzelców (4 gole), a Tomasz Bu­
gajski został najlepszym bramka­
rzem, Nagrody ufundowali, m. 
in.: Andrzej Iwan, Adam Na wał­
ka, Marek Kusto i Ryszard Wój­
cik, zaś sponsorem imprezy był 
Witold Nowak, restaurator, właś­
ciciel baru; „Unisanus”. (B)

Władysław Giergiel 
nie żyje

Wczoraj we Wrocławiu zmarł 
nagle Władysław Giergiel. Były 
doskonały piłkarz krakowskiej 
Wisły, reprezentant Polski i Kra­
kowa, trener i wychowawca mło­
dzieży.

STUDENT medycyny poszukuje po­
koju z kuchnią. Tel. 56-14-43.

g-2697

SUPERKOMFORTOWE, własnościowe 
4 pokoje, garaż, telefon (Kraków, ul. 
Mazowiecka) — sprzedam lub zamie­
nię na domek jednorodzinny w Kra­
kowie. Tel. 33-67-77. — Oferty 2906 
„Prasa” Kraków,. Wiślna 2.
SUPERKOMFORTOWE 47 m» — za­
mienię na dwa mniejsze. — Tel. 
12-30-88. g-2811

USŁUGI wod-kan-gaz — 55-44-93.
D-2201

MALOWANIE, tapetowanie 47-53-23.
C-2853

MALOWANIE, tapetowanie, wykła­
dziny — 43-89-78. C-2S60
CYKLINOWANIE. — 11-38-10.

g-2918

TYNKI, szpachle — gipsowe, lekkie 
ściany działowe — wykonujemy. — 
Tel. 78-21-11. g-2657

yiDEO — DOMOFONY — montaż. — 
Tel. 34-29-38, godz. 9—18. g-2347

BOAZERIA montaż, malowanie — ra­
chunki.: Tel. 55-55-69. g-2703

ZAMIENIĘ 2 mieszkania . superkom- 
fortowe na ł ot 50 mi. 11-73-70.

W-3Ó6

CHRZANÓW — 25 Bi, telefon — 
sprzedam. 47-39-93. g-29I5

GOLF diesel 1987 — sprzedam. Teł. 
33-20-85. (16—18). e-2268
SPRZEDAM Sierrę 1« combi 1983. —•
Tel. 12-33-27. mg-01583

dacia — 1991 — sprzedam. Tel. 
43-67-49. , 300gB

FSO 1989 — sprzedam'. 78-30-83.
mg-0577

TRABANTA 1991 — sprzedam. — 
78-30-83. mg-CST7
AUDI loo 198 i — sprzedam. — Tel. 
21-98-54, po 15. ■ D-2221
AB—OVO prowadzi sprzedaż samo­
chodów: Skoda, model 92, Oltcit, oraz 
części zamiennych. Tel. 43-21-16.

g-2116
JETTA turbo diesel, Tatra 815 po re­
moncie — tel. 67-11-07. D-21Ś6

FIATA 126 p — 1984 — sprzedam. — 
Tel. 73-11-38. , ■ , g-259?
VOLVO 740 GL 2300, wtrysk, — rok 
p-od. 1986, model 1937, cena 120 mln.
Tel. 44-10-81. / g-2625

kraty, schody kręte,’ ■wiatrołapy, 
bramy, witryny, itp. 76-32^58.

. g-2246

SUFITY, ■■ ściany działowe, malowa-
. nie. ocieplanie — wykonuję. 47-47-26. 

g-2«84

INSTALACJE wod.-kan.-gaz. c. o. —
33-06-78. ■ g-2626

INSTALACJE elektryczne — najta­
niej! - . 47-53-28., C-2811
INSTALACJE elektryczne — najta­
niej! — 47-53-28., C-2811

MONTAŻ, boazerii.. 12-72-63. — Naj­
taniej! g-2547

KARDIOLOG dziecięcy EKG. Sophia
67-46-26. g-2760

ZACHODNIA odzież na wagę, hurt, 
detal. Bochnia, tel. 0197, 239-81.

t-5009ł

GARAŻ - do wynajęcia. 44-62-68.' 
g-723-prz

KUPNO

SKUPUJEMY Europalety używane.
Tel. 33-82-16. , mg-<M552

(Dokończenie ze str. 5) 
sposobach obcowania z dziećmi i 
młodzieżą. Rzeczywiście, wiedza 
psychologiczna, w jaką wyposaża 
się naszych pedagogów, bywa na 
ogól bezradna w kontaktach z wy­
chowankami.

W związku z rzeszowską spra­
wą słychać znowu głosy, iż na 
szkolny użytek należałoby wresz­
cie zbudować przejrzysty program 
wychowania seksualnego, uczula­
jący na pożądane i niepożądane 
zachowania w miłości. Przecież 
problem ten, w starciu z anachro­
nicznymi, szkodliwymi wręcz po­
glądami wygłaszanymi, na ton te­
mat z różnych miejsc, został cał­
kowicie powalony na łopatki!

Rzeszów jest wstrząśnięty aferą 
„Studio porno”, ale łatwo spot­
kać się z poglądem, wyrażanym

także przez prokuraturę, iż nad­
zwyczajność sprawy polega głów­
nie na tym, że została ujawniona. 
Nie wątpi się, że w innych mia­
stach Polski dzieją się podobne 
rzeczy, albo jeszcze gorsze ..

Rzeszowski „Dziennik Obywa­
telski A—Z” w dniu 11 bm. za­
mieścił informację: „Ze znajdują­
cych się obecnie na niemieckim 
rynku kaset wideo, których tema­
tem są zboczenia seksualne, pra­
wie połowę stanowią kasety na­
grywane w Polsce. Podobnie hi­
tem są tam filmy o defloracji 
dziewczynek. Pilmy, które praw­
dopodobnie powstały w naszym 
kraju. Nie jest więc wykluczone 
że w niedługim czasie naszym 
społeczeństwem wstrząśnie nowa 
afera”.

WIESŁAW ZIOBRO

SPRZEDAM Jeep Cherokee 4 WD, 
1990 rok, z pełnym wyposażeniem 
dodatkowym. Tel. 12-23-35, 21-45-9S.

• g-2129

SAMOCHÓD zachodni do 1250 cm» — 
kupią. Teł. 37-67-85. <.

g-ms
YOLKSWAGEN Transporter — ku­
pię. 55HI7-M. g-2580
VW GOLF 1979 —.sprzedam. 12-03-76, 
po 18. : ’ ■ • g-2180
VOLVO 345 GLS, rok prod. 1932 — 
benzynowy 2000 ccm, odsuwany dach, 
5 biegów, przebieg 100.000 km. cena 
39 min. Tel. 11-07-82. g-2624
SPRZEDAM Fiat Regat,a DS, 1983, z 
dodatkowym wyposażeniem 4- gwa­
rancja fabryczna na silnik. — Kra­
ków, tel. 11-77-90. g-2554

FORD Escort wersja amerykańska, 
1988 — sprzedam lub . zamienię ńa 
tańszy. 78-23-37. , . g-2801

SPRZEDAM Fiata 126 p. 1988. 33-81-00.
wewn. 33-S9. I g-2762

FORD Transit 100 L combi towaro­
wo - dostawczy 2,0 L, 1990 — sprze­
dana. Tel. 67-80-6?. g-2236

vw — BUS 2,0 Ł — 1980, VW — Golf 
1,3 — 1985, „maluch” przerobiony na 
Bis — 1982 — sprzedam. — Ul. Ziel­
na 91 (domkl)., g-2323

FREZARKĘ — kupię. 23-75-77.
g-2704

; NAUKA

PROFESJONALNA Szkoła Biznes — 
zaprasza na: kurs . języka angielskie­
go • metodą komputerową. —. Infor­
macja: tel. 21-15-76. mg-05374

Prywatne Studium 
Języków Obcych 

„BEST”.
zaprasza do intensywnej nauki 

angielskiego $ niemieckiego 
Proponujemy Państwu: Tylko 

. 6- i 8-osobowe grupy, wysoki 
poziom nauczania.

Przygotowujemy m. in. dó 
klas eksperymentalnych, matury 
oraz egzaminów na wyższe u- 
czelnie. Pracowników handlu, 
gastronomii, hotelarstwa zapra­
szamy na kursy specjalistyczne.

Informacje: 11-90-33 w. 223 
od godz. 9.00—14.00, 44-35-01 w 
godz. 19.00—21.00.

• GARBARSKA 14 („Va Bank”), ÓSD: 11900—12100, DEM: 6800— 
6950, ATS: 940—960.

• RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), USD: 11850—12150, DEM: 
6700—6900, ATS: 940—960, FRF: I95Ó—2000. •

• WIELOPOLE 3 („Wielopole”) — punkt czynny do 22 — USD: 
11800—12200, DEM: 6750—6900, FRF: 1950—2000.

• SZPITALNA 34 („Hasawa”), USD: 11900—12200, DEM: 6850—6950.

Firma Handlowa Łodzińscy
® RYNEK KLEPARSKI 13, USD: 11800—12200, DEM: 

6800—7000, FRF: 1930—2000, ATS: 940—960.
• DŁUGA 8 („Teresa”), USD: 11800—12100, DEM: 

kioaiNstt/ 6750—6900, ATS: 940—070.

• KALWARYJSKA 25 i 36, SZEWSKA 12 („Ewa”), 
USD: 11700—12100, DEM: 6800—6950, ATS: 940—970.

Skupujemy większą ilość złomu srebrnego.
Firma Handlowa Łodzińskich przyjmuje pożyczki w dewizach 

gwarantując zabezpieczenie i wysokie odsetki!

Firma Handlowa A.A. Słońscy
• GRODZKA 58, USD: 11700—11980, DEM: 6650—6900, ATS: 920— 

960, FRF: 1900—1980.
Firma Handlowa Słońskich przyjmuje pożyczki w dewizach, gwa­

rantując zabezpieczenie i wysokie odsetki!

Notowanie, s Ff be.

Firma Handlowa Łodzińscy — „KOBE”, uL Szewska 19, teł,: 
21-91-57, ul. Dietla TT, teł.: 21-90-38 prowadzi: . . ■ : . , - . -

Sprzedaż hurtową i detaliczną kamieni jubilerskich! Skup złomn 
złotego pr. 0,583 — 71.000 zł za gram; wycena (ul. Dietla 77).

Firma Handlowa A. A. Słońscy
9 GRODZKA 50. Firma poleca biżuterię ze złota i srebra w du­

żym, wyborze. Skupujemy złom 1’ monety.

AUTO-HANDEL 4 AUTO-LEX 
Kalwaryjska 33. Tel.: 56-22-66, fax 56-08-25 

godziny otwarcia 9—17
oferuje

„VOLVO 760 TURBO 2,3” 1988: 205 min;
„FORD ESCORT XR-3 — 1,6” 1981: 35 min;
„FORD AEROSTAR 3,0 i” 1988: 119 min;
„HONDA CIVIC 1,5 16V” 1990: 125 min;
„HONDA CIVIC 1,5 16V« 1991: 152 min;
,JORD ORION 1,8 D” 1989 (XI): 120 min;
„NISSAN SENTRA 1,6” 1987: 59 min;
„AUSTIN MONTEGO 2,01” 1986: 75 min; ' '
„RENAULT ESPACE 2,0 GTS” 1990: 218 min;
„RENAULT 5 1,1” 1990: 96 min;
„TOYOTA CARINA II 2,0 D” 1988: 86 min;
„MERCEDES 10,0 MB 2350 D” 1989: 195 min;

T-nr^ , „„ I,      .......... ... i unii  

Pogrążeni w wielkim bólu i żałobie , zawiadamiamy, że dnia 
13 października 1991 r. zmarł opatrzony św. Sakramentami nasz 

ukochany Mąż i Tatuś

Mp-
ROMAN DOLIWA CHOROSNICKI 

dr hab. Nauk ekonomicznych 
emerytowany docent Politechniki Krakowskiej

ur. 1 lutego 1914 roku we Lwowie, absolwent Wydziału Prawa 
UJK i Studium Uzupełniającego Dyplomatycznego, pracownik 
przedwojennego MSZ; podchorąży w kampanii wrześniowej 1939 przy 
gen. K. Sosnkowskim, pracownik naukowy Wydziału Prawa UJ 
i b. Wyższej Szkoły Ekonomicznej, od 1964 pracownik Instytutu 
Nauk Społecznych Politechniki Krakowskiej, wieloletni wice­
dyrektor tego Instytutu, długoletni współpracownik „Tygodnika

Powszechnego” i „Znaku”.
Msza św. i pogrzeb odbędą się na cmentarzu Rakowickim w śro- 

| dę 23 października o godz. 10.00, o czym zawiadamiają ze smutkiem
ZONA, SYN, SYNOWA oraz RODZINA | 

w kraju i za granicą

Odeszło Słońce naszego życia 
Pozostała rozpacz, ból i ciemnośt i

Wstrząśnięci i pełni żalu zawiadamiamy, że w dniu 11 października 
1991 r. zginęło w wypadku samochodowym w wieku 22 lat nasze 

najukochańsze, jedyne dziecko

i. t p.

JACEK GUDOWSKI
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w sobotę, 19 października 

o godz. 12.30 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego, ó czym 
zawiadamiają pogrążeni w bólu i cierpieniu

RODZICE i RODZINA
Prosimy o nieskłądanie kondolencji.
We wczorajszym nekrologu podaliśmy błędną godzinę rozpoczęcia g 

uroczystości. Przepraszamy.

TYLKO U l\lAS możliwość stosowania ulg celno-podatkówych NAJNIŻSZE CENY W KRAJU
---- SKODA-------- ——— —-
EAYORtTSS

135L-136L JUŻ OD 42.700.000 zł
.. ‘ (cena bez cła i podatku) >

rF5O POLONez
LffO jUŻ OD 66.555.0 00 zł Z

BHZ »8NTERFL00R«, KRAKÓW, ul. MORAWSKIEGO 5 ^22-50-80, SKAWINA, ul. TOROWA, TYCHY, ul. FINDERA8 *8^032)27-21-25  w. 14
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Z głębokim talem uwiadamiamy, że w dniu 15 października 1991 r. 
zmarła

ELŻBIETA TOKARSKA
nasz*  najukochańsza Siostra i Cioci*.

Długoletni Pracownik Spółdzielni Lekarskiej.

"rax ’ św- odbędzie się w sobotę 19 październik*  
o gad*.  13.00 w kościele w Bronowicach Wielkich.

BRAT i RODZINA

STANISŁAW MICHAŁEK
najdroższy, ukochany Mąż, Syn, Brat, Człowiek szlachetny, cier­
pliwy, dobrotliwy, o czułym sercu na ludzkie cierpienia, lekarz 
stomatolog przychodni rejonowej w Krakowie przy ul. Niemce­
wicza, opatrzony świętymi Sakramentami, zmarł dnia 12 października 

1991 r. w Krakowie.
Uroczysta msza św. żałobna !• pogrzeb Zmarłego odbędą się w 

kaplicy n« cmentarzu Rakowickim w Krakowie dni*  21. X. 91 
o godz. 11, © ezym zawiadamiają pozostawieni w cierpieniu 1 roz­
paczy

ZONA JADWIGA, RODZICE, RODZEŃSTWO 1 RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Szanownemu Panu PrymarluszoWf, ordynatorowi I oddziału we­
wnętrznego Szpitala Kolejowego w Krakowie p. dr. Krzysztofowi 
Troczyńskiemu, wszystkim lekarzom, całemu zespołowi pielęgniar­
skiemu 8 pomocniczemu za udzielenie wszechstronnej -pomocy 

medycznej w ratowaniu zdrowia i żyda

ś.p. lek. stomat. STANISŁAWA MICHAŁKA
składają gorące podziękowanie * wyrazami szacunku

JADWIGA FARAN-MICHAŁEK u RODZINĄ

Dnia 15 października 1991 r. zmarł nagle

gen. dr JERZY GRUBA
Odszedł z poczuciem wielkiej krzywdy, obarczony ciężarem od­

powiedzialności za czyny niepopełnione, zaszczuty przez publiczne 
pomówienia, nie doczekawszy satysfakcji prawnej.

Pogrzeb odbędzie się 19 października o godz. 14.00 na cmentarzu 
w Będzinie.

RODZINA 1 PRZYJACIELE

| a giyiprogużytkowefwtymdoIBM) 
| • komputery, peryferią, monitory, 

joysticki (w tym również do IBM)
NAJNIŻSZE CENY

KKJ liox 114 8330 LŁI DBACH

Kto pierwszy napisze 
tego los wynagrodzi

Komputer 
do wyszczuplania 

masażem 
limfatycznym 

sprzedam
S Czechowice-Dzledzlce, ulica 
3 Szczotki, pawilon P.Z.G., tel. 
g 542-35, po godz. 20.
? g-1961

ul. Węgierska
| przecznica * tiL UmanowsMepo
I 56 51 57 

ffCOMMODORE, AMIGA, IBhL 
(C SPECTRUM, ATARI _

EXPORT 
IMPORT 

znicze 
nagrobkowe 

nowe dostawy 
Kłaj 625 

Tel. (012) 84-10-1#

PAWILON
MEBLOWY 

poleca, 
meble pokojowe 

na zamówienie 

w kolorach:
— czarny
— mahoń
— rustyk 

NOWA HUTA 
os. Dywizjonu 303/7!

w godz. 12—17
g-880

awuwawawnmw

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 października 1991 r. 
zmarł

dr hab. med. KAZIMIERZ ULEWICZ

FLIZY, TAPETY
| KLEJE
£ ul. Bronowicka 61
Z M-1089 5

I 
i

emerytowany profesor zwyczajny Instytutu Medycyny Klinicznej 
w Rzeszowie Akademii Medycznej Im. Mikołaja Kopernika 

w Krakowie.
W Zmarłym tracimy wieloletniego cenionego nauczyciela akade­

mickiego, wybitnego lekarza i działacza na rzecz ekologii i zdrowia 
społecznego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 18 października br. o godz. 14.00 
w Rzeszowie na cmentarzu komunalnym Wilkowyja.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Rektor, Senat, Dziekan I Rada Wydziału Lekarskiego 
Akademii Medycznej im. Mikołaja Kopernika

w Krakowie

FSKLEP FIRMOWY 1
»FELtC'JlA«

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 18 października 1991 r. 
odszedł od nas na zawsze nasz ukochany Mąż, Ojciec, Dziadek

ALEKSANDER WIECHCZYŃSKI
długoletni emerytowany nauczyciel Studium Medycznego nr S 

w Krakowie.

Msza św. żałobna odbędzie się w poniedziałek 21 października 
o godz. 14 na cmentarzu Salwatorskim, po czym nastąpi odpro­
wadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w bólu

ZONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Wszystkim, którzy w ciężkich dla mnie chwilach śmierci mojej 
najukochańszej Mamy

ś.p. ANNY KLIMCZYKOWEJ
okazali mi i mojej rodzinie wiele serca, a także tak licznie wzięli 
udział w Jej Ostatnim Pożegnaniu składam tą drogą najgorętsze 

podziękowania.
ELŻBIETA KONSTANTY

Rezydencje 
domy jednorodzinne 

zaprojektuje 
oraz 

wykona pod klucz 
„OPUS II" 

Stosujemy najnowsze tech­
nologie i rozwiązania techni­
czna.

Zlecenia: teł. 11-70-47, do 15 
55-60-05 wieczorem.

g-300

DYWANY 
bogaty wybór 

oferuje 
specjalistyczny sklep

„ARRAS” 
ul. Karmelicka 84 

tel. 34-00-83 
(firma przeniesiona 

u ul. Bożego Ciała 11) 
jg-55768

MIĘDZYNARODOWA 
FIRMA HANDLOWA 

poszukuje

OPERATYWNYCH 
PRACOWNIKÓW

gnających 
język niemiecki lub angielski 

der interesującej, samodzielnej, 
. dobrze płatnej pracy

KHiiiHUHiiiHisnssiHłHiinninin

Hurtownia Tkanin 
Importowanych 

„ANNA” 
POZNAŃ 

ul. Myślihorska 54 
tel. 23-65-07 

Oddział Kraków 
d. Berka Joselewicza 5 

tel. 21-31-66 

oferuje 
w dużym wyborze 

tkaniny 
importowane 

borki wiskozy dziane i tkane 
getrówka (lajkra), angora 

rypa-sztryk

NOWOŚCI ŚWIATOWE

Dystrybutor 
„HURTEX” 

Kraków
•1. Friedleina I 

tel. 33-16-74
mnnnniiiHiHiniHnnnnnnniu

uliyj M

ulżyj
filNOWO OTWARTY SKLEP 

ARTYKUŁÓW 
WIELOBRANŻOWYCH 

(szczególnie odzież) 
POSZUKUJE DOSTAWCÓW 

Z ATRAKCYJNYMI 
TOWARAMI IMPORT 

KRAKÓW, 
ul. BERKA JOSELEWICZA5 

86-16-80.21-31-68

BT „DEMEL” 
zaprasza do:

- USA
- Grecji
- Sylwester 

w Paryżu
- narty: 

AUSTRIA 
SZWAJCARIA 
NIEMCY 
WŁOCHY 
SŁOWACJA

— imprezy dla 
szkół w Austrii
i CSRF

- zimowiska
i wczasy w Zawoi

al.. Jana Pawła U 36*
tel. 12-44-44

pon.-pt. w godz. 1—17
g-2020

ą Hiszpanii 
«m prod. krajowe} 

płytki ceramiczne 
terakotę 

klej do fliz

■ zlewozmywaki nierdzewne 

poleca

„FLIZSHOP"
Kraków, ul. Kurkowa 3 
przecznica z Rakowickiej 

tel./fax 21-63-90

Zapraszamy od 10 do 18
HURT-DETAL

Dziękują serdecznie Panu dr. Adamowi Sajakowi ordynatorowi Od­
działu Internistycznego Szpitala im. E. Biernackiego w Krakowie, 
s-cy ordynatora Pani dr Teresie Bielowdcz, lekarzom med.: Magda­
lenie Henoch, Wandzie Kwaśniewskiej, Bożenie Podsiadło, Andrze­
jowi Kozłowskiemu, Iwonie Kłosa, Monice Fronezyk, Małgorzacie 
Bochnia, Grażynie Rubdi, Tomaszowi Tomasikowi, wszystkim pie­
lęgniarkom, pielęgniarzom i całemu personelowi Oddziału za serde­
czną, troskliwą i długotrwałą opiekę nad moją matkę Genowefą 
Szymańską.

MARIA PIOTROWSKA a MĘŻEM I RODZINĄ

ZNICZE 
austriackie
czas palenia 
72 i 36 godz.

teł. 21-55-65

spółka „PATI” 
Kraków, ul. Szewska 21 

g-1275

niiiiiiiniiiiimiuiiuninniumWir 
“ OKAZJA!

Wypożyczalnia 
sprzeda tanio 
kasety video 

* prawem do wypożyczania 
tel. 36-42-41 (16—21) 

mg-1513
umnmmmnimanmmuuimfi

» w
E

5
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Profesjonalna
Szkoła Biznesu . g

(licencja Ministerstwa
. Edukacji Narodowej)

zaprasza na 
kurs studium 
przewodników

miejskich
Gwarantujemy pracę stałą “ 

Ldorywczą. Informacja: tel. § 
21-15-76 g

mg-573 3
hntnttiHHiniHiiinnMtHnHnini

Poważna 
FIRMA 

HANDLOWA 
poszukuje 

lokalu 
frontowego 

minimalnej pow. ok. 38 
w ścisłym centrum 

Krakowa 
w ciągu handlowym 

Oferty e-6000 Dziennik Pol­
ski, Wielopole 1.

m’

ŚCINKI FIRANEK 
I PUJSZY (aksamit)

SPRZEDAM

I
 „MŁODA PARA” 

specjalistyczny sklep 

poleca:

— rewelacyjne suknie ilu- 3

bne krajowe i zagrani- |

ezne R

— welony I

— stroiki

— buty S

— rękawiczki £

— najmodniejsze dodatki f

— smokingi p

— fraki |

— ubrania S

KRAKÓW |ul. Starowiślna 13 1

Hurtownia 
„DAJAR” 
Trade Co. 
KRAKÓW 

nl. Kamienna 10 
tel. 33-65-77 

poleca:
— szkło dymna
— szkło czarne

a

i g

S

komplety:
— obiadowe
— kawowe
— cocktailowe
— naczynia żaroodporne
— kieliszki i inne

atrakcyjne ceny!
ZAPRASZAMY
pon.-pt. 9—16

296gB

§

S

••St#

P.PH. ________

ramTTa
Poleca:

RYBY 
JAJKA

wędzone
(od 15.500) 
zapewniamy 
transport

Napoje i inne art. spożywcze 
KRAKÓW Cystersów 3A

•W 11-10-33 w. 240

w każdą sobotę 
do TURCJ11.190.000 

w każdy czwartek 
do MISKOLCĄ 150.000 

w każdy poniedziałek do 
Budapesztu 250.000

ilWAGAI 

wynajmujemy luksusowe autokary 
ABS. klimatyzacja, bar, VIDEO 

ceny konkurenyjne
KatwaryjskalS tel. B6-82-14
Sławkowska 3 teł. 21-40-95

^codziennie 10 — 18, soboty 10 — 14

jnuuHiHHiiHHiiiiaiHiHi»Hi»n»ninuiniinnnnmHiHnmnnn>siiin
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

Filia „AS-LINE” 
Kraków, uL Zablocle 22, tel. 56-30-27 
oferuje w ciągłej sprzedaży 

kosmetyki 
Coty, Pa!mollve, Colgate, Irischer Friling, Gard, Fa, Nirea 

Vldal Sassoon, Catzy Vital, Johnson & Johnson 
chemię gospodarczą firm zachodnich i polskich 
środki czyszczące, piorące: Łanza, Pollena 2000, Opal, 

Ariel, Disan 
dealer firmy pończoszniczej „Feniks” 

mini: 4.500—4.700 I gat., midi: 4.400—5.500 
maxi: 6.400—7.800, strecz: 8.500, lycra: 11.000 

skarpety: 6.000—12.000 
Atrakcyjne ceny konfekcji tureckiej.
Realizujemy zamówienia telefoniczne z dostawą do sklepów.
Zapewniamy bezpłatny transport na terenie Krakowa przy ~ 

zakupie powyżej 5.000.000 zł.
Zapraszamy codziennie od 8 do 17, sobota 9—14. 5

M-111T g
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HURT - DETAL

KRAKÓW ul. CENTRALNA 55

OKAZJA!
DLA POSIADACZY DZIAŁEK I OGRODÓW

POSEZONOWA WYPRZEDAŻ
SPRZĘTU OGRODNICZEGO F-my GARDENA 
IMEBH OGRODOWYCH F-my STIŁ GARDEN

DETAL
C^OGRÓD ŁOBZÓW

KRAKÓW ul. PRZESKOK 18
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ODBIÓR NATYCHMIASTOWY
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NOWE — PEŁNA GWARANCJA
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SZYBKO, TANIO 
SOLIDNIE!

Renowacja mebli 
tapicerskich

posiada. . tkaainy
■asw dysponuje, własnym 
tęjsMsportem, tel. 47-19-33 w. 
257, w godz. 7—10,' 19—21,.

zmzttOŃ!
RESZTĘ ZAŁATWIMY

- . ZA CIEBIE!
tBmiisjjMHmsBsmmmiitiMsmi?

205 JUNIOR, Śt)9 CHORUS. 405tGL'-a opłacone cło i podatek
raocreoo■2:

Ł „BOHEST"— Kraków 
ul. Powiśle 7, pok. 24 

tel. 21-67-85
WYŻ SZE C Ł O — N A J IM IŻ S Z E C E IM Y T Y,L K O 1 We S I AC

205 GTI —
309 GTI — 204:
405 SRI

.100.
.000

-199.700.000 zł
-198.200.000 zł
-214.700.000 zł

405 MI-16
605 SL—- 241.
605 SLD

71.500 0 — 256.500.000 zł
0 — 233.700.000 zł 

DOOOOO — 250.800.000 zł

PRZEDSIĘBIORSTWO • 
PRÓDUKCYJNO-

■ -HANDLOWE

33-300 NOWY SĄCZ 
ul. Kasprzaka 69 • 

tel/fax 0-18/225-07
EKPORT | {IMPORT]

FILIA w KRAKOWIE 
HURTOWNIA 

ul. Powstańców 1 
(Baza AUTOTRANSPORT) 
w 11-71-00 w. 22 

tlx. 322694 
fax 11-52-06

[
SUPER OKAZJA! |

SKLEP PRZY UL. ESTERY 5 k. pl. Żydowskiego 
czynny codziennie w godz. 10.00—18.00 |
sobota — niedziela 10.00-~13.00, |

OFERUJEMY
KOZACZKI DAMSKIE AUSTRIACKIE

| — pełna numeracja, 100% skóry. |
fi Sprzedaż hurtowa i detaliczna cena 245.000 zł.

Wytwórnia Galanterii Metalowej 
„METALOPLAST” 

30-401 Kraków,- ul. Rydlówka 40 
tel. centrala 66-20-11, 66-20-81

oferuje do sprzedaży:
— guziki zatrzaskowe: nappa, spring, spodniowe
— nity: zaciskowe, elektrotechniczne, ortopedyczne, odzieżowe
— oczka obuwnicze
—- okucia kaletnicze
— haki: obuwnicze, plecakowe
•— uchwyty obuwnicze
—■ ozdoby obuwnicze i odzieżowe
— półkółka i kółka -
— aluminiowe' miseczki na znicze
Informacja: Dział Handlowy, teł. 66-57-58

poleca usługi:
— galwaniczne w zakresie nakładania powłok: niklowych, 

miedzianych, mosiężnych, cynkowych, niklu czarnego, 
oksydu

— posiada wolne moce przerobowe na prasach do 109 ton oraz 
na wydziale montażu

Informacja: Dział Produkcji, tel. 66-21-71.

OFERUJE 

SUSZARKI 
BĘBNOWE 
,,white knight" 

do bielizny prod. angielskiej 
ładowność 2,7kg i 4,5 kg

DYWANY 
CHODNIKI 

prod. belgijskiej i francuskiej 
SYNTETYCZNE 

STRZYŻONE 
i WEŁNIANE 

duży wybór wzorów, 
rozmiarów i kolorów

s-

' s

WIBO

!■■■■■■■

WÓZKI
DZIECIĘCE 

SPACEROWE
• CHINY....TAIWAN

atrakcyjne kolory

Sprzedaż 
hurtowa i detaliczna

®' rekreacyjno-odchudzające 
® z odnową .biologiczną 
@ kondycyjne dla menedżerów

POLECAMY ZABIEGI;
bicz szkocki, masaż podwodny, ręczny, solarium,, 
fizykoterapię, bioterapię, fachbwe konsultacje z 
lekarzem. Polecamy nowbeżesny gabinet dosko­
nalenia figury, siłownię, ćwiczenia samoobrony, 
karate. Aparat do wyszczuplania „SUNLIGHT".
WOLNE TERMINY. 5-21.11; :
23.11-9.12. 1991 ; WIGILUNO-ŚWIĄ- I 
TECZNE 20-27 12 1991 r

ZAPRASZAMY 
’ -ŹM:UrF‘-'. ■ 1

KRAKÓW
ULTAREOWSKA 21 

tel. 2165 48 „SMREK

KREI

feff

»»

-*J 1

5 
S

K
D

tiwil
J

DRZEWKA
| S I i KRZEWY

"""• I | |. | I i| oweicow®
Jł 8 B 1 j 8 ■ ozdobna

AZORY — Cserwirtskiego 20 a, ^48-30-26

♦ Odchudzanie * Rekreacja k Trening;

KOMFORTOWY OŚRODEK LECZNICZY

I Świetlówki
40 W

tanie 
za kwiżycję 

teł. 37-65-11 
pon., śr. pt.

8—-13
■ $-14.92

HURTOWNIA 
MOTORYZACYJNA

Kraków, ul. Zawiła 1, 
t®l. 66-35-86

oferuje:
9 saroki asortyment części ł 

podzespołów do samocho­
dów F 126p. FSO, Polonez

• opony, dętki
O akumulatory—krajowa 

CENTRĄ 45Ah-88Ah
® akumulatory niemieekłe-—.

GAZ
• najwyższej Masy (SG) oleje si­

lnikowe do samochodów z sil­
nikami benzynowymi i diesli fir­
my MOBIL, atestowane przez 
MERCEDESA i VOLKSWAGENA 

$ gaśnice samochodowe pro­
szkowe 0,5 kg

• środki uszlachetniające 
oleje, paliwo

• lakiery—spray
• akcesoria samochodowa

Chcesz mieć tani, dobry 
towar—zapraszamy 

do współpracy

SGMEX

„GRACJA , 
w Krakowie 
ul. Wiślną 5 
oraz sklep 

przy pl. Sebastiana 1? 
tel. 21-71-16

polecają meble
w szerokim asortymencie 

za gotówkę i na raty 
całego przemysłu krajowego 

— meblościanki
— zestawy młodzieżowe
— komplety wypoczynkowe
— narożniki, wersalki, ka­

napy, tapczaniki, łóżka
— komody, sekretąrzyki, 

zestawy RTV
— meble biurowe
— szafy, witryny, regały, 

biurka, przedpokoje
<=• stoły, krzesła, fotele, pu- 

fy
—. zestawy kuchenne, poje-. 

dyncze szafki
Zapraszamy codziennie w 

godz. H1—18.
Realizujemy samówenia.
Polecamy własny transport. 

g-54093

□ s2

33-350 Piwniczna-Kosarzyska, 
tel. 261, telex 0325662

przyjmuje zgłoszenia na

WCZASY 16-DNIOWE:,

CENTRUM SPRZEDAŻY PRZYCZEP 
I SAMOCHODÓW

Kraków Libertów, ul. Zakopiańska
POLECA.•«*Ł.
A NOWE AUDI 89, przebieg 1800 km, kolor ciemno-zielony, 

otwierany dach, przyciemnione szyby, wspomaganie kierow­
nicy, itd., cena 128.008.000 zł

' A tanie PRZYCZEPY HANDLOWE
już od 37.000.000 zl (ograniczona ilość). . '

•REWELACYJNIE 
NISKIE 
CENY

cna tego roku

Miedzi
JS/tosio-dzi-L ...
JBro-acu. ;
Alu.mini um
Cliło dnie

18-000 zł.
1 1,000 zł- 

ę> 500 zł.
8 500 zł.
6.000 zł.

skupują punkty: 
w Krakowie,

w
w

m1. Obrońców JMiodlina 11
Rybitwy za „ELMETEM" 

ul.Etiblańska, o zbiegu z ul. IMTyfiską 
ul. Grzybki 1O A
•ul. Dąbrowszczaków 4
ul. Keja 1O 
ul. Tuchowska 12

K. rośnie, 
Rzeszowie 
Tarnowie

•5 ' ,-J) % W

■ ■ ■ i
SONY AKAI

SUPRA
———
ODTWARZACZE od 2.290.000,
MAGNETOWIDY od 3.290.000,
TELEWIZORY 20’ od 3.790.000,-

1602

I---!■■■■!

S K 4. E 
KRAKÓW 
KRAKÓYf 
KRAKÓW 
KRAKÓW 
KRAKÓW 
KRAKÓW 
KRAKÓW 
KRAKÓW 
KRAKÓW 
KRAKÓW. 
KRAKÓW 
KRAKÓW

CO MIESIĄC FIAT 126p
WŚRÓD NASZYCH KLIENTÓW

NOWA HUTA 
NOWA HUTA 
NOWA HUTA 
NOWA HUTA 
WIELICZKA~ ’
TARNÓW 
TARNÓW 
BOCHNIA 
BOCHNIA 
BRZESKO 
BRZESKO 
CHRZANÓW 
DĘBICA 
MYŚLENICE 
NOWY SĄCZ 
NOWYSĄCZ 
NOWYTARG 
OLKUSZ 
SKAWINA 
SKAWINA
SUCHA BESKIDZKA 
SZCZUCIN 
WADOWICE 
ZAKOPANE

FIRMOWE 
uf. Madalińsklego 8 
ul. Wrocławski 37 i 
ul.-Wybickiego OH ‘GIGANT*  
ul.Stradom 12*T0TU*  
il. Kijowski 11 (AkCent) 
ul. Szczepański 7 lp, w 21-82-97 
ul. Limanowskiego 30 a 
ul. Karmelicka 30 (PULSAR) 
ul. Rydla 7 
ul. Szlak 14 
uŁ Starowiślna 71 
uL Krzywdy (Tandeta) :

es.Teatralne 3 (Musie Land) 
os.Słoneczne 15 
os. Centrum A11. ' 
ul.Bieńczycka 153 bazar “TOMEK”

ul. Górny Rynek 11 
ul. Mościckiego 22 
ul. Czerwoni 4 
ul. Planty 22 ' 
ul. Rynek 4 (I p) 
UL Obrońców Stalingradu 15 
ul. Kościuszki 14 (As) 
ul.Ogrodowal ę, .

• . ul. Rzeszowska (pawilon) 
u>. Słoneczna 1 
ul. Szwedzka (Ad Rem) 
ul. Grodzka 11 
uL Kazimierza Wielkiego 4 
ul. Górnicza 1
ul. Sikorskiego (pawilon 1) 
ul. Rynek 9

। ui. Rynek 13 
ul. Piłsudskiego 1 
ul. Lwowska 21 
ul. Sabały 4d

we wszystkich sklepach 
UNIVEX-u w Krakowie
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Hyundai Sonata 2.0i
155.000.000 zł

Wartburg 1.3
54.850.0t9 sł, 55.850.000 zł

PUH „UNICO”
spółka z o.e.

ul. Powstańców 1 
tel. 11-71-00 wewn. 34 

pon.-pt. 10—17, sobou 10—14

PRACA

INWESTORÓW, Udziałowców na in­
tratnych warunkach przyjmie firma z 
dużym zapleczem I kontaktami han­
dlowymi. Oferty 1333 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 3.

KRAWCOWE — szwaczki zatrudnimy 
na korzystnych warunkach Zakłady 
Odzieżowe „Gai — Ja” zgłoszenia te­
lefoniczne codziennie w godz. 8—16, 
tel. 56-53-48. g-2050

TECHNIKA dentystę — zatrudnię. —■ 
Oferty 2030 „Prasa” Kraków, Wiślna 3.

FIRMA zatrudni montera instalacji — 
spawacza, technika instal. sanitarnych 
s uprawnieniami. TeL 66-22-31.
_____________________ ________ g-1475
ZATRUDNIMY — Instalatorów sani­
tarnych, murarzy-tynkarzy, rob. budo­
wlanych. Madexim ul. Rydla 29, tel. 
17-86-87. D-2110

ZAKŁAD Kamieniarski zatrudni po- 
mocnika po wojsku. Kraków, po­
wstańców 89. e-1652

INŻYNIER budownictwa z nraktyką 
w kraju i na zachodzie, znający an­
gielski, niemiecki, włoski — nodeimie 
dobrze płatną pracę. Oferty 2057 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 3.

NAUKA

KURSY komputerowe „BelferDos” 
33-76-21.  g-52878

KURSY komputerowe „Cogito”. tel 
21-07-29. (.

ANGIELSKI — tłumaczenia, lekcje, — 
11-45-72. g-834

D-2137 AKORDEON. 12-12-48.

MATEMATYKA. 12-87-49. g-2070
MATEMATYKA, fizyka, zakres do­
wolny, Winiarskiego 8/18. g-1358
MATEMATYKA. 12-32-79. g-1991
KOREPETYCJE, konsultacje — klasy 
VIII szkół podstawowych i klasy IV 
szkół średnich, OPTIMA — Kraków., 
ul Gramatyka 8 a. TeL 37-00-11, 37-00-22, 
37-00-44 W. 66, 10.

NAUKA jazdy kat A, B, T. — Teł.
44-71-75. C-2'Jai

MATEMATYKA 37-39-99. jg-952281

MATEMATYKA. TeL 12-11-71.
_______ g-1135

STUDENTKA matematyki udzieli lek­
cji. 37-49-33, wieczorem (prosić 625).

g-1745

MATRYMONIALNE

BIURO Towarzysko - Matrymonialne 
„MAGO” — Oddział Krakowski — dy­
skrecja, niezawodność. 40-714 Katowi­
ce «, skrytka 3061. g-54066

nimiiiimiimiiimimmiinimir
8-kIasisto!
Sp. Cyw. „Polimat

zaprasza 
na kursy 

przygotowawcze
do egzaminu 

z matematyki 
Informacje i lapisy: tele­

fon 21-37-38, 11-28-72.
jg-634

iiiuumiiiiiuiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiw
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KUPNO

FIRMA „Juro” zakupi odzież od bez­
pośrednich Importerów. Bochnia, tel. 
M9-30. 228-74. t-50088

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM tapczany jednoosobowe 
tanio. 55-14-68. g-l»2«
Śliczną euknlą Ślubną — Sprzedam. 
S3-84-68. g-1896
Komuchy damskie, nowe — tanio. — 
rai. 22-23-38. g-2028
Jamniki, Jarosińska, Gaj k/Liberto- 
^a- ___________ '_____________ g-2062
SPRZEDAM amerykańską suknię ślu- 
™ą-TeL 11-78-58. g-2103
Fax japoński, 56-17-98, g-885

iPE^2DAM maszynę dziewiarską nr 
ł Tel. 66-49-13 (wieczorem). 
£°,R® Taurus 1989, superkomfortowy, 
•wiatła dostosowane, cena 15® min. — 
rai. 67-37-95. g-1033

31-872 Kraków, 
ni Wielopole 1, II p. ,

SPRZEDAM maszyną wywołującą pro*  
ces EP-3, firmy Hope 43/25, stan bar­
dzo dobry, teL 48-56-31 w godZ. od ł 
do 18.

BŁAMY karakułowe — brązowe sprze­
dam. Oferty 1368 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2.
GARAŻ — blaszak używany, 15-02-80.
_ _____________________________ g-148Ż
BLACHĘ trapezową powlekaną 1 t ta­
nio sprzedam. Tel. 11-13-12, 55-67-01.
_  g-1465
SPRZEDAM zuknlą żlubną! 33-73-11.
PO 30. g-1709
SPRZEDAM garaż blaszak. Tel. 37-59-44
PO 16. g-1711

KAWIOR — tel. 37-92-50. mg-000568

SPRZEDAŻ rowerów, części Głowac- 
klego 16. M-858

APADAT do komputerowego odchu­
dzania RFN, wyposażenie —• 34-25-80, 
36-07-25 po 20.00. jg-0544

WTRYSKARKĘ hydrauliczną. Majora 
6/49 w godz. 15—18. jg-000641

SPRZEDAM licencjonowane kasety 
wideo. 67-40-77. e-1660

COCKER spaniela 9-mieslęcznego „zło­
tego” z Niemiec — rodowód. 48-52-09 
_________________________ mg-49093

Firma „Juro” oferuje atrakcyjną o- 
dzleż importowaną. Dla stałych od­
biorców komis. Zatrudnimy akwizyto­
ra. Bochnia, teL - 249-30, 228-74.
_________________________ t-50089
SPRZEDAM 5-miesięczną sukę z rodo­
wodem (owczarki niemieckie). — Tel. 
37-58-49. g-1800

FUTRO — karakuły kryrttskta, nowe, 
sprzedam. Tel. 34-16-20. g-1989

SPRZEDAM więżbę dachową. — Tel. 
22-91-65. ’ D-2088

MOTOR YZACYJ IM E

toyota Camry 1989 — sprzedam. —
Kraków 21-95-18. D-2133

HONDA Ciwlc 1500, stan idealny — 
sprzedam 1986, tel. 34-47-16.

POLONEZ 1990 — sprzedam. — Te!
67-33-44. g-1226

FORD Ęscort Diesel — 1984 — sprze­
dam teL 11-00-59. M-1153
SPRZEDAM Skodę 105 L, 1987 — Teł. 
11-43-55. wewn. 355 lub 37-69-43 do 
godz. 18. g-1874

SPRZEDAM 126p, 1989. Tel. 11-57-85. 
___ — g* 1®92
ETZ 251 2-letnla. Os. 1000-Iecia 25/59. 

e-1681
MITSUBISHI Galant 1,8 D 1987, tel. 
21-25-92. D-2140

OPEL 1,6 D, 1988. Teł. 56-46-94.
__ ____________________________ g-1824 
POLONEZ 1500, rok 1987. TeL 12-96-69, 
po 16.__________________________g-2087
FIAT 126p, 1990 — sprzedam pilnie. — 
Tel. Tarnów 340-791. ta-51849

VW Transporter X-1980 — tanio. Tel. 
33-69-01. g-952/przed

SPEZSDAM Ładę 1300, 1987, przebieg 
31 tys. km, stan bardzo dobry. Tel. 
55-39-62. g-423

FORD „Taurus” tanio sprzedam. Te>. 
022 — 49-16-83. t-050090

POKROWCE 1 plandeki samochodowe 
poleca pracownia. Wrocławska 20.

M-1070

VOLKSWAGENA garbusa — sprzedam.
Tel. 37-82-80. g-1497

LOKALE

POŚREDNICTWO - Zieliński Krowo- 
derska 63a, 33-26-47.

„OLSZA” — kupno, sprzedaż, wy­
najmowanie. Olszańska 16 (Rakowice). 
(10—18)

PILNIE: zamienię 3 pokojowe spół­
dzielcze siwerkomfortowe z telefo­
nem. na l-pokojowe, względnie 2 po­
kojowe superkomfortowe. Oferty 1437 
„Prasa” Kraków, Wiślna I.
GARAŻ do wynajęcia, Chodowieckie­
go 12. g-1228 
WYDZIERŻAWIĘ — przystąpię do 
współpracy lokal 1500 m kw„ posia­
dam własny samochód 7 i 1,5 tony. 
Tel. 12-94-71. g-1254

DO WYNAJĘCIA lokal w ścisłym cen­
trum. Oferty 1342 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 3.

SZUKAM małego lokalu handlowego 
w Śródmieściu, 33-53-46. g-1711

POSZUKUJĘ mieszkania. 55-35-17.
■ ' / g-54353

ODDAM w dzierżawę pomieszczenia 
na gabinety lekarskie, biura. 55-14-68. 
___________ ■_____________ g-1924 
SPRZEDAM M-4 własnościowe 90 m 
kw. — Krowodrza. Tel. 33-11-57 
________________ __ __________ g-1916 
MIESZKANIE TO m kw. i telefonem, 
okolice Błoń — wynajmę. Oferty 1804 
„Prasa” Kraków. Wiślna 3.

LOKAL handlowy o pow. il m kw., 
w centrum Krakowa . do wynajęcia. 
TeL 56-31-47. g-2025

DO WYNAJĘCIA lokal nadający się 
na magazyn. 12-86-34 po 18.00.

PIASKI WIELKIE, dó wynajęcia mie- 
szJanie dwupokojowe, umeblowane, 
telefon. Od l.XI na 1 rok z możliwo­
ścią przedłużenia. Teł. 86-40-28.

WYSOKIE piwnice lub parter z pod­
piwniczeniem, o pqw. ok. 100—150 m 
kw. kupię. Stan techniczny obojętny. 
Oferty 700 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIEDUŻY loka! handlowy w centrum 
— kupię lub wydzierżawię. Oferty 689 
„Prasa” Kraków, Wiślna 3.

Wydawca: Wydawnictwo Jagiełlonia S.A Prezes Zarządu: ZBIGNIEW PEŁKA, te! 22-07-12. Redaktor Naczelny: CZESŁAW T NIEMCZYNSKI tel 22 83-04 fax:228-249 
telex: 322795. telefony: Sekretarz Redakcji: 22-28-98 Dział Miejski: 22-87-25. Dział Łączności z Czytelnikami 22-95-92 Dział Sportowy 21 19 58 (od godz 18 11-91-11)
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NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM, działką budowlaną — 
0,55 ha, Libertów — Gosiewski, 
76-26-76. g-1104

POŚREDNICTWO „KONSOR” 47-00-14.

POŚREDNICTWO ALFA 10-15. Plac 
Matejki 8 tel. 22-85-92. Poszukujemy 
mieszkań, domów, działek, lokali, ga­
raży., mg-® 032

ZABIERZÓW — dom surowy, stan 
zamknięty, tanio sprzedam lub za­
mienię na mieszkanie, 47-19-21

g-1070

GOSPODARSTWO 1,93 ha, 30 km od 
centrum, w tym 60 arów budowlanych 
i 36 arów zalesionych, nad czystym 
strumieniem + prąd, gaz, siła, woda 
ze studni. 34-27-90, po 18. g-1480

SPRZEDAM M-4, garaż, 11-64-08.
. ___________________ £T8«
ZAMIENIĘ na Kraków lub sprzedam 
Wolnostojący centrum Nowego Sącza. 
Kraków 66-17-36. jg-000601

NIERUCHOMOŚCI — pośrednictwo.
Pleśniarówicz, Szewska 31.
______ jg-052247
DĄBROWA Tarnowska. Duży, super- 
komfortowy dom z dzaiłką 30 a, tele­
fon, siła. Blacha trapezowa. Wiado­
mość: Kraków, 33-99-97.
______________________________ W-263
PARCELĘ sprzedam. 56-04-72.
_____ g-1815

SPRZEDAM 2 domy, zabudowa szere­
gowa Wieliczka, segment A 200 ma,.te­
lefon, 6 a; segment B 170 ma, telefon, 
5 a, ogrodzone, cena 2,9 mln/ma, w 
całości lub pojedynczo. 78-26-23.
_______________________________ g-1882
DZIAŁKI budowlane, uzbrojone w 
Bochni przy ul. 20 Stycznia — sprze­
dam. Wiadomość: Bochnia, ul. Kolejo­
wa 4/10 t-50087

SPRZEDAM dom 340 m, 75 a ziemi, 
biznes rekreacja. Otyń koło Zielonej 
Góry. Tel. 45-03 Zielona Góra.
_________________________ g-1346
SPRZTdam dom, stan surowy, Brono- 
wlce Nowe. Tel. 37-55-51.

g-2033
SPRZEDAM działkę woda, siła, gaz) 
28 arów, w Chrzanowie, pod dom na 
działalność usługową, handlową lub 
produkcyjną. Cena ok. 30 tys. zł/m2. 
Oferty 1900 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbro­
joną, o pow. 8 a. Nowa Huta, os. Wa- 
dów, tel. 43-58-81. g-1744

USŁUGI

SERV1CE — usługi gazownicze szyb­
ko, solidnie, gwarancja. Montaż, na­
prawa, regulacja — piece łazienkowe, 
termy, kuchenki. 21-09-97, 21-32-29.

_______ __ ___________________ g-2918
„HENR” — usługi RTV, domofony. 
Tel. 12-90-83 (9—10). g-1479

ZABEZPIECZENIE drzwi, montaż za­
mków, tapicerek (220.000), drzwi har­
monijkowych — poleca Iliński, tel 
36-64-15, 8—15. D-2171

DOMOFONY, centrale telefoniczne, 
21-90-08,   g-53728
ŻALUZJE, zamki montuję — gwa­
rancja, 34-41-29. g-52960

PRZEPROWADZKI, transport kas 
pancernych, fortepianów — Sarego 8, 
(11—17), 21-64-02, 21-56-60.

DOMOFONY — 78-34-74. M-999
AUTOALARMY. 33-04-78. g-55006

WIDEOFILMOWANIE - 44-81-73.
DYWAN-WAP — czyszczenie tapicer- . 
ki meblowej 1 samochodowej, telefon 
37-17-84.  . g-54610

ROMEK — ekspresowo zabezpieczy 
drzwi, montuje zamki, tapicerki drzwi 
harmonijkowe, tel. 56-02-78. ul. War­
neńczyka 7 oraz 34-47-16 ul Długa 65.

FOTO-wldeofilmowanie. 48-01-95.

MALOWANIE — tapetowanie 36-54-26 
13—19- M-1120

KONCESJONOWANY Zakład Instala­
cji Sanitarnych i Centralnego Ogrze­
wania przyjmuje zlecenia. Tel.
66-79-86. g-875

TRANSPORT 3,1 t, kraj, zagranica, 
22-93-95. ' g-944

MONTAŻ boazerii. Tel. 66-49-92.
__ _______  g-1208
FOTO-Beportaż, śluby, chrzty, 
78-14-04. g-1264

MONTAŻ boazerii. Tel. 66-81-81.
______________________________ g-1312
KRATY — rozsuwane, Kraków, Nowv 
Sącz. Tel Kraków 22-46-71, Gorlice 
213-96. g-1410
NAPRAWY pieców łazienkowych. 
48-50-99. g-1769

UKŁADANIE parkietów. Tel. 33-03-30.
____________________________  g-1717
TANIEJ niż w sklepie. Sprzedaż z 
montażem — term łazienkowych, term 
kuchennych, kotłów CO. Madexim, 
tel. 37-86-87. D-2111

CYKLINOWANIE 
12-90-63.

ROLETY zewnętrzne aluminiowe, an- 
tywłamaniowe — import Austria oraz 
masy tynkarskie akrylowe — import 
Dip-Battley — Francja. Biuro handlo­
we, ul.' Komorowskiego 8/2, tel. 
22-27-64. g-843

int. Wyrwa 
mg-569

NAPRAWA pleców łazienkowych, 
przeróbki instalacji wody, gazu. 
11-19-66 (7—9) g-676

MALOWANIE, tapetowanie. TeL 
33-40-37. g-54550

klej zachodni.
C-2569

FLIZOWANIE 
43-03-24.

MALOWANIE, tapetowanie, Int Wo­
łoszyn, 36-08-30. g-1307

„BOSACKA-T” — przestrajanle na­
prawa — Video — TV Secam/Pal fo­
nia 31-23-35. g-1121

DOMOFONY Tesla — tanio. 48-46-32.
g-55331

CYKLINOWANIE, 
44-97-83.

lakierowanie.
g-1263

LODÓWKI u Klienta 
21-44-63 7—8.30.

naprawiam.
g-1139

HAKI holownicze wykonuję. Chrza­
nów. Tel. 32829 cały dzień, Filie, Kra­
ków, Bielsko, Częstochowa.

mg-46395
NAPRAWA lodówek. Tel. 21-95-30

g-54654
ZABEZPIECZANIE —* wyciszanie
drzwi — zamki — „TEMPO” 22-54-30.

jg-055708

WIDEOFILMOWANIE. 33-14-78.
g-53033

MONTAŻ boazerii 44-72-85.

WIDEOFILMOWANIE — 66-19-75.

VIDEO-naprawy 11-33-75, aL Prażmow- 
sklego 49 (10—18). g-55143

CZYSZCZENIE dywanów WAP-em-.
11-67-36. mg-052146

INSTALACJE wodne 1 eentr. ogrze­
wania z tworzyw sztucznych (licencja 
RFN) — wykonuje Z.I.S. Bocfinia, tel. 
257-07. t-050090
CZYSZCZENIE dywanów — 44-81-73.

TAPICERKA drzwi, zabezpieczenia, 
12-12-15. jg-052237

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenie 
drzwi , montaż zamków, tapicerka.
Tel. 36-86-79. g-52547

WYKŁADZINY. Ceny rewelacyjne 
(0-12) 37-92-50; 22-09-71. g-54733

'----------Ss-
11-58-62 ' 
g-55556

NAPRAWA, przestrajanle u klienta 
magnetowidów, telewizorów. Tel. 
66-70-80. mg-052151

MONTAŻ anten RTV, satelitarnych — 
gwarancja. Złotek. 33-88-30.

FonDOMOFONY 
lub 44-50-58.

CZYSZCZENIE dywanów, futrzaków, 
tapicerki. Tel. 44-65-41.

MONTAŻ boazerii — 36-19-62.
M-1074

PIECYKI, kuchenki gazowe — napra­
wa. 21-08-03 g-55027

INSTALACJE elektryczne. 48-15-77 w.
542. gB-283

ANTENY montaż 12-82-89.

CYKLINOWANIE, lakierowanie. Tel. 
47-34-16.  g-51243

USŁUGI księgowe, 34-43-22 w. 226.
W-248

UKŁADANIE parkietów. 43-38-81, So- 
sińskl. g-54691

STOLARSTWO! Montaż boazerii, za­
budowy wnęk, szafy, pawlacze, inne. 
Tel. 43-68-33. g-303

PROJEKTY architektoniczne, wnę- 
trzarskle — wykonastwo. Tel 33-34-48. 
_____________ ________ 52023
MALOWANIE, tapetowanie 33-23-79.

D-2139
USŁUGI szklarskie u klienta. Tel. 
36-76-20, wieczorem. g-1812

UKŁADANIE, cyklinowanle. 47-46-94. 
g-1828

STOLARKA budowlana. 33-64-81.
g-2010

PRZYJ MĘ zlecenia telefoniczne. 
33-64-81. g-2011

TELENAPRAWA — Neptun, HeUos. 
33-51-17. g-1847

LIMUZYNA amerykańska z kierowcą 
do wynajęcia na wszelkie okazje.
Tel. 21-44-86. mg-49100
WYWÓZ gruzu, śmieci 55-55-20 (20—21).

D-1998

MONTAŻ urządzeń CB, anten RTV.
Tel. 48-30-42. g-1442
CYKLINOWANIE 66-65-38.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne — mon 
tuję, -gwarancja 33-04-55. M-1025

ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe, tel 
37-58-16. D-1933

ŻALUZJE przeciwsłoneczne — 55-36-46. 
31-93-53. D-1846

FACHMAN — wypożyczalnia elektro­
narzędzi. — Os. Kolorowe 35. — TeL 
48-58-91. C-2742

RÓŻNE

AKADEMIA Filmowa - elitarne, ro­
czne Studium Wiedzy o Filmie. Naj­
lepsi wykładowcy. Najciekawsze fil­
my! Zgłoszenia: DKF „Śródmiejski” 
— Mikołajska 2, I p., telefony 22-08-14, 
22-19-55. Wznawiamy również profe­
sjonalne kursy filmowania kamerą 
wideo.

POSIADAM maszynę do paczkowania 
próżniowego. Oczekuję propozycji, 
12-24-71. g-1255

POSIADAM gotówkę oraz samochód, 
oczekuję prppozycji. Oferty 1290 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ODLEWNIA metali kolorowych przyj- 
mie zlecenia, lub przystąpi do współ­
pracy. Radzlszów 480 lub Wieliczka, 
tel. 78-26-85. wieczorem. 1367

ORAWCZYK Joe zamieszkały P.O 
Box 361 Yerrao CA 92398 USA, poszu­
kuje krewnych swoich dziadków: Je­
rzego Orawczyka ur. 1875, Anny Ca­
łuski ur. 1894, którzy pobrali się 
27.08.1916 w Chicago. Informacje pro­
szę przesłać na adres w Yermo.

. g-1455
MASSAGE dla mężczyzn ul. Cieszyń­
ska 16. TeL 34-53-00 wew. 74.
_______ _____ __________________ g-1117
POSIADAM autobus AUTOSAN — 35 
miejsc — oczekuję propozycji, ul. 
Spółdzielców 8/41 Kraków, teL grzecz­
nościowy 12-57-7L g-1143

LOTERIA FANTOWA
urządzona przez Stronnictwo Legionów Pracy im. Józefa 
Piłsudskiego na rzecz funduszu wyborczego i rozwoju tej 
organizacji daje możliwość wygrania eennych nagród w 
postaci sprzętu technicznego.

Szczegóły oraz losy cegiełki w cenie 16 tys. zł w kioskach 
„Ruehu”.

g g-U51 =

WIELKA OBNIŻKA
CEN!!!

HURTOWNIA „HORTEX-TRADING" 
zaprasza na okazyjną sprzedaż .

ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
I PRZEMYSŁOWYCH 

między innymi: 
piwo. Artykuły czekoladowe, odzież, 

OBUWIE, KOSMETYKI, ZABAWKI 
MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI CENI 

~owar dowozimy nieodpłatnie w rejonie m. Krakowa

ADRES: 
Hurtownia „Hortex-Trading", Kraków, 

ul. Gromadzka 46 (obok tandety), tel. 56-46-11 w. 24 
Zapraszamy  I!!

i I

HANDLOWAF RMA

IMPORT HOLANDIA

Uwaga 
sklepy, hurtownie!

17

poleca duży wybór

WŁÓCZKI
bogata kolorystyka, przy zakupie większych ilości rabat do 20 %. h

Ceny już od 60 tys. zł /kg 100 Vol
fax 66-53-75, tel. 55-88-40 po 18

43-47-44 po 18
Magazyn: ul. Makuszyńskiego 10

pon.- piątek 9

| U NAS KUPISZ WSZYSTKO!

Naczynia 
stołowe, kuchenne, garnki, patelnie teflonowe

& artykuły plastikowe -*  import Włochy
mydło Fax i Duru
tkaniny koreańskie 

w kilkunastu gatunkach oraz angora 
import Tajwan

odzież tajlandzka i turecka
HURTOWNIA „DORIS”

Kraków, ul. Przewóz 36, teL 55-17-52 
czynna codziennie od 9 do 16, w sóboty od 9 do 14 

g g-1004
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NAJWYŻSZEJ KLASY

SPRZĘT CHŁODNICZY

ZAMRAŻARKI 
CHŁODZIARKO 
ZAMRAŻARKI 

firm:
Vestfrost
Caravell
Elcold
Elektrolux

Encrgooszczędność 
jakiej nie znajdziesz 
nigdzie np: 
zużycie energii: 
zamrażarka poj. 1401 
0.62kWh/24h 
zamrażarka 4001 
0.96kWh/24h

2 LATA GWARANCJI - SERWIS POGWARANCYJNY 
ELMAX TO SUPER ZAMRAŻARKI IAGD 

ELMAX TO AUDIO * YIDEO
SPRZEDAŻ HURTOWA KRAKÓW, ul. WIELICKA 76
SPRZEDAŻ DETALICZNA KRAKÓW, ul. WIELICKA 76

KRAKÓW, os XXLEC!A37A
KRAKÓW, u) LWOWSKA 15
MYŚLENICE, ul RZEMIEŚLNICZA 25
NOWY TARO, ul. KOPERNIKA 8 
(pawilon Gosposia)

BBEB0



DZIENNIK POLSKI Nr 242

Piórkiem Dziewońskiego Kręcąc przełącznikiem TV

, Panny i wdowy
książct Tymona Ter­
leckiego ezytam, że 
„odwaga, pracowi­
tość, patriotyzm, cier­
pliwość sq wybitny­
mi cechami kobiet

polskich", ukazanych jako głów­
na siła napędowa wysiłków wy­
zwoleńczych. „Najlepszym dowo­
dem, ie tradycja przeszłości źy- 
ja w sercu polskiej kobiety, jest 
jej udział w naszej nieprzerwa­
nej walce o niepodległość". Los 
kobiety uogólniony został na ca­
ły naród, stawała się ona rzecz­
niczką jego krzywd i cierpień, a 
jako największego winowajcę i 
najsroiszego ciemiężcę wywołano

Rosję. —- No, dobrze, ale to re- 
■ lacja „natchnionej” mowy Hele­

ny Modrzejewskiej na kongresie 
kobiecym podczas wystawy świa­
towej w Chicago jeszcze z r. 
'1893. W sto lat później mówią 
'nam toczka to toczkę to samo pp. 
Maria Nurowska i Janusz Zaor­
ski...

Zaorski wyjechał teraz z 
„Pannami i wdowami" właśnie 
do Chicago, aby inaugurować tam 
Tydzień Filmu Polskiego, wido­
cznie więc dostrzega walory re­
prezentacyjne w swoim reżyser­
skim dziele.' Nurowska „jest 
szczęśliwa i ma nadzieję, że film 
będzie się podobać", ale też ży­
wi do niego sentyment,, bo to w 
sporej mierze jej osobiste watki 
familijne. Grająca dużą rolę Ka­
tarzyna Figura ma również wra­
żenia korzystne, a przecież chy­
ba nie patrzy zaściankowo, sko­
ro buduje sobie teraz francusko- 
-amerykańską karierę. Dlaczego 
więc ma być tak dobrze, jeśli 
jest tak źle? Reklama wstępna 
była jak na nasze obecne stosun­
ki wyjątkowo nasilona: wywia­
dy w telewizji, kaseta, książka...

aż na festiwalu w Gdyni na­
stąpiło gorzkie rozczarowanie.

Nurowska, autorka modna i 
płodna, napisała powieść (w od­
wrotnej niż zazwyczaj kolejno­
ści, bo dopiero po scenariuszu), 
której narrację urozmaiciła ko­
lażem, różnymi składnikami gry 
literackiej — gdy film jest jed- 
'nowyrazowy i dosłowny. 1 z za­
projektowanej trylogii wydała na 
razie tom pierwszy, obejmujący 
dzieje tylko dwu kobiet — gdy 
film, zaplanowany na pięciogo­
dzinny serial telewizyjny, chciał 
w sobie pomieścić wszystko w 
Piągu 2,5 godzin. Ten skonden­
sowany skrót okazał się w naj­
wyższym stopniu niefortunny — 
nie tylko utrudnił orientowanie 
Się w rozwoju akcji, ale przez 
przyśpieszoną cykliczność naro­
dzin i śmierci stworzył też coś 
w rodzaju panopticum umarla- 
ków, przyjmowane przez widza 
■niepoważnie, a niezamierzony 
efekt humorystyczny stanowi 
największą klęskę twórcy.

Saga rodzinna powinna mieć 
długi oddech, nawet pewną rdz-

lewnośi opowiadania, musi mieć 
swój czas dziania się i przemi­
jania, smak zamiany teraźniej­
szości w przeszłość. Tego się u 
Zaorskiego zupełnie nie czuje. 
Konstrukcja utworu, tak znako­
micie sprawdzona w „Matce 
Królów”, zawiodła w opowieści 
o Matce-Polce. I to ten sam Za­
orski, który perfekcyjnie i pre­
cyzyjnie rozegrał np. „Baryto­
na” jak partię pokera, rozdając 
aktorom karty i atuty — tutaj 
■nie reguluje tempa, raz stosując 
szybkie cięcia, raz długie ujęcia 
(cóż z tego, że to często piękne 
obrazy w obiektywie Witolda A- 
damka). 1 to ten sam Zaorski, 
■który lubi aktorów, bo „dobrze 
grają dobrzy aktorzy" — tutaj 
ich (je) pobrzydza, stawia w kło­
potliwej sytuacji, a nawet o- 
śmiesza...

To nie rodzina — mówi się na 
ekranie — tylko same panny i 
wdowy, matki i córki, którym 
mężczyzn zabierała zawsze Sy­
beria. 2 Eweliny. 3 Karoliny i 2 
Suzanny nie tylko dziedziczą i- 
miona,. ale powtarzają również 
los kobiet wcześniejszego poko­
lenia. Mężczyźni — niekochani, 
albo źle kochający — zepchnięci 
'zostali na drugi plan, co odczuli 
panowie Kowalski, Wysocki, 
Brodecki. Żmijewski. Peszek, Ma­
chalica (Piotr). Zaorski (Andrzej), 
Kaczor. „Mężczyźni to tchórze, 
którzy nie chcą żyć i zawsze u- 
ciekają. nawet w śmierć" — al­
bo w walce, albo z własnej ręki, 
jak „Magnat” — Jan Nowicki 
(Nurowska: — Jakiż przystojny! 
I to samobójstwo pierwsza kla­
sa, z szampanem!). Kobiety trwa­
ją na patriotycznym posterunku, 
cierpią, kochają i rodzą.

Z identycznym pieprzykiem 
pod prawym okiem, z honorem i 
poświęceniem idą przez tragicz­
ne dzieje kraju w ciągu ponad 
stu lat reprezentantki ziemiańs­
kiego rodu: Maja Komorowska, 
Katarzyna Figura, Ewa Dałkow­
ska, Maria Gładkowska i Joan­
na Szczepkowska, której wresz­
cie udaje się rewindykować 
dwór. Jest to zarazem sztafeta 
podająca sobie krzyżyk powstań­
czy spod Óiśzynki Grochowskiej, 
co kończy się bodaj jedyną w 
tym filmie sceną zbliżoną do 
sarkastycznej tonacji „Jeziora 
Bodeńskiego” tegoż Zaorskiego — 
gdy okazuje Się, że współczesny 
obóz dla internowanych znajdu­
je się właśnie w Grochówie... 
Niektóre inne sceny grzeszą 
natomiast brakiem dobrego gu­
stu, już nie tylko artystycznego, 
ale w ogóle (te spowolnione 
zdjęcia w akcie gwałtu, te jabł­
ka na strychu jako łoże miło­
ści!).

„Panny i wdowy” wydały mi 
się w sumie filmem anachroni­
cznym w swoim martyrologicz- 
nym rozpłakaniu i utworem grafo- 
mańskim — nie tyłka W brzmie­
niu dialogów, ale i w łatwym 
nadużywaniu bogoojczyźnianyćh 
haseł, a w formie — rodzajem- 
komiksu, w którym płytka jest 
i historia, i tradycja, i psycho­
logia. Być może, lepiej wypadnie 
odbiór serialu TV, ponieważ o- 
gólnie lubimy seriale. Lecz Ta­
deusz Sobolewski dostrzegł pew­
ną paralelę z cynicznym mala­
rzem na ekranie, który produku­
je bohomazy z łzawiącą Matką 
Boską, i w artykule „Polska 
Isaura” napisał w „Gazecie Wy­
borczej”. iż. Zaorski zapewne „ma 
nadzieję, że i przed bohomazem 
prostaczek zapłacze. Właśnie ta 
świadomość — wpisana w »Pan- 
ny i wdowy« — najbardziej mnie 
dotknęła”.

WŁADYSŁAW CYBULSKI
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Oóobifl oóculółciel
Atmosfera polityczna gęstnieje z każdym dniem, eo takie 

da się zaobserwować na szklanym ekranie. Oczywiście 
> pierwsze po przerwie wolne wybory w Polsce wejdą do 

i podręczników historii naszego państwa, bo wejść muszą, ale 
złośliwi zapytują, czy rzeczywiście dopust w postaci codzien­
nej porcji -wynurzeń kandydatów do parlamentu nie jest zbyt 

, dotkliwy. Niegdyś mieliśmy polityków: Szydlaka, Rokoszew- 
skiego, Milewskiego, Malinowskiego i innych Florczaków, te­
raz zanosi się na to. 
swymi „odkryciami”, 
szkoły podstawowej. Widać tak na początku musi być.

Wśród kandydatów na posłów i' senatorów pełno intelektual­
nych niedorajdów. poszukiwanie nowych indywidualności te­
lewizyjnych również często kończy się niepomyślnymi rezul­
tatami. Od wielu miesięcu zadomowiła się na przykład przed 
kamerami pani Urszula Biełous. która pamiętam jako autorkę 
prasową. Na łamach szło jej zupełnie dobrze, ale w żaden 
sposób nie da się jej słuchać w telewizorze. Zagada każdeao, 
niestety jednak nie jest to narracia w stylu Szymona Koby­
lińskiego, Za każdym razem wydoje się jej. że to właśnie ona 
jest główna osobą wywiadu, a nie człowiek zaproszony przez 
nią do studia.

Nie radzi sobie również zupełnie pani Młynarska, wystę­
pującą dość często w' charakterze gospodyni II programu. Na­
zwiska owszem, świetne, ale na tym rzecz sie kończy. Szcze­
gólnie ponosi ona dotkliwa klęskę, gdy przyjdzie występo­
wać po Alicji Resich-Modlińskiej. osobie — można, powiedzieć 
— urodzonej dla potrzeb telewizji Miła pani Młynarska — 
pozbawiona zupełnie telewizyjnego temperamentu — zmusza 
swym zafrasowaniem do podobnych uczuć. Sa w życiu sy­
tuacje, w których trzeba zapłakać wraz z ich bohaterami, ale 
wątpię. aby musiała się do nich zaliczać prezenterka progra­
mów telewizyjnych. ’ -

Trzeba zatem namawiać kierownictwo Telewizji Polskiej, 
aby nadal poszukiwało właściwych kandydatek na dzienni­
karki mające częsty kontakt z widzami,’ bo niewątpliwie nie 
brakuje w Polsce pań atrakcyjnych nie tylko na wizji, lecz 
również na fonii Przykłady Alicji Resich i Grażyny Torbic­
kiej mogą tu służyć jako wzorzec, do którego należy dążyć. 
Na antenie lokalnej dokonują się niestety także trudne do za­
akceptowania przegrupowania. Polityk nie musi być podobny 
do Marlena Brando z młodych łat cle osoba często pokazu­
jąca się na ekranie jakąś cząstkę elegancji gwiazdora mieć 
powinna.

że prawie każdy może nam zabierać czas 
które zna każdy obywatel — absolwent

TOMASZ DOMALEWSKI

Z teki ANDRZEJA B. KRUPIŃSKIEGO

Włosi, jak udowodniło to Świa­
towe Towarzystwo Przemysłu 
Markowego, są mistrzami w pod­
rabianiu oryginalnych produk­
tów znanych w świecie firm. 
Znaczna część tej pirackiej twór­
czości eksportowana jest oczy­
wiście za granicę. I tak w „pod­
ziemnych fabrykach” w Toskanii 
-fałszuje się wszelkie .wyroby ze 
skóry (podrobioną torebkę naby­
ła nawet księżna Diana!), a w 
Lombarii „ciuchy” z renomowa­
nych domów mody, krawaty i... 
zegarki. Czy któryś z polskich 
wyrobów zyskał na tyle w o- 
czach mistrzów znad Tybru, aby 
przenieść jego produkcję do’ 
Włoch? Owszem, zainteresowano 
■się jednym produktem... Jakim? 
— o tym w korespondencji pt. 
„Kup pan statek za 100 ,lirów”.

PRZEKRÓJ
Tekst Anny Popławskiej pt. 

„Superman za jaką cenę?” ad­
resowany jest nie tylko do spor­
towców. Stosowanie środków do­
pingujących, od niedawna ofic­
jalnie zakazane, wciąż jest pla­
gą w skali, światowej. Pół milio­
na amerykańskich nastolatków 
zażywa steroidy; 40 proc, bada­
nej populacji uczniów w USA 
zetknęło się z nimi w wieku po­
niżej 15 lat. Biorą je przede 
wszystkim po to, aby poprawić 
osiągnięcia sportowe i wygląd. I

chociaż na bieżniach coraz wię­
cej ofiar z powodu przedawko­
wania specyfików, przemysł far­
maceutyczny całego świata pra­
cuje nad wynajdywaniem coraz 
to nowych tego typu środków... 
W jakim stopniu problem ten do­
tyczy polskiej młodzieży,- na­
szych sportowców? Spośród 
przebadanych kulturystów — jak 
czytamy w artykule — ponad 90 
proc, brało anaboliki, zdarzały 
się też w Polsce wypadki śmier­
ci w wyniku zażywania steroi­
dów. Dane, dotyczące eks-spor- 
towców zażywających środki do­
pingujące, ludzi ze zrujnowanym 
organizmem i psychiką, dziś pół 
inwalidów, są przerażające...

WCDDNUl 
WmCHNU

Niewiele jest tak skrajnych i 
tak słabo uzasadnionych opinii 
jak te, które dotyczą właściwoś­
ci Polaków, zwłaszcza współcze­
snych — twierdzi Kazimierz O- 
buchówski w artykule pt. „O 
mentalności Polaków, informacje- 
z pierwszej ręki”. Chodzi tu — 
jak podkreśla — zarówno o tru­
dno uchwytne cechy charakte­
ru; jak i o łatwo dostępne dane 
o wykształceniu czy o przygoto­
waniu zawodowym. Problematy­
czne są opinie o religijności, nie 
wyjaśniające np. poziomu alko­
holizmu i liczby aborcji. Stereo­
typ o tolerancji też jest nieustan­
nie podważany przez fakty. Roz­
ważania autora dotyczą Jadwigi 
Koralewicz i Marka Ziółkow­
skiego. „Mentalność Polaków. 
Sposoby myślenia o polityce, go­
spodarce i życiu społecznym w 
końcu lat osiemdziesiątych”, (p) |

Kościółek na Harendzie

5

•G

T) odzakopiańska Harenda, niewielkie osiedle rozłożone u podnć- 
, ża Pasma Hubałowskiego nad potokiem Zakopianka znana jest 

głównie dzięki znajdującemu się tu' muzeum Jana Kasprowicza. 
Mieści się ono w domu- wzniesionym w roku 1920 przez Jana Klu- 
sia Fudale., a niedługo potem kupionym przez poetę. Aliści oprócz 
„Harendy” Kasprowicza' jest We wsi jeszcze jeden obiekt zabytko­
wy, zasługujący na szczególną uwagę. Chodzi o drewniany kośció­
łek wznoszący się nieopodal muzeum. Zbudowany on został około 
1720 roku we wsi Zakrzów koło Kalwarii Zebrzydowskiej. I dopiero 
stamtąd został.w roku 1949 przeniesiony na Harendę.

Jest to piękny przykład sakralnego drewnianego budownictwa 
z terenu Małopolski, a dokładnie z terenu Pogórza Posiada on wie- 
lobocznie zamknięte prezbiterium, nawę oraz wieżę z izbicą i ba­
rokowym zwieńczeniem od zachodu. Całość zaś otaczają zakryte 
soboty, przerwane jedynie niewielką kruchtą i zakrystią. Stropy . 
i ściana tęczowa ozdobiona jest wielobarwną polichromią, a samo 
wnętrze ołtarzami z późnorenesansowymi obrazami przedstawiają­
cymi Koronację Matki Boskiej, św. Annę Samotrzeć i św. Jana 
Chrzciciela. (ABK)

TWARZOWO SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

a niespełna dwa tygodnie będziemy już po wyborach, 
dowiemy się kto wygrał (kto przegrał — można się 
domyślić już dziś), a potem zbierze się ten demokra- 
tyczny wreszcie Sejm i rozpocznie się... No, właśnie 

co się rozpocznie? Tego nikt nie wie i nie może 
wiedzieć, choćby nawet udało się komuś odgadnąć w 

■ttu procentach wyniki wyborów. Bo cóż to właściwie znaczy? Jak 
można zdefiniować sformułowanie „wyniki wyborów"? Podział 
mandatów i wynikający stąd układ sił politycznych w nowym 
parlamencie to będzie — w gruncie rzeczy — tylko wynik, że tak 
powiem, arytmetyczny, a co z tego naprawdę wyniknie dla 
państwa, dla społeczeństwa, dla nas wszystkich — tego nikt nie 
może przewidzieć.

Półtora roku temu, przed wyborami do samorządów, głoszono 
optymistyczne hasło, że po owych wyborach obudzimy się w in­
nej Polsce. Nigdy w to nie uwierzyłem i pisałem był w jednym 
z listów do Pana, że nowe samorządy (w myśl zasady: pierwsze 
koty za płoty) niewiele będą mogły zdziałać i nie należy zbyt 
wiele się po nich spodziewać. Nikt mi nie chciał wierzyć, ale 
wyszło na moje. Obecnie nikt nie spodziewa się już takiego cu­
du. byśmy się po wyborach do Sejmu obudzili w innej Polsce 
(pesymiści przewidują nawet, iż obudzimy się z ręką-w nocniku), 
ale z kolei obiecuje się nam, że nowy parlament uchwali wreszcie 
nową konstytucję, dzięki czemu dowiemy się, w jakim ustroju ży- 
jemy. Dzisiaj bowiem kształt ustrojowy III. Rzeczypospolitej jest 
dziwacznym zlepkiem elementów PRL-owskich, wspomnień po Pol­
sce międzywojennej i pódoklejanych prowizorycznie dodatków z 
dwóch ostanich lat.

Nikt jednak nie może przewidzieć ani tego, jaki kształt będzie 
miała nowa konstytucja, ani kiedy zostanie uchwalona. Utinam 
falsus vates sim! — jak mawiał stary Hannon ♦) — ale obawiam

BRUNO MIECUGOW

Oblicze dnia

•) wódz kąrtagiński z III w. p.n.e.

się, że nowi posłowie i senatorowie będą jeszcze bardziej skłonni 
do kłótni, niż obecnie nam parlamentujący.

Jaki będzie ten nowy ustrój? Za czasów „realnego socjalizmu" 
próbowano ustrój reformować i ukuto nawet termin: „socjalizm 
z ludzką twarzą”, w którym rządzić miała wprawdzie nadal par­
tia ta sama, ale nie taka sama”. Dwa lata temu, kiedy socjalizm 
definitywnie upadł j pojawiło się coś w rodzaju kaplitalizmu, nie­
którzy zaczęli narzekać, że jest on zbyt dziewiętnastowieczny, czy­
li „wilczy" i domagali się — per analogiom — „kapitalizmu z 
ludzką twarzą”. Zdaję sobie sprawę, co mieli na myśli autorzy o- 
wych określeń, ale nie jestem pewny, czy wybrali nazwę stosow­
ną do swych intencji. Czy ludzka twarz na pewno może napawać 
mnie otuchą lub choćby nadzieją na jakąś poprawę?

Proszę, by Pan Redaktor zechciał powtórzyć mój eksperyment 
t uważnie przyjrzał się twarzom ludzi, którzy nas otaczają. Nie 
z kręgu swych przyjaciół, czy też znajomych (chociaż i tó nie 
zawadzi),, ale tych z ulicy: przechodniów, współpasażerów w środ- 

' bach komunikacji miejskiej, tych, którzy obsługują Pana w skle­
pach, których spotyka Pan przy urzędowych biurkach i okienkach 
itp. Kiedy się spojrzy twarzą w twarz w tak zwane oblicze 
naszej codzienności — refleksje nasuną się niezbyt optymistyczne.

Nie będę tu zbyt dokładnie relacjonować moich wrażeń i od­
czuć z tych obserwacji, z grubsza tylko powiem, że mniej, więcej 
w 90 procentach te twarze, lica, facjaty, buziaki, fizjonomie i gę­
by — czy to starsze, czy młode, szpetne, czy bardziej urodziwe —

wszystkie były w jednym podobne: trudno w nich dostrzec cokol­
wiek życzliwego. W nafepszym przypadku były całkowicie obo­
jętne, w przeważnej jednak części po prostu niechętne, nieprzy­
jazne, a nieraz wręcz wrogie.

Powie- Pan zapewne, że to nie dziwota, skoro źyjemy w tak 
trudnych czasach i w tak niesprzyjających warunkach, że powi­
nienem tych ludzi zrozumieć, zdawać sobie sprawę, jak wiele ma­
ją kłopotów i zgryzot, jak bardzo czują się zagrożeni, niepewni 
jutra i w ogóle sfrustrowani. Ale ja odpowiem, że to tylko czę­
ściowe i bardzo powierzchowne wyjaśnienie. Przyglądałem się bo­
wiem twarzom także tych, którym wcale nie jest ciężko, ani tru­
dno. lecz wręcz przeciwnie. Ludzie siedzący za kierownicami wła­
snych mercedesów i citroenów, biesiadujący w najdroższych restau­
racjach lub przechadzający się po ogrodach swych luksusowych re­
zydencji, miewają fizjonomie pełne jeszcze większej nieżyczliwoś­
ci^ bardziej odpychające, niż szarzy i zbiedniali statystyczni Po- 

■ lacy.
Niestety niewiele dobrego mogę powiedzieć i o tych twarzach, 

które należą do tzw. wybrańców narodu, do ludzi już będących 
na mniejszych lub większych świecznikach, albo też do świecznika 
dopiero się przymierzających. Ot, choćby w telewizyjnych „stu­
diach wyborczych” widujemy różnych kandydatów, z prawa, z le­
wa i z centrum^ z rozmaitych środowisk i okolic kraju. A ile wi­
dział Pan twarzy życzliwie uśmiechniętych, przyjaznych, budzą­
cych sympatię i otuchę? Takich, na których widok człowiek po­
myślałby: O! z tym facetem chętnie poszedłbym na wódkę, z tą 
panią rad bym, umówić się na randkę! Nawet jeśli trafi się cza­
sem pogodniejsze oblicze, to z reguły brak w nim prawdziwego 
ciepła, widać,, że to raczej mina, niż wyraz twarzy...

Dlatego też chciałbym Panu powiedzieć, że wcale nie zależy mi 
na tym, by nowy ustrój naszego kraju — jakikolwiek on będzie 
— był koniecznie „z ludzką twarzą”. Już chyba wołałbym, żeby 
był raczej z psią mordą. Bo pies, nawet gdy warczy i pokazuje 
zęby, zawsze ma ku temu uzasadnione powody. A już na pewno 
niczego nie udaje...


